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SpółdzielczOść rolnicza 
z jednoczyła się w jedną organizację 

Trzy organizacje spiiłdzielcze, działające · na wsi - spółdziel­
czość zaopatrzenia i zbytu, mleczarska oraz ogrodnicza - połą­
czyły się na kongresie zjednoczeniówym, który obradował 2 bm. 
w Warszawie, w jeden Centrab;iy Związek Spółdzielni Rolni­
czych „Samopomoc Chłopska". 

Uczestniczący w obradach członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów - Piotr Jarosz.-wicz, wygłosił 
przemówienie, w którym omówił zadania spółdzielczości rolni­
czej (tezy przemówienia na str. 2). 

W kongresie wzięli udział: Edward Babiuch, Kazimierz Bar­
cikowski, Józef Pińkowski, Stanisław Gucwa, Bolesław Strużek 
I Longin Cegielski. 

oraz sklepów branżowych w mia. 
stach. 

Z prac Prezydium Rządu 

Integracja ruchu spółdzielczości 
rolniczej, a tym samym zespolenie 
wysiłków I środków, pozwoli -
podkreślano na kongresie, na lepsze 
wykorzystanie· dużego już I stale 
rosnącego majątku soółdzielczego 
oraz różnorodnych inicjatyw samo­
rządu. Chodzi o stworzenie najko­
rzystniejszych wairunków dalszego 
rozwoju produkl'ii rolnej oraz do­
skonalenie obsługi producentów 
rolnych - tak pod względem za­
opatrzenia w środki produkcji, jak 
i skupu płodów rolnych. 

Spółdzielczość ta zamierza także 
Inwestować z myślą o f>oprawie 
obsługi wczasowiczów. przyjeżdża-
1ących coraz liczniei na „zielone 
tereny". W . najbliższych latach 
wybuduje sie kilkaset dużych za­
kładów gastronomicznych. 

Kongres wybrał Rade Centralne­
go Związku Spółdzielni Rolniczych 
„Samopomoc Chłopsk.i" której 
przewodniczącym został zasłużony 
działacz ruchu ludowego Bu-

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW 
• o trzech wielki • ha eh o 

e L. Skorupa 
EurotiY 

wfoemistrzem 

BOKS o • na nw tycjach wany eh nty 
Pyrrusowe zwyeh:stwo ju­
niorów 

KOLARSTWO 

Majkowski przed Nowickim 
w Głownie 

Jak Informuje rzecznik prasowy rządu, 2 bm. br. odbyło się .~osledzenle Prezyd~u~ Rzą~u, na którym rozpatrzono zagadnienia związane z usprawnieniem działalnosc1 handlu, _zapewmemem niezbędnej k~n­centracji prao na inwestycjach kontynuowanych oraz z rozwojem produkcji l!'~eka w stołecznym woJe­wództwie. Podjęto również decyzje w kilku innych sprawach, dotyczących roznych dziedzin społeczno-go-

Powinno to mieć także wpływ 
na usprawnienie dostaw produktów 
rolnych, przeznaczonych na zaopa­
trzenie rynku. m. In. w warzywa. 
owoce, mleko i przetwory mleczne. 
Przewiduje sie bowiem, że w okre­
sie 1976-1980 dostawy na rynek 
krajowy produktów mleczarskich 
wzrosną o ok. .45 proc., a przetwo­
rów owocowo-warzywnych 
najmniej o 60 proc. Nastąpić 
również w tym czasie istotny po­

(Szczegóły 
str. 5 i 8) 

dals?<e wiadomości 

~podarczych. 

UNOWOCZESNIANIE HANDLU 

Prezydium Rządu rozpatrzyło 
akceptowało kierunki unowo-

T. Żiwkow I sekretarzem KC 

Zjazd za o 
Po pięciu dnlacb tw6rczycb obrad 

zakończył się ~ piątek 2 bm. w 
podniosłej atmosferze XI Zjazd Rui· 
garsklej Partii Komunistycznej. U· 
czestniczyło w njm 1585 detegat6w 
reprezentujących prawie 800-tysięcz. 

Stanowczv łll'Dtest 
w zwiazku 
z ostrzelaniem 
przedstawicielstwa 
ZSRR w USA 

.Tak podaje Ag~ncja TASS, stale 
przedstawicielstwo ZSRR przy ONZ 
przedłożyło mlsjl USA stanowczy 
protest w związku z ostrzelaniem 
budynku przedstawicielstwa ZSRR 
przy ONZ w Nowym Jorku. 

Nota protestacyjna stwierdza te 
w nocy z t tl<l 2 kwietnia budynek 
przedstawicielstwa został ostrzelany 
z terenu znaJdulącel(o si~ w oobli­
żu olacu budowlanego. Na szcześ· 
mle nikt nie odniósł obrażeń. 

Przedstawicielstwo ZSRR przy ONZ 
podkteśllło w nocie poważne zna­
czenie tej przestepcze1 akcji - bo­
wiem fuż po raz czwarty ostrzela­
no J(mach przedstawicielstwa ZSRR 
przy ONZ w Nowvm Jorku. 

Strona radziecka zażądała przepro 
wadzenia śledztwa l ukarania win­
nych oraz by strona amervkańska 
przedslewzleła odpowiednie kroki 
zapoblel(awcze I nie dopuściła w 
przyszłości do podobnych akcji ter-
rorystycznych a także zapewniła 
bezpieczeństwo przedsta wlcielstwu 
ZSRR I lego personelowi 

UBOLEWANIE FORDA 

.Tak podaja agencje. preeydent 
USA. Gerald Ford. który przebvwa · 

ną partię, kt6ra Jest silnym ogni· 
weru internacjonalistycznym we 
wspólnocie socjalistycznej, w mię· 
dzynarodowym ruchu komunistycz· 
nym i robotniczym. W zjeździe 
wzięły udział 103 delegacje partii ko· 
munistycznycb i robotniczych, socJa· 
lh"tycznycb I demokratyanycb, a 
takie rucb6w uarodowowyzwoleń­
czycb. 

Delegacji Pol!kleJ ZJednoezoneJ 
Partii Robotnicze). 1orąco przyjmo· 
wanej przez zjazd, przewodniczył 
I sekretarz Komitetu Centralnei;o. 
Edward Gierek. I 

Zjazd potwierdzD jedność partu i 
narodu bułgarskiego, bezgraniczne 
popa.rcie dla leninowskiej linii BPK 
dla budowv rozwiniętego społecze6· 
stwa sorjalislycznego. 

Zjazd w całej rozrlągłoścl zaapro­
bował sprawozdanie KC BPK o 
działalności w okresie między X i 
XI Zjazdem oraz zadania na przy­
szłość. przedstawione pierwszego 
dnia obrad przez Todora Żiwkowa. 
Zjazd zatwierd'&ił dokument KC 
BPK dotyczący 1fł6wnycb kierunków 
rozwoju społeczno • gospodarczego 
Bułgarii w latacb U76-1980. Przy1ete 
tet zostało ośwadczenie w obronie 
komunistów I demokrat6w prześla­
dowanych. 

W ostatnim dniu obrad •Ja2'd do­
konał wyboru naJwvź•7ych '"'ład:t 
oartyjnycb. 

Na pierwszym plenum nowo wy· 
branego Komitetu Centralnego BPK 
pierwszym sekretarzem KC RPK 
jednnmyślnfe został ponownie wy­
brany TODOR ŻJWKOW. 

• e 
Prezydent Gerald Ford . wreczył w 

czwartek w Białym Domu Medal 
Wolności. najwyższe amerykańskie 
odznaczenie cywilne Arturowi Ru· 
blnstPlnowi. 

w stanie Wisconsin. w związku z Artur Rubinstein. urodzony w Ło-kampanlą wyborczą wvrazil w olą- dzi. liczv obecnie 89 lat. tek llbolewanle z powodu aktu ter-
ror:vstycznel!o popełnlonel!o wobec Uroczystoś~ odznaczenia wybitne· 
stałel!o orzedstawtclelstwa ZSRR go Pianish odbyła sie w obecności przy ONZ. Prezvnent Ford 1alPcil zaprn<zonvcb itoścl. reprezentula· Ministerstwu Sprawledllwo'.cl. ahv cvch amnvkań<ki świat kultllrv . a dopomol!lo wład7.om Nowe1!0 Jorku 
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zwla•zcza mu•vki Rył również am­w wykrvclu sprawców I oocta1rn•e- basallnr PRl. " ' Waszyngtonie. Wi· ciu Ich do odpow\edz\alno~cl. tnlll Tr11muczyński. 

Pożar w St. Louis 

I bm. w centrum Saint L<mls wybuchł groźny potar. w wyniku któ­
rego spłoni:ło 'I biurowców. Ofiar w ludziach nie było. 

CAF - UPI - &elefoto 

cześnienia organizacli i funkcjono- związanych z wprowadzeniem stęp w zaopatrzeniu rynku wiel­wania handlu wewnętrznego, Mają w życie proponowanych zmian skiego w pieczywo. napoje bezal­one nt celu zastosowanie rozw!ą- Zaaprobowano wniosek ministra koholowe i inne wyroby spo­zań organizacyjnych, którE' sprzyia- handlu wewnętrznego i usług, aby żywcze. 
łyby poprawie zaopatrzenia rynku nową organizację funkcjonowa1;1ill Jednym z ważnych kierunków oraz działalności wszystkich pionów ban_dlu, w jej generalnych rozwią- działalności zintegrowanej sp6ł­i jednostek handlu wewnętrznego -ian_iach, zastosować w praktyce od dzielczości, będzie dalsze przyśpie-
a także zapewniłyby ściślejsze 1 hpca br. I szenie modernizacji ! rozbudowv współdziałanie handlu państwowe. (Dalszy ciąg na str. 2) sieci handlowej i usługowej na wsi go i spółdzielczego. Zgotlnie z za-
powiedzią zawartą w expose sej­
mowym, prezes Rady Ministrów 
przewiduje utworzenie trzech wiel­
kich pionów handlowvr.h o wyraź­
nie rozdzielonych zadaniach i kom­
petencjach. Uzyskają one dużą sa­
modzielność i uprawnienia Przyję­
te rozwiązania zbliżą handel do 
konsumenta, co pozwoli na dalsze 
usprawnienie zaopatrzenia ludności 
miast I wsi w artykuły rynkowe. 

Ulice Montrealu pod wodą 

Szczegółowe propozycje w tych 
sprawach opracował zespól między­
resortowy, powołany w grudniu 
zeszłego roku. Zostały one pozy­
tywnie zaopiniowane przez Radę 
Rynku Wewnętrznego. Ną posiedze­
niu omówiono harmonogram pr'lc 

Napaść 

na przedstawicielstwo 
Jugosłnwiańskich 

Linii Latniczych 
Miasto tegorocznej letniej Olimpiady - Montreal nawiedziła pow6dż. Podmiejskie dzielnice znalazły' się pod wodą. Władze miasta zarzą· 

dziły ewakuację mieszkańc6w :1 najbardziej zagrotonych ulic. 
CAF - UPI - telefoto 

w NDwym Jorku 
W nocie skierowanej do Departa­

mentu Stanu USA ambasada Jugo. 
sławll w Waszyngtonie wyraziła pro 
test przeciwko napaści na przedsta­
wicielstwo Jugosłowiańskich Linii Lot 
niczych w Nowym Jorku. Przed kil 
koma dniami nie ujawnieni sorawcy 
rozbill okna wvstawowe w lokalu 

Zakończenie brukselskich obrad 
iedzynar dowego Komitetu Bez · eczeńs 

nale1ącym do tego przedstawiciel- •• sp stwa Nota Podkreśla. że nie 1est to 
odosobniony incydent. lecz .1eden z c 
wielu aktów terrorystycznych prze-
ciwko dyplomatycznym I Innym I W Brukseli zakończyły się 3-dnio­orzedstaw\cielstwom SFRJ w Sta- we obrady Międzynarodowego Ko. 
nach Zjednocronych Mimo obietnic, mitetu Bezpieczeństwa 1 Współpra-władze USA w żadnym z tych · przv . . . . . padków nie doprowadziły ·śledztwa cy w Europie z udziałem k1lku­
do końca. - dziesięciu przedstawicieli krajo-

Prezydent A. Sadat 
z~kończył wizytę w Paryżu 

W niedziel~ prezydent Sadat za- roka współpra<ie w dziedzinie zbro­
kończył wizytę we Francji. w cza- Jeń" . 
sie Której spotykał gtę· z prezyden- W poniedziałek Sa<i-at rozpocznie tern republiki Giscardem d'Estaing, wizyt~ W Rzymie. W Ciągu trzech Prezydent Egiptu oświadczył przed- dni rozmów spotka się on z prezy­stawicielom prasy. Iż w toku roz- dentem Giovannim Leone, premie­mów z rządem francuskim uzgodnio rem Aldo Moro i zostanie przylęty no. te Francja udzieli Egiptowi PO• przez papie:l!a. Zdaniem źródeł do­mocy w rozbudowie jego własnego brze poinformowanych, głównym ce­
przemysłu zbrojeniowego. Wkrótce !em wizyty Sadata w Rzymie jest 
zostaną podpisane szczegółowe 1><>ro 
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zacipśnienie współpracy gospodarczej zumienla w tej sprawie I między z Włochami. W ubiegłym roku zo­obu krajami zostanie nawiązana .. sze stała utworzona w tym celu specjal 
na komisja mlę<byrządowa. 

E w ro • 1e 
wycb i międzynarodowych organi­
zacji, prowadzących działalność na 
rzecz pokoju I odprężenia na na­
szym kontynencie. 

Polskę reprezentowała 3-osobowa 
delegacja z sekretarzem Polskiego 
Społecznego Komitetu Bezpieczeń­
stwa I Współpracy w Europie, Ry­
szardem Tyrluklem na czele. 

Uczestnicy obrad skoncentrowali 
uwagę na dwóch tematach - per­
spektywach odprężenia I proble­
mie rgzbrojenia. Delegaci polscy 
wskazywali, że wbrew podejmo­
wanym przez część prasy zachod­
niej próbom pomniejszenia wagi 
aktu końcowego z Helsinek, decy­
zje KBWE wywierają coraz bar­
c!ziej pozytywny wpływ na kształ­
towanie się sytu cji w Europie. 
Zgłosili oni szereg propozycji, ma· 
jących na celu wzmożenie działal­
ności, zmierzającej do pełnego 
wcielenia w życie wszystkich po­
stanowień konferencji 35 państw 
w E:elsinkach. 

W nocy z soboty na niedzielę, od­
była się uroczystość wręczenia na­
gród Francuskiej Akademii Sztuki I 
Techniki Filmowej. Po raz pierw­
szy za przykładem amerykańskiel 
Akademii Filmowej nadano w roku 
n • eżącym 13 „Cesarów" . 

Uczestnicy obrad podkreślili 1 m. in. doniosłą rolę układów, za­
wartych ostatnio między PRL 
a RFN, jako czynnika umacniają­
cego pokój i bezpieczeństwo w Eu­
ropie. 

"Filmo 
ra włoskiego Dino Rossi został u­
znany za najlepszy film zagranicz­
ny. W dziedzinie reżyserii przyzna­
no nagrodę Bertrandowi Tavernier, 
twórcy francuskiego filmu „Que la 
fete commence". . Fllm ten zdobył 
aż trey „Cesary". Jean Rocbefort u­
zyskał nagrodę jako najlepszy od­
twórca roll drugoplanowej, Jean 
Aurentbe I Bertrand Tavernler o­
trzymali nagrodę za najlepszy sce­
nariusz. 

I 
qomy · Schneider otrzymała „Cesa­

: ·· jako odtwórczyni najlepszej ro­
l; kobiecej w filmie „L'lmportant 
c'est d'almer". Za najlepszego akto· 
ra został uznany P.hlllppe Nolret. 
który gra rolę główną w nagrodzo. 
nym filmie r. 1975 „Le Vleux 
Fustll" Roberta Enrico. ,.Cesar" 
przypadł temu filmowi również za 
najlepszą muzykę. Kompozytor 
Francois de Ranbalx, twórca tej 
muzyki, zginął niedawno w wypad­
ku. 

Film „Profumo dl donna" reżyse-

Laureaci zostali wyłonieni w 
dwóch turach w głosowamu tajnym 
przez 950 członków paryskiej Aka­
demii Sztuki Techniki Filmowej. 
Nagroda honorowa („Cesar"~ w for· 
mle malej statuetki nosi nazwę od 
Imienia jej twórcy, rzeźbiarza Ce­
sara Baldacolnlego. 

Interpelacja 
ambasady ZSRR w USA 

.Tak poinformowała agencja TASS, 
2 bm. charge d'affalres związku Ra­
dzieckiego w Waszyngtonie zwrócił 
się do Departamentu etanu USA 
z prośbą o wyjaśnienie w związku 
'z lnformacja,nl. i:t ku brzegom Liba­
nu zbliżają się okręty amerykańskiej 
Marynarki Wojennej. 

SPOTKA1'"IE 
EDWARDA GIERKA 

I PIOTRA JAROSZEWICZA 
Z DELEGACJĄ SPÓŁDZIELCÓW 

Z okazji zakończonego w War­
szawie kongresu vijednoczenio­
wegc> spółdzielczości rolniczej 
I sekretarz KC PZPR - Edward 
Gierek I członek Biura Politvcz­
nego KC PZPR, prezes Rady 
Ministrów, Piotr .Jaroszewicz, 
spotkali się w gmachu Komite­
tu Centralnego partii z 30-oso­
bową delegacją sp6łd7.iclc-ów 
w skład której W<'hodzlł m. in. 
Marian Tuka - rolnik z woj. 
skierniewickiego. 

Uczestnicy spotkania podkre­
ślali, że zjednoczeqie sił spół­
dzielczości rolnlc:iiej sprzyjać 
będzie realizacji zadań, wynika­
jących dla niej z programu roz. 
woju rolnictwa oraz usprawnia­
niu obsługi gosuodarst" rolnych 
oraz mieszkańców wsi. 

downiczy Polski Ludowej, Antoni 
Korzycki. 

Rada CZSR powołała Zarząd 
Główny Centralnego Zwi11zku, po­
wierzając funkcję prez~sa Janowi 
Kamińskiemu, dotychczasowemu 
prezesowi ZG CRS. 

Kongres podjął uchwałę, nakre­
ślającą główne zadania i kierunki 
działania spółdzielczości rolniczej 
w latach 1976-1980. 

W 96 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 5.01, zajdzie zaś o 
godz. 18.l'I. 

c odzq 
Irena, Wincenty 

Dyżurny synoptyk 

w dniu dzisiejszym dla Łodzi 
. przewiduje następująca pogodę: 

zachmurzenie małe, w ciągu 
dnia przejściowo umiarkowane 
Temperatura od plus 2 do ok. 
plus 17 st. C. Wiatry słabe 
l !!miarkowane, zmienne, skrę­
caJące na południowy zachód. 

Ciśnienie o godz. 19 - 744,1 
mm, temperatura plus 10 st. c. 

1e1sze nice 
1871 - Ur. S. Grabski, eko­

nomista, działacz polityczny 

l966 - Powołanie Krajowej 
Rady Kobiet przy OK FJN. 

Taka sobie rn ś 

Medycyna: pieniądze I życie! 

śm1ec n1J s1 

- Poza grzybami nie widzi cio­
cia innego sposobu, by się go 
pozbyć? 



Rozwój kontraktacji i usprawnienie skupu 
I 

naczelnym zadaniem spóldzielczości rolniczej 
Tezy wystąpienia P. Jaroszewicza 

Prezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz przekazał 
zdrowienia uczestnikom Kongresu Zjednoczeniowego 
Rolniczej w imieniu Biura Politycznego i osobiście I 
PZPR Edwarda Gierka oraz Naczelnego Komitetu ZSL 
Następnie omówił zadania spółdzielczości rolniczej w 
i rolnictwa. Oto tezy wystąpier.ia premiera: 

serdeczne po­
Spółdzielczości 

sekretarza KC 
i rządu PRL. 

rozwoju wsi 

- Władza ludowa oparta na sojuszu robotniczo-chłopskim stworzyła 
spółdzielczości dobre warunki rozwoju i wyznaczyła jej ważną rolę w 
zyciu kraju, w postępowych przeobrażenrach rolnictwa. 

- Dziś spółdzielc2:ość wiejska przekształciła się w potężną organiza­
cję społeczno-gospodarczą, stała się istotnym instrumentem rozwoju rol­
nictwa, integruje gospodarstwa indywidualne z planową gospodarką 
państwa, wspómczestniczy w socjalistycznych przemianach wsi polskiej, 
urzeczywistnia zasady 'socjalistycznej demokracji. 

- Posiadany przez spółdzielczość rolniczą ogromny majątek powinien 
dobrze służyć społeczeństwu i rozwojowi gospodarki, powiększać ogól­
nonaroqowy dorobek. 

- Dysponujemy ogromnym dorobkiem uzyskanym w trakcie wcielania 
w życie uchwal VI Zjazdu PZ~R. dorobkiem, w którym znaczący udział 
ma rolnictwo i przemysł spożywczy. 

- Zadania rolnictwa wszystkich jego sektorów 1 gospodarstw na bie­
żące 5-lecie wskazał VII Zjazd PZPR. 

- Do najważniejszych z nich należą intensyfikacja gospodarki pa­
szowej, wzrost plonów ziemniaka, intensywny rozwój produkcji warzyw 
i owoców oraz ich przetwórstwa, dalszy rozwój produkcji zwderzęcej. 

- Zasadniczym warunkiem realizacji programu wyżywienia narodu 
pozostaje racjonalne wykorzystanie wszystkl<;h użytków rolnych, każde­
go hektara i każdego zagonu ziemi. 

- Spółdzlelcwść rolnicza wraz z całą naszą gospodarką przechodzi 
wielkie przeobrażenia, służy dziś innej wsi, Innemu rolnictwu, Innemu 
rolnikowi niż przaj laty. 

- Podjęta przez spółdzielców decyzja o połączeniu spółdzielczości za­
opatrzenia I zbytu, mleczarskiej oraz ogrodniczej, o zespoleniu tych 
trzech plonów w jedną organizację, która zajmie się całokształtem ob­
sługi rolnictwa I wsi jest decyzją ważką. śmiałą i trafną, odpowiadają­
cą potr~ebom dnia dzisiejszego I potrzebom naszej przyszłości. 

- Do naczelnych zadań spółdzielczości rolniczej należy rozwój kon­
traktacji, usprawnienie skupu co przyniesie dużą oszczędność czasu rol­
nlków, który dziś liczy się podwójnie. 

- Szczególnie szybko r!'śnie znaczenie usług świadczonych rolnikom 
zarówno przez spółdzielczość reprezentowaną na kongresie, jak 1 prze­
de wszystkim przez spółdzielnię kółek rolniczych. 

- Ważnym zadaniem jest rozwój usług remontowo-budowlanych i by­
towych. 

- Istotna rola przypada spółdzielczości rolniczej w unowocześnianiu 
gospodarstw domowych, w niesieniu pomocy kobietom wiejskim w ich 
szczególnie ciężkiej pracy, w tworzeniu pomyfilnych perspektyw młod.e­
mu pokol,!lniu podejmującemu prace w zaszczytnym rolniczym za_w~dz.ie. 

- Handel wiejski musi w coraz większym stopniu uwzględmac po­
trzeby ludności pozarolniczej, która do 1980 r. wzrośnie do ok. 55 proc. 
mieszkańców wsi. 

- Rosnącym zadaniom spółdzielczości rolniczej odpowiada prze~idy­
wany wzrost nakładów inwestycyjnych, które pozwolą na wybudowanie 
w tym 5-Jeciu m. in. 15 nowych zakładów mleczarslr;ich. i rozbudowa­
niu 18, zwiększenie zdolności produkcyjnych przetworm owocowo-wa­
rzywnych o 137 tys. ton rocznie. piekarni o 1.600 ton na dobę, masarni 
o 110 tys. ton rocznie, wytwórni napojów bezalkoholowych o 3,8 mln 
hektolitrów rocznie na otwarcie ok. 2.300 sklepów i pawilonów handlo-
wych oraz 260 ?;akładów gastronomii;znych. . . 

- Połąc7enle tr ~ech pionów społdzielczości powinno przynieść ~ 
efekcie lepsze wykorzystanie środków materiałowych, technicznych i fi­
nansowych racjonalniejszą gospodarkę nakładami inwestycyjnymi I lep­
sze wykor~ystanle potencjału wykonawczego przedsiębiorstw budowla-
no-montażowych i remontowych. . 

- Realizacja spółdzielczego programu przyczyni się do dalsze.go roz­
woju rolnictwa, do przyspieszenia społecznego, gospodarczego l H:ultu­
ralnego postępu na polskiej wsi, do osiągnięcia ważnych celów ogolno­
narodowych. 

Odznaczenia zaslużonvch pracowników 
spółdzielczości rolniczei 

z okazji Kongresu Zjednoczeniowe go Spółdzielczości Rolniczej W War­
szawie odbyła się 2 bm. uroczystość dekoracji odznaczeniami pa_l1stwo­
wymi - przyznanymi przez Radę Państwa - 51 usłutonych działaczy 
l pracowników spółdzielczości wiejskiej. 

Aktu dekoracji dokonał prezes Rady Ministrów, Piotr Jarouewlcz. 

ORDEREM SZTANDARU PRACY 
n klasy utlekorowani zostali: Cze­
sław Mączyński - prezeR zarządu 
WZGS we Wrocławiu oraz Franci­
szek Piotrowsl<i - dyrektor gene­
ralny w CRS w Warsiawie. 
KRZYŻ KOl\'IANDORSKI ORDERU 

ODRODZENIA POLSKI otrzymał" Ja­
nusz Socieszczańskl - dyrektor ge­
neralny CRS w Warszawie. 
KRZYŻ OFICERSKI ORDERU 

ODRODZENIA POLSKI przyznano 
m. in Janowi Skrzypińskiemu -
głównemu specjaliście d/s pracowni­
czych WZGS w Piotrkowłe Tryb, 
KRZYŻEM KAWALERSKil\I ORDE­

RU ODRODZENIA POLSKI udekoro­
wano m. i.n. Wincentego Alcksiejczu-

ka - rolnika, przew. Rady Nadz. 
OSM Bartoszyce, Jana Czajkowskiego 
- prezesa zarz. GS „SCh" w Lasku 
- Sieradz, Stanisława Komara - ren-
cistę, Woj. Sp. Mlecz. Lódź, Tadeusza 
Mulkowskiego dyr. Woj. Zakł. 
Transp. Mlecz. Lódź. 

SREBRNY KRZYŻ ZASLUGI przy­
znano m. in.: Janinie Domagalskiej 
- wiceprez. d/s obr. roln GS Sza­
dek CSO Sieradz, Andrzejowi Ga­
spe~owiczowi - prezesowi Zarz. Woj. 
Sp. ogr. Piotrków Tryb., Halinie Her­
ter. - kler. dzialu WZGS Piotrków 
Tryb. Szymonowi Janowi Stysiowi -
radcy' prawnemu WZGS „SCh" Skier­
niewice. 

Oświadczenie Departamentu Stanu USA 
Departament Stanu USA rozpo­

wszechnil oświadczenie stwierdzające, 
że porozumienie o ograniczeniu pod­
ziemnych prób jądrowych zostało 
podpisane 3 lipca 1974 roku oraz !e 
przewidywano, iż wejdzie ono w ż~­
cie 31 marca 1976 roku. Porozumienie 
przewiduje jednakże, że Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczcne zawrą 
osobne porozumienie, dotyczące prze­
prowadzania podziemnych prób ją­
drowych w celach pokojowych. 

Nowy środek 

antykoncepcyjny 
W RFN rozpoczęto sprzedaż no­

wego środka antykoncepcyjnego. 
którym jest działająca skutecznie 
przez rok kapsułka, zawierająca 
hormon progesteron. Plastikowa 
membrana zapewnia organizmowi 
kobiety codzienne regularne dawki 
tej substancji. Nowy środek ze 
względu na działanie lokalne, nie 
powoduje tylu skutków ubocznych, 
co dotychczas stosowane 
Kapsułka może być w każdej 

chwili usunięta, jeśli kobieta pra. 
gnie zajść w ciążę. 

Garaże 
dla „malucha" 

W Zakład.ach Sprzętu Domowego 1 
Turystycznego „Predom - Prespol" 
w Niewiadowie woj. piotrkowskie 
rozpoczęto produkcJ.: garaży dla poi 
skiego „Fiata 126p". Do chwili o­
becne.I wyprC>dukowano. 75 sztuk 
zgrabnych garaży, wykonanych z 
tworzyw sztucznych i ocynowanej 
falistej blachy, Do końca br. zało­
ga z Niewiadowa dostarczy na ry­
nek 1 tys. sztuk i:araży. 

Jest nadzieja, że w ciągu najbliż­
szych lat problem garaży dla posia­
daczy „maluchów'• w znacznym sto­
pniu zostanie złagC>dzony. 

W oświadczeniu Departamentu Sta­
nu - przekazanym również przez 
agencję TASS - podkreśla się, że 
w toku rozmów na temat podziem­
nych prób jądrowych w celach po­
kojowych, strony osiągnęły znaczny 
Postęp w przygotowaniu końcowego 
porozumienia oraz że w Moskwie 
kontynuowane są rozmowy, w celu 
rozwiązania kilku pozostałych pro­
blemów. 

Strony mają nadzieję - stwierdza 
dalej oświadczenie, że zadowalające 
porozumienie może być zawarte 
w najbliższych tygodniacll. Stany 
Zjednoczone oczekują, że w tym 
okresie żadna ze stron nie będzie 
prowadzić prób z bronią jądrową 
o sile wybuchu przekraczającej gra­
nicę 150 kiloton. Na najbliższą przy. 
szłość Stany Zjednoczone nie mają 
planów przeprowadzania prób z bro­
nią jądrową o sile wybuchu powy­
~ej IW kiloton. 

Pociaoi - inaczei 
Ze względu na roboty drogowe 

na trasie kolejowej Skierniewice­
Płyćwia, od dziś do 16 kwietnia 
następujące pociągi kursować będą 
przez stację Łódź Kaliska, a nie -
i<>l<: zwykle - przez Łódź Chojny: 

• poc. nr 1601 relacji Warsza­
wa Frankfurt - Paryż; 

• i poc. nr 61108 „Slęza" rela­
cji Wrocław - Warszawa. 

Poza tym w dniach 6, 7, 12 i 14 
kwietnia przez Łódź-Kaliską kur-1 
sować będzie także P,OC. nr 16107 
„Slęza" z Warszawy do Wrocła­
wia. 

Jednocześnie (z tych samych 
względów) w dniach 5, 8 i 9 kwiet­
nia odwołane zostają pociągi nr nr: 
339, 341, 343, 338, 340 i 342 .Ze Skier· 
niewic do Koluszek i z Koluszek 
do Skierniewic oraz para pociągów 
służbowych nr nr 357 i 358, kursu­
jąca między Łodzią-Fabryczną a 
Skierniewicami. Oprócz wymienio­
nych pociągów, w dniach 6, 7 i 12 
kwietnia nie będą kursować rów· 
nieź pociągi nr nr: 345, 347, 344 i 346 
(Skierniewice - Koluszki i Ko-
luszki Skierniewice). 

c 
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Inauguracyjne posiedzenie Zespołu Poselskiego 
Miasta Łodzi 

o Uchwalren1ie pla:nu pracy 
o Harmonogram dyżurów 

poselskich · 
2 kwietnia odbyło się pierwsze w mez, że dyżury odbywać się będą 

VII kadencji Sejmu PRL, posiedze· w każdy piątek od godz. 10 do 14 
niie Zes,połu Poselskiego Miasta Ło- w siedzibie Zespołu Poselskiego 
dzi. Przewodniczył poseł na Sejm, (Łódź, ul. Piotrkowska 104). Pierw­
! sekretarz KŁ PZPR - Bolesław szy dyżur poselski w Łodzi odbę· 
Koperski. Tematem posiedzenia dzie się 23 kwietnia. 
Zespołu Poselskiego były sprawy W Zgierzu i Pabianicach w kaź-
organizacyjne. dy pierwszy piątek miesiąca w ana-

Zesp{)ł Poselski Miasta Łodzi U· logicznych godzinach pełniony bę­
chwalił plan pracy na II i III dzie dyżur poselski w siedzibach 
kwartał 1976 r. oraz harmonogram I Miejskich Komitetów FJN. Pierwsze 
dyżurów poselskich. Ustalono rów· dyżury - 7 maja. 

święto tych, którzy· dbają o nasze zdrowie 
7 kwietnia wielotysięczna rzesza nania minionego ;roku zintegrowa­

pracowników społecznej służby nego lecznictwa przemysłowego 
zdrowia obchodzić b<;dzie swoje i przedstawił zadania na przyszłość. 
święto - Dzień Pracownika Służby Są one niebagatelne. Przemysłowa 
Zdrowia. Reprezentują wiele zawo. służba zdrowia obejmuje- na na­
dów i specjalności, których wspól- szym terel'!ie swą opieką ponad 
nym efektem jest troska o zdrowie 400 tys. pracowników przemysłu, 
społeczeństwa. Wśród nich jest budownictwa i transportu. Rozwój 
w naszym województwie, liczące placówek przemysłowych, szerok~ 
ponad 2,5 tys. osób, grono zatrud. rozwój działalności profilaktycznej, 
ruone w ramach przemysłowej oto zadania najważniejsze. 
służby zdrowia. W imieniu załóg, dyrektor Zjedn. 

W łódzkim Teatrze Wielkim odby- Przeds. Gospodairki Komunalnej 
ła się wczoraj akademia z , okazji - K. Krassowski, złożył leka:rzom 
Dnia Pracownika SłużPy Zdrowia, i całemu personelowi przemysło­
zorganizowana właśnie przez Spe. wej służby zdrowia podziękowanie 
cjalistyczny Zespół Medycyny Prze- za, ofiarną, trudną pracę nad ochro­
mysłowej i takież zespoły w Pa- n~ zdrowia łódzkich robotników. 
bianicach i Zgierzu. W akademii W Łodzi narodziło się przed laty 
uczestniczył m. in. wiceprezydent lecznictwo przemysłowe. Dobre tra. 
Łodzi - Z. Polit. I dycje jego działalności zapowiada. 

Dyrektor Zespołu Łódzkiego - ją wiele jeszcze sukcesów w la. 
dr J. Machnikowski omówił doko- tach następnych. (er) 

Z prac Prezydium Rządu 
(Dokończenie ze str. 1) 

INWESTYCJE W 1976 R. 

Prezydium Rządu przedyskuto­
wało propozycje, które zmierzają 
do zapewnienia dalszej niezbędnej 
koncentracji potencjału budowlane­
go na inwestyciach kontynuowa. 
nych, prz1?widzianych do urucho­
mienia w 1976 r. Podkreślono wiel­
kie znaczenie tych spraw, które 
muszą skupić uwagę wszystkich 
ogniw zarządzania, a zwłaszcza 
nwestorów i wykonawców. Obecne 
moiliwości budownictwa, • ÓVI nież 
w układzie terytorialnym, wska­
zują na konieczność pewnego ogra­
niczenia liczby nowo rozpoczyna­
nych w tym roku zadań, co po. 
zwoli zapewnić odpowiednie tem­
po prac na już prowadzonych bu­
dowach. Zatwierdzono wykaz inwe­
stycji objętych planem centralnym. 
które mają być rozpoczęte w bie­
żącym roku. 

Rozpatrzono także informację 
o wynikach kontroli przeprowadzo. 
nych przez Narodo·wy Bank Pol­
ski, które wykazały, iż w ubiegłym 
roku miały miejsce fakty poclej­
mowania inwestycji wykraczają. 
cych ooza ustaloną przez rząd kon­
kretną listę zadań, przewidzianych 
do rozpoczęcia w 197;j r Naruszało 
to dyscyplinę i wpływało ujemnie 
na proces koncentracji potencjału 
wykonawczego na najważniejszych 
zadaniach. Zobowiązano ministrów 
i wojewodów do wyciągnięcia 
odpowiednich wniosków oraz 
wzmocnienia kontroli i nadzoru, 
aby podobne zjawiska nie powtó. 
rzyły się w tym roku. 

ROZWÓJ PRODUKCJI l\'lLEKA 
W WARSZAWSKIEM 

w. kolejnym punkcie obracl, przy 
udziale przedstawicieli stołecznycą 
władz, rozpatrzono program roz­
woju pro~ukcji mleka w woj. 
warszawskim w latach 1976-1985, 
przygotowany przez Komitet War­
szawski PZPR i Urząd Miasta Sto. 
łecznego Warszawy. 

Dnia z kwietnia 1976 r. zmarł, 
w wieku lat 77, ukochany Mąt, 
Ojciec, Dziadek 

$, + P. 

JAN NEPOMUCEN 
WOR1PUS 

EMERYT MPK 

Pogrzeb odbędzie się 5 kwiet­
nia br. o godz. 17 na cmenta­
rzu na Zarzewie. Wyprowadzenie 
zwłok nastąpi o godz. 16.30 z ko­
ścioła św. Anny, o czym zawia­
damia pogrążona w bólu 

RODZINA 

Z głębokim żalem za~iadamia­
my, że dnia Z kwietnia br. zmar­
ła 

S. + P. 

STEFANilA MeCZVNSKA 
ŻONA KSIĘGARZA 

Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się dnia 6 kwietnia o godz. 14.30 
w kościele św. Kaziip.ierza (Wi­
dzew), 

Po nabożeństwie wyprowadzenie 
zwłok na Stary Cmentarz, ul. 
Ogrodowa (będą autokary) 

MĄŻ Z SYNEM, BRAT 
i RODZINA 

I WYŻSZA SZKOLA 
PEDAGOGIKI SPECJALNEJ 

Na posiedzeniu zapadła decyzja 
o przekształceniu Państwowego 
Instytutu Pedagogiki Specjalnej 
w Wyższą Szkołę Pedagogiki Spe­
cjalnej im. Marii Grzegorzewskie.i . 
co oznacza uzyskanie uprawnień 
pedagogicznych przez tę wielcs za­
służoną placówk<:, o dużych osią­
gnięciach również w skali między. 
narodowej. 

ODBUDOWA CDD 

Prezydium Rządu zapoznało się 
z przebiegiem prac związanych 
z usunięciem skutków pożaru 
w Centralnym Domu Dziecka 
w WaTszawie. Zatwierdzono wnio­
ski resortu handlu wewnętrznego 
i usług, zmierzające du przyśpie­
szenia odbudowy, a jednocześnie 
do modernizacji tego ważnego 
obiektu handlowego w stolicy. 

Nowa francuska 
próba nuklearna 

W Paryżu p<>da~10 w sobotę do 
wiadomości, że na atolu Mururoa, 
w południowej częścl Pacyfiku, do­
konana została próbna podziemna 
eksplozja atomowa. Ministerstwo 
Obrony poinformowało. że próba 
przebiegła zadowa.lająco. Bliższych 
szczegółów nie podano. 

w dniu 2 kwietnia 1976 r. zmarł 
w wieku lat 75 

$, + P. 

BOLESŁAW RAFALSKI 
Pogrzeb odbędzie się w dniu 

5 kwietnia br. o godz. 17 z ka­
plicy cmentarza na Radogoszczu, 
o czym zawiadamiają porażeni 
w l!lebokim smutku 

ZONA. CÓRKA Z ZIĘCIEM, 
SYNOWIE. SYNOWA. WNU­
CZĘTA i POZOSTAŁA RO-

DZINA 

Dnia 1 kwietnia 1976 r. zmarła 

S. + P. 
JANIN'A 

SUŁKOWSKA 
emerytowana nauczycielka i wie­
loletni inspektor Tow. Przyjaciół 
Dzieci Okręgu Łódź-Miasto, od­
znaczona Złotym Krzyżem zasłu­
gi, Odznaką Zasłużonego Działa­
cza TPD i Honorową Odznaką m. 
Łodzi. Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 kwietnia br. o godz. 16.30 na 
Cmentarzu Komunalnym, o ezvm 
zawiadamiają 

MĄŻ, SYN, SYNOWA 
i WNUCZKA 

Dnia 29 marca 1976 roku zmarł 

MGR 

ROMUALD 
ALBRECHT 

wieloletni członek ł zasłużony 
działacz Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego. Szcze.rc wyrazy 
współczucia Rodzinie składają: 

ZARZĄD ODDZIAŁU WOJE­
WODZKIEGO i DYREKCJA 
SZKOLENIA EKONOMICZNE­
GO POLSKIEGO TOWARZY­
STWA EKONOMICZNEGO w 

ŁODZI 

/ 

Propaganda wizualna 
w zakładzie pracy 

I sekretarz KL PZPR - Bolesław Koperski spotkał się w pią­
tek z. laureatami konkursu na najlepsze rozwiązanie propa­
candy wizualnej w z k adach pracy woj. łódzkiego, 

Konkurs ten został rozstrzy Jnięty 
już po raz trzeci. Wzięły w nim 
udział 143 przedsiębiorstwa z Ło­
dzi, Pabianic, Zgierza i gminy 
Głowno. Do ostatecznych eliminacji 
doszło 20 zakładów, z których ko. 
misja konkursowa wyłoniła zwy­
cięzców. I miejsce zdobyła Fabryka 
Transformatorów i Aparatury 
Trakcyjnej „Ema-Elta". Ponadto 
wyróżnienia otrzymali: ŁZK 
„Prexer", PCz. „Vigoprlm", WZPB 
im. l Maja, ZPB im. Armii Lu­
dowej, PFŻ „Połam" w Pabiani­
cach, ZPW „Zeltor" w Zgierzu, 
PCz, im. Gwardii Ludowej, ZPW 
im. 9 Maja, ŁZPB im. Obrońców 
Pokoju, ZPB im. T. Kunickiego. 

Zainteresowanie konkursem do­
wodzi znaczenia, jakie ma propa. 
ganda wizualna w pracy ideowej 
jak i w wystroju fabrycznego wnę 
trza oraz . terenów przed zakładem 
pracy. Jest to bowiem cel nie mniej 
ważny, jak popularyzacja ważkich 
haseł i symboli o znaczeniu społe. 
czno-politycznym. Z oceny komisji 
konkursowej wynika, że wiele 
przedsiębiorstw pochwalić się może 
umiejętnym wykorzystaniem kom­
pozycji przestrzennych, pomysłowo 
dobranych . do specyfiki pomiesz-

czeń. Coraz częściej przypadkowo 
zawieszone znaki graficzne zastę­
pują przemyślane i ściśle powią­
zane kompozycje podporzadkowane 
określonej koncepcji plastycznej. 
Osiągnięciami w dziedzinie pro­
pagandy wizualnej poszczycić sie 
mogą zarówno przedsiębiorstwa 
mieszczące się w nowo!:zcsnych bu­
dynkach, jak i w starych, gdzie 
niezwykle trudno o właściwe wy. 
eksponowanie plansz czy plakatów. 
Te ostatnie zdaniem' komisji kon­
kursowej nie zawsze jeszcze by­
wają prezentowane właściwie, do­
brane w konkretną całość. Ale do­
dać trzeba, że jest to jedna z nie­
wielu uwag krytycznych, jakie 
przekazała komisja w podsumowa­
niu konkursu. 

W czasie spotkania w Komitecie 
Łódzkim PZPR Bolesław Koperski 
podkreślając rangę konkursu, po 
wiedział m. in., że dobra propa­
ganda wymaga rozumienia po­
trzeb i znajomości załogi, To chy­
ba podstawowe czynniki gwaran­
tujące skuteczność wizualnego, skró 
towego przekazu, który ma speł­
niać szeroko pojęte funkcje ideowe, 
społeczne, gospodarcze. (rg) 

Kronika wypadków 
2 BM, 

e Godz. 14.1:5, skrzyżowanie ulic 
Wólczańskiej 1 Zamenhofa. Nie u­
stąplł pierwszeństwa przejazdu „Star" 
2047 IS i spowodował zderzenie z 
motocyklem M-72. Pasażer motocy­
kla, 36-letni Wiesław Mad•aj poniósł 
śmierć na miejscu, a kierowca, Wal­
demar F. doznał lekkich obrażeń. 

• Godz. 17.30. skrzyżowanie uli.c 
Głównej i Pi.otrkowsklej. Weszła n.a 
jezdnię przy czerwonym świetle Ewa 
G. i wpadła pod rower, doznając 
poważnych obrażeń. Przewieziono ją 
<io Szpitala Im. Jonschera. Swiad­
kowle wypadku proszeni są o zgło­
szenie się w WKRD MO, ul. Włady 
Bytomskiej 60, tel. 7ł6-62. 

e Godz. 23.40, skrzyżowanie ulic 
Wólczańskiej i Swierczewskiego. Nie 
ustąpił pierwszeństwa przejazdu 
„Fiat" 61.57 IO i spowodował zderze­
nie z „Dacią". Pasażerka „Fiata", 
Helena L. doznała obrażeń głowy 1 
kręgosłupa. Przebywa ona w Szpi­
talu im. Pirogowa. 

3 BM. 
e Godz. 9, skrzyżowanie ulic Sre­

brzyńskiej i Ossowskiego, .,Syrena" 
potrąciła 67-letniego Czesława M., 
który doznał złamania kości nogi. 
Swiadkowie wypadku oraz kierowca 
„Syreny" proszeni są o zgłoszenie 
Się w BKRD MO, ul. Włady Bytom­
skiej 60, tl!l. 716-62, 

e Godz. 20.20 w Konstantynowie. 
ul 22 Lipca 56. Ze stopnl.a tramwa­
ju linii 43/1 spadł 26-letni Sylwester 
Ez. Doznał on obclęcla lewego przed 
stopia i przebywa w Szpitalu im, 
Jonschera. 

ł BM, 
e Godz. 11.55, ul. Konstantynow­

ska przed zoo. Przechodziła przez 
Jezdnię w miejscu do tego nie prze­
znaezonym Anna K, I wpadła na bok 
„Zaporożca". doznając obrażeń. 

• Godz 12 w Ksawerowie, ul. 

PODZIĘKO W ANIE 

Wszystkim, którzy okazali ser­
ce, współczucie i potegnali na 
zawsze śp, Antonie.e:o Paciorkie­
wicza, a w szczególności Dyrekcji 
Rozbudowy Miast i Osiedli Wiej­
skich, -Radzie Zakładowej - po­
zostałym pracownikom oraz przy· 
jaciołom i znajomym najgorętsze 
podziękowanie składają 

MATKA, ŻONA I DZIECI 

W dniu Z6 marca 1976 r. zmarł 
nieodżałowanej pamięci 

BRON·ISŁAW 
JA:BŁONSKI 

były długoletni pracownik Szpita­
la im. Dr J. Korczaka. Odszedł 

od nas zasłużony pracownik, od­
dany Przyjaciel i serdeczny Kole­
ga. 

DYREKCJA, POP PŻPR, RA­
DA ZAKŁADOWA oraz PRA· 

,COWNICY SZPITALA 

PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim Krewnym, Przyja­
ciołom, Koleżankom i Kolegom, 
Kier11wnictwu i Pracownikom 
PHO „Otex" a także Zjednocze­
nia Przedsiębiorstw Handlu Odzie­
żą w Łodzi. Znajomym i Niezna­
jomym, którzy towarzyszyli w 
ostatniej drodze mojej Zonie 

$. + P. 

FELIKSIE 
CZECHOWSKIEJ 

oraz tym wszystkim, którzy przy­
czynili się do złagodzenia Jej 
cierpień w ciężkiej chorobie, 
składam tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie. 

MĄŻ z CÓRKAMI 

DR 

J1ANUSZOW1 
BUBA1KOW1 

wyrazy serdecznego współczucia 
z powodu zgonu 

OJCA 

składają ' 

WSPOŁPRACOWNICY 
z PRZYCHODNI dla KIEROW· 

cow 

Szkolna 3. Wpadł P<>d „Fiata" 13-let 
ni Sławomir P. Z obrażeni.ami ciała 
przewieziono go do szpitala w Pa­
blanlca-ch. 

e Godz. 1.S.00, skrzyżowanie ulic 
Młynarskiej i Zawiszy. Nie ustąpił 
pierwszeństwa przejazdu J.adący mo 
torowerem „Jawa" 16-letni Grzegorz 
B, I zderzył się z autobusem PKS 
dozna.ląc stłuczeń klatki piersiowe{ e Godz, 17.40, skrzyżowanie ulic 
Gagarina I Rzgowskiej. Zajęty roz­
mową z pasażerką kierowca auto­
busu MPK, Grzegorz Z. nie slys~ał 
syreny pogotowia i po wjechaniu 
na skrzyżowanie gwałtownie zaha­
mował . Dwie pasażerki spadły z sie­
dzeń, doznając bolesnych potłuczeń. 

• Godz. 20, ul. Wycieczkowa przy 
Wozkowej, Wta,rgnął na jezdnię i 
uderzył w przód samochodu NSU 
Wiesław J, Doznał on ciężkich obra­
żeń I przebywa w Szpitalu im Bar-
lickiego, (m) · 

W dniu 31 marca 1976 r. zmarła, 
przeżywszy lat 69 

S. + P. 
JANINA 

WARMUZINSKA 
z KOS~SKICH 

Msza iałobna odprawiona zosta­
nię w dniu 5 kwietnia br. o godz. 
14 w kaplicy cmentarza rzym.-kat. 
św. Wojciecha na Kurczakach, po 
czym nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na miejsce spoczynku, o 
czym powiadamiaill pogrążeni w 
głębokim smutku 

SYN, SYNOWA, BRAT, BRA­
TOWA, WNUCZKI oraz CAŁA 

POZOSTAŁA RODZINA 
i PRZYJACIELE 

MGR 

ANDRZEJOWI 
Bl;RZE 

wiceprzewodniczącemu zow 
Szkolnego Związku Sportowego 
W Łodzi, wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu zgonu 

OJCA 
1kładają 

ZARZĄD I PRACOWNICY 
ZOW SZS w ŁODZI 

W dniu 30 marca 1976 r. zmarł 

$. + P. 

HENRYK 
JARNECKI 

ADWOKAT 
wsp6łzałożyciel ł b. wieloletni 
kierownik Zespołu Adwokackiego 
nr 11 w Łodzi. W zmarłym utra­
ciliśmy serdecznego Kolegę i do­
świadczonego prawnika - cześć 
Jego pamięci. Zonie i Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia 
składają: 

KOLEDZY z ZESPOŁU ADWO­
KACKIEGO nr 11 w ŁODZI 

PODZIĘKO W ANIE 

Wszystkim, którzy w związku 
ze śmiercią mo'.iego Męża 

S. + P. 
DR MED. 

KAZIMIERZA 
TRVBUCHOWSKIEGO 

oddali Mu ostatnią posługę i oka­
~ali mi wiele serca, współczucia 
t pomocy w zorganizowaniu po­
grzebu, a szczególnie Dyrekcji, 
Radzie Zakładowej, Koletankom, 
Kolegoll1 lekarzom oraz persone­
lowi pomocniczemu Szpitala Miej­
skiego w Sieradzu, Sąsiadom, 
Przyjaciołom i Znajomym skła­
dam. najserdeczniejsze podzięko­
wania 

KOLEŻANCE 

DONA,CIE 
ZARĘBSKIEJ 

ZONA 

nauczycielce Szkoły Podst. nr 8 
w Ł?dzi, wyrazy szczerego współ­
czucia z powodu śmierci 

składali\ 

OJCA 

RADA PEDAGOGICZNA 
l UCZNIOWIE 



„Swit był szaey, pełznął niechętnie, 
Jakby mieli go zarźną~ nad miastem 
I myślałem sobie: „Jak pięknie 
w łeJ parszywej celi trzynastej". 

I~ Janie myślałem Jeszcze, 
i 1dzie Rzym gdzie Krym, a gdzie Polska 
i płonęły w śledczym areszcie 
wielkie piece Magnitogorska". 

(W. Broniewski: Magnitogorsk albo rozmowa • Janem) 

rzypomnlal m.ł ~ ten 

P wiersz orzed wYiazdem na 
teren wielk.iei budowv. 
Wkrótc'e też z zakamarków 
pamięci WY~balem słowa 

stareJ. oopularnej przed Iaty oio­
senki o Nowej Hucie. O tym iak 
to w okolicach wsi Mogila .,sto 
domów wYTOSło nad Wisłą i tysi"ąc 

dróg do nich na WJ>rost. Piosenka 
murarska wYl"OSla nad wszystko„. 
O nowej to hucie piosenka ... ". 

Rozi>alenie wielkiego hutniczego 
pieca iest zawsze szczególnym. 
pełnym emocli wvdarzeniem. Nie 
tylko dla budowniczych i załoid 
nowe~ obiektu. Przy tym oby­
dwie wielkie budowY. ta spod Kra 
kowa przed laty i ta spod Kato­
wic mają bardzo wiele WS"Pólnych 
cech. 

cach przybyto na budowę li tysię­
cy ludzi - relacjonuje generalny 
dyrektor budowy Buły .,Katowice" 
- lnZ. R. Kozakiewicz. - Na Po­
nad 1500 równocześnie budowa­
nych obiektach oracuje 35 tvsiecy 
ludzi Przy tym zalot?a huty liczy 
już IO tysięcy osób. W okresie 
szczytowym budowy, który nieba-

wem nastą.pi, na terenie Huty 
„Karowice" pracować będzie około 
50 tys, ludzi. Jest to o wiele wię­
cej, niż liczy sobie czynnej zawo­
dowo ludności 100-tysfe=a Dą­
browa Górnicza. 

Tak duża ilość ludzi n.a jednej 
budowie, a zarazem nie spotykana 
gdzie ind.zlej ilość najn<ryvocześniej 
szego sprzętu niesie ze sobą licz­
ne Problemy związane z zakwate­
rowaniem i wYtvwieniem przyby­
wających tu co dzień wciąż no­
wYCh budowniczych. Dawno za­
brakło już .miejsc n.a kwaterach 

N I 
lu lud7Jt. Na placu budowy czyn­
nych Jest 12 stołówek. licz.ne bu­
fety i barobusy. A mimo to ludzie 
stoją w długich kole~kach po 
obiad. Widziałem dwie I.akie kolej­
ki. Niektórzy bardz.iej 'niecierpli­
wi rezygnowali ze stania i głodni, 
klnąc na kierowp.ictwo. szli do 
swych obowiązków. 

Problemem jest nawet utrzyma­
nie sprawnego ruchu ciężkich po­
jazdów na wYłożonych żelbetowY­
mi płyta.mi, oo.krytych grubą war­
stwą błota. WYboistych drogach 
wielkiej budoWY. Zwiedzając „Osi­
nobusem" teren znaleźliśmy się w 
pewnym momencie w ltl.ga.ntvcz­
nym korku. Minęło kilkanaście mi­
nut zanim usunięto cieżarówkę-za­
walidrogę i mogły ruszyć w swoją 
drogę ciężkie pojazdy. 

Trudności, których przybywa 
wraz .z nasilaniem się budowY. 

dukować będzie 4,ll miliona tan 
sta.Li, czyli jedną trzeoią obecnej 
krajo,wej produkcJL W drulilim eta­
pie „Katowice" dostarczać będą 9 
milionów ton stal!. Już te wielko­
ści świadczą o rozmiarach nasze­
go nowego hutniczego giganta. 

Budowlany oośpiech, owo rekor­
dowe temp0 nie są podyktowane 
wyląC2lllie samą chęcią oobicia re­
kordu. Chod,zi o I'2ecz ważniejszą. 
Do szybkiej budowy zmuszają nas 
względy ekonomiczne. Na stal z 
Huty „Katowice" czeka caly kraj. 
Obecnie musimy importować zna­
czne ilości stali. Szczególnie cież­
k.i haracz płacimy za stal iml>OI't<>­
wa111ą z krajów kapitalistycznych. 
Wynosi on ponad miliard dolarów 
rocznie. Import stali oochlania naj 
wiece] na.szych dewiz, obok impor­
tu zboża i oasz. Szybkie urucho­
mienie huty, to mniejszy wYdaitek 
dewiz. 

Budowę Huty „Katowice" niejed­
nokrotnie porównuje sie z budową 
Nowej Huty, Tak samo jak przed 
laty jest to nasza sztandarowa, naj 
większa w kraju inwestycja. Tak 
samo budują ją młodzi ludzie z 
całej Polski. Podobnie jak przed 
laty budowa oparta jest o ścisłą 
pomoc i współprace Związku .Ra­
dzieckiego, który jest dostawcą 
POdstawowych urządzeń. 

W Polsce Ludowej rozpalano już 
inieie<ll!!!I wielki olee: w huta.eh im. 
Lenina, „Warszawa". Im. B. Bie­
ruta w Częstochowie. Piec w Hu­
cie „Katowice" bedzle naiwlek5zym 
z dotvchczas zbudowanvch w 'Pol­
sce. W ot?óle wszv•tko na oo oa­
trzv ~le na tei budowie ł o C2ym 
sle mów! ;est naiwieksze - oo­
wierzchnia. temoo budawv. MZe­
wldvwana wielkość orodukcH. ko­
szty lnwestvcil. liczba budowni­
czych. naweł błoto ... 

Wielki piet' n.a razie ,eden. bę­
dacy sercem huty ma dziś kllka­
dzle~lat metrów wvsokoścl. Z da­
leka lel?o konstrukcia podobna ie-st 
do frl1?aintvC'%11e1?0 !!Tzvba. a ludzi«! 
pracuiacv wśród nomostów. barie­
rek I na dachu t>f'ZVl)OTT!lnaia chra­
ba=.e. Po skończeniu montażu 
niec wraz z cala obttdO'Wa mlerzvć 
będzie sobie około stu metrów i 
WYSokoścla dor~ warszawskłe­
mu „Forum". 

WIELKI 

Większość budowniczych Huty 
„Katowice" nie. przekroczyła trzy­
dziestu lat. Dla wielu budowa jest 
pierwszą w życiu pracą, pierwszą 
przygodą. Przyjechali tu licząc na 
wysokie zarobki, na szybki awans 
i szybsze niż. gdzie indziej uzyska­
nie mieszkania. Przyjechali wezwa­
ni przez ZMS. Są też wśród nich 
weterani wielkich budów. Są pier­
wsi budowniczowie Nowej Huty. 
Stamtąd przybył inż. A. Barłow­
ski, obecnie zastępca dyrektora 
krakowskiego „Budostalu" W No­
wej Hucie uczestniczył w budowie 
trzech wielkich pieców, W Hucie 
„Katowice" ma podobne zadanie, 
tyle że pracuje na wyższym, bar­
dzid odpowiedzialnym stanowisku. 

Nie iest t.o 1edvnY głt?ant na tym 
wielkim placu. W bllższvm lub 
dalszym sąsiedztwie stola urządze­
nia elektrocle'Plowni. at?lomerowni. 
stalowni ł waloownl oólwwobów. 
Wszycitko ieszcze nie dokońC2l01'le. 
Jeszcze w bud~e. w monta.tu. 
ale Mraz leolel wld.ać. iak 900śród 
olbrzvmlel llośt'l ?:!!Tomadronvch na 
placach. rozrzuconvch wokolo me­
talowvch kon~trukcil. rur. betono­
wvch elementów wvłan1oa sie h.ar­
monliny kształt P!'ZVSZlej wielkiej 
huty. 

A przecie! c~erv lata temu w 
tym mie;scu roslv karłowate drze­
wa. 15 kwietnia 1972 roku wbiiano 
dooiero w dziewiczy 1'MJllt olerw­
szą svmbollcznd łopatę. W 1973 
roku niwelowano teren. Rozmachu 
zaczela nabierać budowa w 1974. 
ebv w chwill obecne; osia!?llać 
punkt kulmin.acviny. 

- W ostatnich trzech mlesią-

prywatnych kilkanaście kilometrów 
od placu budowY. Ludzi doworr..I 
się do pracy z odległości czterdzie~ 
stu i więcej kilometrów. Na szcze­
gólnie ważnvch odcinkach pracuje 
sie na dwie zmiany, oo dwanaście 
godzin. Jeśli doliczyć do tego 2- i 
3-t?odzlnnv dojazd. niewiele zosta­
je czasu dla siebie. 

Problemem jest wyżywienie ty-

nie mogą przecie! przeslonlć ry­
sującego się już sukcesu budow­
niczych Huty „Katowice". Będzie 
nim urut:homienie w rekordowym 
tempie największe; tego typu w 
Europie inwestycji, Pierwsze ogni­
wa Huty „Katowice" rozpoczną 1uż 
prace w tym kwartale. Pierwsza 
stal popłynie jesienią. 

W pierwszym eta.pie huta pro-

Zmieniły się jednak warunki. 
Przede wszystkim przybyło nowo­
czesnęgo sprzętu budowlanego. „w 
Nowej Hucie - wspomina dyrektor 
R. Kozakiewicz - podniesienie du­
żego ciężaru było skomplikowaną 
operacją. Dziś podjeżdża dźwig i tę 
samą czynność wykonuje się w cią­
gu kilkunastu minut. W Nowej 
Hucie fundament zgniatacza' budo­
wano 7 miesięcy, w Hucie ,,Kato­

. wice" tylko 3,5 miesiąca". 

Niewątpliwie pod wielu względa­
mi budowa Huty ,,Katowice" jest 
lepsza, większa, nowocześniejsza. 
I tylko chyba - myślę - jednego 
jej brak. O Nowej Hucie śpiewano 
piosenki, ·pisano wiersze. Budowa 
Huty „Katowice", kryjąca w sobie 
tak samo dużo romantycznych ele­
mentów, nie doczekała się. jeszcze 
własnej piosenki ani utworu lite­
rackiego . . 

Ale będzie, mam nadzieję, i jed­
no i drugie. Huta „Katowice" ma 
już stypendystę - literata. Wkrót­
ce też ma być ogłoszony konkurs 
na pio,senkę. Reszta zależy od 
twórców. 

L KAMPINOWSKI 
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Radość s rozpoczęcia produkcji tapet zdaje się juz minęła. Oto stołeczna gazeta do­
niosła, ze na nowym osiedlu pozdzierane ZE' ścian tapety zaczęły się pojawia6 w śmiet­
nikach - l to nawet w znacznych ilościach. Krakać nie chcę i nie zamierzaan, ale tego 
najbardziej się bałem. Nie sądziłem jednak, ze protesty mieszkańców przeciwko tape­
tom będą tak ostre i tak zdecydowane. Jak bardzo ludzie muszą na tym stołecznym 
osiedlu się wściekać, skoro na tapety jest kolosalna moda, skoro budownictwo tape­
tami nie tapetuje za darmo, skoro zerwanie tapet w nowym mieszkaniu narata lo­
katora na wielotysięczny wydatek za wymalowanie ścian. Co się stało? To prawda, •ze 
ludzie często nie wiedzą w co Im ciepło I lubią by6 przekorni. Prawdą jest takte, 
że moda zmienia się często. To, co wczoraj było marzeniem, eo wczoraj oznaczało dla 
wielu ludzi niemal wejście do raju, dziś jest zrywane ze ścian I wyrzucane w błoto. 
Obawiam się jednak, ze tu nie chodzi o żadną ludzklł przekorę, ale o kwestię zu­
pełnie podstawową. 

Pytanie jest krótkie: jaki powlnien mieć 
wpływ przyszły lokator na wykończenie 
swojego mieszkania? 
Odpowiedź też jest krótka: powinien mieć 

duży, zasadniczy. 
Pytanie kolejne: czy przyszły lokator ma 

jakiś wpływ na wyposażenie swojego mie­
szkania? 
Odpowiedź: raczej nie ma, może czasami. 
Kiedyś, kiedy mieszkanie składało się 

tylko ze ścian, sufitów, podłóg. clrzwi. o­
kien, kuchenki gazowej, zlewozmywaka, se­
desu, wanny i umywalki, lokator godził 
się kupować kota w worku. Po dokonaniu 
żmudnych operacji w administrc;cji dosta­
wał klucz, po czym pędził na złamanie kar­
ku, żeby naocznie zobaczyć swoj1: szczęście. 
Z góry wl.edział, że mu budow1ani nie 
sprawią żadnej niespodzianki. Wiedział, że 
jego szczęście będzie, kropka w kropkę, po­
dobne do tysięcy innych, Wiedział, że za­
stanie białe ściany, szyby w paździerzowych 
drzwiach, biały sedes, biały zlewozmywak, 
zieloną w ciapki lub beżową w mazgaje 
podłogę, Mógł to przeżyć, w końcu to nie 
głębokie średniowiecze, kiedy to rycerz do-

p!ero przed ołtarzem spotykał się ze swojl\ 
wybranką. Teraz wszakże mieszkanie od­
daje się bogatsze. O meble w kuchni, o 

większy wachlarz kolorów podłogi, o kolo­
rowe wytapetowane ściany, kafelki, a na­
wet kolorowe wanny. Oczywlś.::le w trosce 
o maksymalne uszczęśliwienie różne spół­
dzielnie mieszkaniowe z budownictwem łą­
cznie starają się jak mogą, aby człowie­
kowi sprawić zupełnie zaskakującą niespo­
dziankq. Nie wpuszczajll go na budowę, bo 

taki będzie chodził, mędził l odrywał od 
pracy. Nie pytają o gusty lub życzenia, po­
nieważ wiadomo, że przy obecnym deficy­
cie mieszkań największym życzeniem czło­
wieka jest w ogóle otrzymanie1 przydzia­
łu. Wiadomo, że każdy człowiek kupi każ­
dego kota - w worku także. W ciapki nie 
w ciapki, w mazgaje nie mazgaje, w pa­
ciorki, w faworki, a nawet gdyby mu wY­
tapetowali w piszczele. Zapytają o życze­
nia I znowu przyjdzie, będzie wybierał, jak 
w ulęgałkach, będzie marudził, truł, a tu 
trzeba przerabiać moce produkcyjne, go­
nić harmonogram, który zwykle jest pod 
planem. 
Łatwiej się pracuje bez tego rodzaju eks­

perymentów. 
Stąd nie eksperymentuje się. 
Po prostu kładzie się kondygnację na 

kondygnacji, a także tapetuje. Taśmowo, 
kompleksowo, przymusowo •. 

Wtedy harmonogram nie jest pod pla­
nem i nie ma problemu z odmrażaniem 
zainrażanych mocy produkcyjnych. 

W tej skomplikowanej sprawie, po głeb­
szym namyśle, poszedłem po rozum do gło­
wy. 

Ale rozum tet istota tyclowa I udzielił 
mi odpowiedzi wymijającej, z której wy­
wnioskowałem, te rozum tet czeka na mie­
szkanie i w tej sytuacji szczęście główne 
stawia ponad drobne nieszczęście. Miesz­
kanie w końcu jest tak bezcenne, te jesz­
cze dołozy do zerwania tapet I jeszcze do­
łoży za wychlapanie mieszkania białym 
wapnem. - Po za tym rozum ml doradził, 
żeby nie stwarzać sztucznych barier postę­
powi, bo postęp musi mleć zielone świa­
tło, a jego istotą jest i to, nie może się 
liczyć z każdym widzimisię. Wte.dy postęp 
odnosi triumfalne sukcesy. Wysłuchawszy 
rozumu w głowie kreślę się z szacunkiem 
dla tapeciarzy - pionierów post~pu 1, oczy. 
wiście, reallza~orów; naszych marzeń. 

Przy okazji świąt zwykliśmy m6wl6 o tym, co zdołaliśmy 
osiągnąć, co zmieniliśmy na lepsze. Można by więc i tym 
razem przy okazji Dnia Pracownika Służby Zdrowia powie­
dzieć, ile łóżek przybyło nam w szpitalach, ile nowych 
żłobków zbudowaliśmy, ilu leczono pacjentów i tak dalej. 
Swięto Jednak to także doskonała okazja, by sięgnąć do 
spraw, którym na co dzień niewiele poświęcamy uwagi. Mo­
że dlatego, że uważamy je wszyscy za tak podstawowe, tak 
proste, że nie zasługują na aż tyle zainteresowania. 

Jak chyba w żadnej innej dziedzinie wiedzy życia spo­
łecznego i gospodarczego, elementem zasadniczym i jedy­
nym w ochronie zdrowia jest człowiek! Szczególnie zaś -
lekarz. Od tego, Jaki on Jest i co sobą reprezentuje, zależy 
później właściwie już wszystko. Inny jest lekarz doby obec­
nej, inny był lat temu dziesięć i trzydzieści. Zmieniły się 
możliwości jego działania i warunki, w Jakich wypada mu 
pracować. Jaki więc jest, lub raczej, Jaki powinien być 
lekarz współczesny? W czym leżą różnice, o których mówi­
my? Dla rozszyfrowania tych zagadek zaprosiliśmy do 
wspólnej rozmowy JEDNEGO Z SENIOROW ŁODZKIEJ 
MEDYCYNY, PROF. DRA ALEKSANDRA PRUSZC7;YŃ'­
SKIEGO. 

r • 
I uże·! -

• 

- Zmieniło się wiele I nie zmieniło stę nłc. To para­
doks pozorny. Mimo bowiem wszystkich przemian życia I 
nauki, pozostały niewzruszone zasady, na jakich opiera 
się deontologiczny wzorzec lekarza. Deontologia zaś, to 
po prostu etyka lekarska i jej zasady, kościec moralny 
każdego z uczniów Eskulapa. 

- Skoro więc zaczęliśmy od spraw podstawowych. 
idźmy dalej tym tropem." 

- Jaki powinien być lekarz? Przede wszystkim musi 
on być wykształcony w swoim kierunku. Cechować go 
winna sumienność w badaniu i leczeniu, bezinteresowność 
oraz głęboki humanitaryzm. • 

- Mamy to, "° pozostało bez zmiany, a co się zmieni­
ło? 

- Ująłbym to w ten sposób. Wspólczesny lekarz ma 
szereg wrogów, niebezpiecznych pułapek, z których rzad­
ko zdaje sobie sprawę. A wynikają one właśnie ze zmin­
ny warunków działania dzisiejszego lekarza. 

Niektóre z tych pułapek znane są wprawdzie od wie­
ków, ale ich stopień niebezpieczeństwa wzrósł. Jednym 
zaś z naczelnych wrogów lekarza była i jest... rutyna! 
Rutyniarz traci z oczu to, co najważniejsze - pacjenta, 
a przede wszystkim człowieka w pacjencie. Zaczyna do­
str.zega& jedynie jednostki chorobowe, przypadki, czasami 
w natłoku wizyt chory zamienia mu się z pacjenta w 
klienta, którego trzeba załatwić. 

- A co byłoby pułapką charakterystyczlll\ dla naszych 
czasów? 

- Technizacja I Lekarz dysponuje d~iś cudowną apar~­
turą t zdarza się w praktyce, że zam~ast t~aktować. kaz­
dy z tych cudów techniki i wiedzy Jako łeszcze Jedno, 
za katdym razem coraz doskonalsze narzędzie, zafascyno­
wany jego sprawnością I możliwościa!111, częs.to z braku 
czasu, zaczyna się nimi wyręczać. W1ela moun. !Dłody~ 
kolegom marzą się wspaniale szpitale przyszłosc1, gdzie 
pacjentów badać, pielęgnować, rozpoznawać ich choroby 
i leczyć będą komputery i automaty nadzorowane przez 
lekarzy. Pacjentom jednak zależy przede wszystkim na 
bezpośredniej, serdecznej rozmowie z lekarzem. Ona 
znaczy nieraz więcej niż całe pudełko pigułek. 

Oczywiście pr~e~j~a~s~ll~~~~sprawę mocno, ale w tego rodzaju teore żaniach możemy sobie 
na to pozwolić. rew pozorom sprawa 
nie jest śmieszna. wolny, niezauważal-
ny niemal, ale jłP jemy w praktyce. 
A bardzo trudno , kiedy wpada się 
w rutynę i wyręczać techniką. 
Tymczasem oba 1ił i to fatalny sku-
tek - odzwycza myślenia. A nie 
może być już nic 

- Wspomniał Pa 
karzy „starej daty", 
humanizm. Lekarze starsi są także humanistami, posia-
dającymi rozległą częstokroć wiedzę w dziedzinie filozo­
fii, literatury, sztuki, historii. Nie da się tego powiedzieć 
o wielu absolwentaeh akademii medycznych dzisiaj. Jak 
oceni Pan .to zjawisko? 

- To prawda! Wyodrębnienie uczelni medycznych z 
uniwersytetów, inne warunki kształcenia, dostosowane 
do dzisiejszego poziomu wiedzy medycznej i życia, spra­
wiły, że zatraciliśmy łączność z naukami humąnistyczny­
mi. I my starsi ubolewamy nad tym, że nasi studenci · 
zbyt mało czytają literaturę piękną,, nie mówiąc już o 
poezjL Literatura jest przecież odbiciem życia umysłowe­
go ludzkości, jest dla lekarza wspaniałą szkołą w dzie­
dzinie życia emocjonalnego człowieka. Po prostu, więcej 
powinniśmy wiedzieć o człowieku, o tym jak przeżywa 
on swoje radości i smutki, chcą<.' leczyć jego choroby. 
Leczenie to przecież nie jest usuwanie skutków choro­
by, lub zapobieganie ich powstawaniu. Leczymy nie cho­
robę, lecz chorego. A każdy człowiek czuje I choruje ina­
czej, tak samo jak każdy człowiek reaguje Inaczej na le­
ki podawane w tej samej przecież chorobie, co np. u je­
go sąsiada. Człowiek jest i do końca pozostanie zagadką 
nawet dla samego siebie, nie tylko dla lekarza, który bę­
dzie go leczyć. 
Mówię o tym wszystkim dlatego, że stanowi to na pew­

no mankament naszego '>tanu lekarskiego. Nie zawsze 
student, nawet ten z dyplomem prymusa, potrafi potem 
w praktyce wykorzystać wiedzę, którą uzyskał, nie mó­
wiąc już o tym, że nieustanne jej doskonalenie jest wa­
runkiem nieodzownym dla uzyskania pową_dzenia w tym 
fachu. Ale doskonalić się lekarz musi niel,!St'lnnie, nie 
tylko w zakresie wiedzy fachowej. 

- W sumie, są to zadania niezwykle poważne. Spra­
wy, o których Pan mówił, w jakiś sposób determinuj!\ 
z góry cale życie człowieka, który decyduje się na stu­
dia l pracę w dziedzinie ochrony zdrowia. Elementy ety­
ki, które Pan wymieniał, odnoszą się przecież' nie tylko 
do lekarza, ale do pielęgniarki, salowej, do każdego pra­
cownika służby zdrowia. 

- Na pewno, ale jednak szczególnie do lekarza. Na 
jego barkach spoczywa bowiem odpowiedzialn,ość najpo­
ważniejsza. Czasem decydując się na studia, nie w pełni 
uświadamia sobie to ogromne obciążenie. Naszą 
rzeczą, jako wychowawców, jest więc w toku nauki wdro­
żenie go do tych obowiązków. Bo chyba pojęcie ob o-
wi ą z k u będzie tu najwłaściwsze. 
Uczyć zaś można najlepiej i najskuteczniej poprzez 

własny przykład. Sposób, w jaki profesor podczas obcho­
du sal rozmawia, właśnie rozmawia /. pacjentami, będzie 
pó:fniej cechował jego uczniów. Stawiając wymagania in­
nym, stawiamy je przede wszystkim sobie. 

- Zaczynam mle6 skrupuły. To przecież Jednak liwięto 
Judzi w białych fartuchach, a tymczasem my mówimy o 
sprawach łak zasadniczych. Ale chyba warto. Szlachet­
nym dl\żenlem katdego człowieka powinno by6 dążenie 
do doskonałości w sweJ dziedzinie„. w końcu wszyscy 
przecie:! chcemy, teby było nam Jeszcze lepiej. A to prze­
elei zależy właśnie od ludzi, od nas samych! 

Rozmawiał; LESZEK RUDNICKI · 
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~ Zawieranie malień11tw stało alę wręez moane! Weclług danych spisowych w 1931 ~ li roku żonaci męiezyzni stanowili w Polsce 59,9 proc. ogółu męzczytin powyżej 15 
!§ lat, a mężatki - 53,9 proc. or6łu kobiet w tym wieku, W 1960 r. proporcje te ~ 
~ były w obu przypadkach znacznie wyższe I wynosiły odpowiednio: 71,7 proc. ~ 
~ dla mężczyzn I 62,5 proc. dla kobiet. Tylko w lałaeh 1951-1960 llczba małżeństw ~ 
~ wsroała u na1 o 27 proc., podczas cdy przyrost ludności oałcco kraju - tylko ~ 
~ o 19,l proc. ~ 
~ Obnlłył się łd znaeznłe wiek nowożeńców. W 1950 r. :pneołętny wiek z~nią- ~ 
~ cyob się mężczy „n wynosił 26 lat, przeciętny zaś wiek wychodzących za mąż ko- ~ 

szybciej Wprawdzie dojrzewają fizycznie, 
ale dojrzałość psychiczną, a więc pełną 
zdolność do zakładania rodziny i przyj­
mowania za nią odpowiedzialności -
osiągają dopiero w wieku 24-25 lat. Po­
za tym -: ich zdaniem - zbyt wcze­
sne rodzenie dzieci nie jest z punktu wi­
dzenia biologii wskazane.„ Socjologowie 
zgłaszają obawy innego typu. Boją się 
mianowicie zwiększenia ilości rozwodów. 
Uważają bowiem, że trwalsze s11 na ogół 
małżeństwa zawierane w nieco starszym 
wieku, po uzyskaniu nie tylko niezale­
żności materialnej, ale też pewnej stabi­
lizacji. Tylko demografowie widzą we 
wczesnych małżeństwach kor:r.:Yści. Dajl\ 
one szansę większego przyrostu natural­
nego. 

czynać jeszcze raz, to zaczynaliby o kilka 
lat później, A więc - po zdobyciu za­
wodu, dobrej pracy, mieszkania i naby­
ciu większego doświadczenia życiowego. 
Zbyt wczesne ożenki czy zamążpójścia 
częściej rodzą · kryzysy. 

~ biet - 23 lata. W 1970 r. - odpowiednio: 24,1 I 21,6 lał. ~ 

~.A; • ~#$"~~ 

W jednej z ankiet, przeprowadzonych 
wśród młodych małżeństw, odpowiedzi 
były jednoznaczne: zdaniem 68 proc. mę­
żatek - mężczyzna żeniący się powinien 
mieć co najmniej 22 Iata (ale najlepiej -
o kilka lat więcej). Tego samego zdania 
było 54 proc. żonatych. Opinie panien l 
kawalerów w tej sprawie były jednak 
bardziej liberalne (za późniejszym zawie­
raniem małże1'.istw wypowiedztało się 60 
proc. panien i 47 proc. kawalerów). 

Zjawisko to charakterystyczne jest nle 

tylko dla Polski. Znacznie wcześniej niż 

przed wojną (i przed 10 laty) zawierają 

małżeństwa młode pary również w USA, 

Anglii, Francji, Szwecji i RFN. Wiąże się 

to nie tylko z przemianami obyczajów, 

lecz również z wcześniejszym niż dawniej 

zdobywaniem przez młodzież niezależno­

ści materialnej. 

I . Opinie te przytaczamy bez komentarza. 
CZY JEST TO ZJAWISKO 

SPOŁECZNIE KORZYSTNE? 

Zdania na ten temat są podzielone. Le-

A CO O TYM Ml'SLĄ 

MŁODZI MALŻONKOWIE? 

Większość z nich - jak wykazują an­
kiety - twierdzi, że„. gdyby mogli za-

Zobaczymy zresztą, co wykażą statystyki 
najbliższych lat. Nie zawsze przecież ro­
bi się tak, jak myśli. A już bardzo rza• 
dko - gdy chodzi o małżeństwo, 

karze twierdzą, że raczej nie. Młodzi („P") 

Kied y • 
się żenić? 

z nastaniem 
• 

llOSDV 
Zanim przystąpimy do ~eneral­

nych. wfosennych porządków, po· 
myślmy o przesadzaniu kwiatów. 
Zacznijmy od doniczek. Tu mo­
:temy wykorzysta6 niemal wszyst­
ko. Starą fajansową waze od 
kompletu, gliniane dzbany, kolo­
rowe plastikowe formy czy okrą­
głe pojemniki z Włocławka. Pięk 
nie I niebanalnie wyglądają 

kwiaty w doniczkach wstawione 
w pomalowany na kolorowo ko­
szyk z wikliny. Nawet puszki 
po 1oltach, również pomalowane, 
mogą się przydać. Bardzo deko· 
pcyjllle wyglądają kwiaty w 
dużych słojach-akwariach, z bia­
łego szlda. Motna na przykład 
wstawić doniczkę z kwiatkiem do 
takiego słoja i obsypać ją do­
klacinle kamyczkami bądź bia· 
lym :twlrem. 

~~~ 

Nie czekając a2 zakwitną nasze 
kwiaty doniczkowe kupmy te 
najpopularniejsze wiosną - ba· 
zie. Doskonale wyglądają w si· 
waku czy cllnlanym dzbanie u­
stawionym bezpośrednio na pod· 
łodze. Motna je również dodać 
do naszych bukietów z suszonych 
traw. warto jeszcze pomyśleć o 
zielonym akcencie w naszej ku· 
chnl. Mote to bY.6 nawet pęczek 
zielonej pietruszki czy szczypior. 
ku wstawiony w kubek a Wio· 
clawka, 

„Bomba" witamin 
Niech z wiosny , ma taki.e coś I organizmowi potrzeba solidnej 

nasz żołądek. _Nie trzeba nikogo porcji witamin. Z myślą o tym 
przekonywać, ze zwłaszcza tera.z proponujemy dwie sałaitki. Naj-

pierw twarożkowa. Do jej przy­
rządzenia potrzeba: 1 jajko ugoto­
wane na twardo, pęczek rzodkie­
wek, szczypiorku, trochę zielonej 
,pietruszki, 4 łyżki śmietany i oczy­
wiście foremkę chudego twarożku, 
z ~tórym połączymy wszystkie po­
siekane UiPrzednio składniki (sól 
do smaku). 

Wiose.'llly obiad dopełni, albo 
kolację zastąpi sałatka przygoto­
wana z pokrojonej w paski sała­

ty, rzodkiewek, świeżego ogórka, 
szczwio.rku i jajka ugotowanego 
na twardo. Doprawiamy ją śmie­

taną albo oliwą. Do smaku sól, 
plepr:z, cukier i kilka kropel soku 
z cytryny. Smacznego! 

(rg) 
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Nlm pojawią się w spn:eda:ty w jednocześnle (złożone lewymi strona­
sklepach „Telimeny•• cey domach ml). Dodajmy jeszcze, że tkaniny 
„Cenlrum", spróbujmy same wyko- powinny ,być wcześniej przeplkowa· 
nać najmodniejszą tej wiosny, a ba.r ne. Po zszyciu wszy..stklch elemen­
dro prostą kamizelkę-fufajkę. Nosi tów, fufajkę wykończamv lamówką 
!łlę ją na bluzki, do ba~dzo szero- z gładkiego materiału, bądź koloro­
kich jak i wąskich spódnic czy su- wą taśmą, z której również robimy 
kienek. Fufajkę przede wszystkim troczki do wiąza.nla. N 
trze ba skoordynować z resztą stro­
ju, a raczej strojów, gdyż nosi się 
ją po obydwu stron.ich. Zabierz się 
szybko do roboty, nic nie mów ko­
le-1ankom. a zobaczysz sama jak 
mod.na fufajka zmieni charakter 
twoich „ob.noszonych" już bluzek, 
spódnic i spodni. Zastanów sit: więc 
tylko w jak!ch kolorach są twoje 
ciuszki 1 kup l metr materiału w 
kwiatki, a drugi metr gładkiego lub 
w paski. Oczywiście tkaniny muszą 
być skoordynowane kolorystycznie, 
albo dobrane kontrastowo. Wszystko 
zadety od pomysłowości. upodobań 
I dobrego smaku. Na fufajkę na­
dają się najlepiej tkaniny bawelnla- ~ 
ne np. gładka flanela plus kreton 
w kwiatki. Bardziej 1>racowite I 
oszczędne mogą sięgnąć do worka 
ze ścinkami. Pozszywane różnokolo­
rowe kwadraty będą wyglądać za­
bawnie i niebanalnie. Na rysunku 
podajemy najprostszy wzór fufajki. 
Zanim jednak weź.miecie się do cię­
cia materiału warto zrobić prób~ 
generalną, wycinając odpowiedni 
rozlT' . .1ar kamizelki z papieru, Według 
takiej formy -tniemy obie tkal!liny . 

Bez 
wałków 

• 
I 

tapirowania· 

Na zimowych spotkaniach w ka­
wiarniach przesiadywałyśmy zwy­
kle w gustownych czapeczkach. 
Niejedna z pań ma dobrze opano­
waną met.odę układania grzywki, 
tak, aby wyglądała efektownie na 
tle cza,pki. Reszta włosów była 
skrupulatnie przykryta, mohairem 
lub futrem. Przyszła jednak pora 
odsłonięcia głowy. I .„ bez wizyty 
u tryzjera ani rusz. Jak tu się 
dopchać do pana Zbys.,;ka - wzdy­
cha w tym momencie wiele ko­
biet. WiadQillo już wszak, że tej 
wiosny nosimy włosy krótkie, 
a najważniejsze pozostaje strzyże­
nie, ale„. potrzeba ręki mistrza. 
Tylko gdzie go znaleźć? Tu znów 
wypadałoby westchnąć do pana 
Zbyszka, którego wszystkie ło­
dzianki znają bardzo dobrze. 
Skończył się, miejmy nadzieję 

na dobre, okres prosperity dla 
fryzjerów hołdujących tapirowa­
nym głowom, zakręcaniu włosów 
na nieskończone ilości wałków. Do­
minują fryzury miękko ułożone na 
specjalnej szczotce. Ale jak refren 

wypada tu powtórzyć: najwazmeJ­
sze jest strzyżenie dobrane do 
kształtu głowy, owalu twarzy, 
a także włosów, które nie zawsze 
bywają najdorodniejsze. Jeśli już 
jednak ma się za sobą ten naj­
trudniejszy do pokonania próg, 
warto pomyśleć o samodzielnym 
układaniu fryzury. 
Suszarkę ma prawie każda 

z pań. Gorzej z okrągłą szczotką. 
Można ją kupić za 160-200 zł. Za­
nim jednak przekonacie się, że 
warto ponieść takie koszty i ie 
bez pomocy fryzjera z dobrze 
ostrzyżonych włosów można ma­
łym wysiłkiem wymodelować so­
bie fryzurę, kupcie za 4 zł szczot­
kę do mycia butelek. Trzeba ją 
tylko trochę przystrzyć i do dzie• 
ła. Lekko podsuszone włosy roz­
czesujemy, nadając kształt fryzu­
rze , następnie kolejno pasmami 
zawijamy włosy na szczotkę, su­
szymy suszarką i tak stopniowo 
poczynając od grzywki. modeluje­
my fryzurę. Potrzeba na to 15-20 
minut. 

Zatem skracamy włosy, rezy­
gnujemy z wałków i tapirowania, 
Po czym kupujemy szczotkę choć­
by do butelek, i jesteśmy modnie 
i swobodnie uczesane, tak, że na­
wet .wiosenny wiatr nie wpędzi 
nas w panikę, Na zdjęciach fryzu­
ry prosto spod szczotki do butelek. 

(rg) 

Nasze rady 
• Jeżeli popękał sufit 1 powsta­

ły w nim szczeliny można je 
zasklepić następującą masą: do 
rzadkiego kleju stolarskiego do­
sypać - ciągle mieszając - ty­
le mielonej kredy, aż powstanie 
gęsta papka. Papką tą zasklepia 
się szczeliny, po dwóch dniach 
masa całkowlcie wysycha. 

• Jeżeli nad łóżkiem czy tap­
czanem powstały na ścianie tłu­
ste plamy, usuwamy je w spo­
sób następujący: kawałek grube­
go miękkiego materiału nasącza­
my benzyną i kładziemy na za­
plamione miejsce jak kompres . 
Po ~3 minutach tłuszcz się roz­
puszcza, szmatka go wchłania l 
ściana jest znów czysta. 

~ - / 
ZAKWITNĄ BIAŁE BZY ... 

o i doczekałyśmy się wiosny, pr:i;y-

N najmniej tej kalendarzowej. Zrób­
my więc dokładny przegląd na­
szej garderoby. Wszak wkrótce 

zmienimy zimowe okrycia na wiosenne 
płaszczyki, a cieple suknie na przewiew­
ne kostiumiki. Wprawdzie przysłowie 
głosi, że nie suknia zdobi kobietę, ale 
która to z pań czuła się kiedyś źle w do­
skonałej, twarzowej kreacji? Już słyszę 
jednak damskie głosy dochodzące znad 
przepełnionych zresztą szaf: „ależ ja na· 
prawdę nie mam w co się ubrać!" Choć 
sporo w tym przesady, to ·jednak przy­
znać trzeba, że wymagania mody są bez­
względne - jeśli lansuje się jakąś linię, 
styl itd. to zwykle pociąga to za sobą 
konieczność całkowitej wymiany naszej 
odzieży (vide: najpierw mini, potem ma­
xi, a nie na odwrót). Nie ma się jednak 
czym przejmować. Moda lubi powracać, 
o czym świadczy najlepiej panujące o­
becnie „retro". 

Zasięgnęliśmy opinii mgr artysty pla­
styka Zofii Sprudin, z Centralnego Labo­
ratorium Odzieżowego, na temat tego co 
modne i „dobrze widziane" . w najbliż­
szy1n sezonie wiosenno-letnim. Nadal o-
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bowiązuje kierunek „bliżej natury". Naj­
modniejsze tkaniny to bawełna, jedwab, 
len i wszelkie materiały z niedoprzęda­
mi, ale o szlachetnym wykończeniu. Ko­
loryzacja - od bieli do beżów, naturalne 
kolory jedwabiu i lnu, zieleni. Spotyka 
się również często w wiodących kolek­
cjach mody łączenia bieli, czerwieni i 
granatu, a także sporo czerni. 

Jeśli więc szukać będziemy w sklepach 
tkanin na wiosenno-letnią kreację, to pa­
miętajmy również, że bardzo modne są 
pasy oparte na kontraście kolorów, „łącz­
~i", wzornictwo w stylu góralskim, no 
1 naturalnie wszelkie kwiaty i groszki. 
Fasony sukienek i spódnic są bardzo pro­
ste, bez żadnych udziwnień i „smacz­
ków". Miejsce kloszy zajęła linia tuby, 
pokrowca, miękko układającego się na 
figurze. Górna partia sylwetki uległa po­
szerzeniu - efekt stosowania szerokich 
wychodzących na ramiona karczków, ki­
moń, nisko wszytych rękawów, pogłębio­
nych pach. Dół natomiast jest optycznie 
zwężony. Nie martwmy się jednak, jak w 
tak im stroju, pętającym bądź co bądź 
nogi, będzie można wsiadać do autobu­
sów. lub tr~mwaj6w. Te wąskie S"l6clnice 

i sukienki posiadają zawsze dość długie 
rozcięcia lub pęknięcia po bokach. 

Odnotujmy zatem kolejne zmiany 
kołnierze zastąpiły dekolty łódkowe, o­
krągłe, do których nosimy często szalicz­
ki lub apaszki. Rękawy kończą się nad 
nadgarstkiem. Długość spódnic - zawsze 
przykrywająca kolana, do połowy łydki, 
lub - w przypadku sukienek plażowych i 
wizytowych - do kostek. Powrócił do 
łask klasyczny kostium składający się z 
męskiej marynarki i wąskiej spódnicy. 

A teraz coś dla zwolenniczek awan­
gardy - bardzo na czasie są ubiory w 
stylu orientalnym. Można więc zaryzy­
kować i uszyć sobie kreację a la japoń­
skie kimono, z asymetrycznymi zapięcia­
mi, skrzydełkami na ramionach itd. 

Co jednak wybrać ma z tych ogólnych 
tendencj~ i wskazówek przeciętna kobieta, 
której daleko do Twiggy i chęci szoko­
wania strojem? Nasza rozmówczyni radzi 
przede wszystkim„. zrewidować przekona­
nia - a dotyczy to zarówno młodych 
dziewcząt jak i starszych pań - że ob­
cisła pluzec.zka CZY. sukienka wyszczupla 

zbyt okrągłą sylwetkę. Nic bardziej błęd­
nego! Dopasowany strój bezlitośnie uwy­
pukla wszystkie, niezbyt urocze i apetycz­
ne „wałeczki". Obecnie obowiązująca mo­
da, lansująca stroje szersze i miękko u­
kładające się na sylwetce, jest więc bar­
dzo korzystna dla pań o zbyt pełnych 
figurach. Ich sylwetki doskonale prezen­
tować się będą w różnego rodzaju szmiz­
jerkach o linii tuby, nie odcinanych w 
talii, podkreślonych paskiem, a także 
wszelkich tunikach i prostych -spódni­
cach. 
Młode dziewczęta mogą za to zadawać 

szyku w bawełnianych fartuszkach-su­
kienkach, lub strojach... rbboczych. Bar­
dzo modne są również „baleriny" - su­
kieneczki składające się z obcisłego sta­
nika na ramiączkach i doszytej do niego 
marszczonej spódnicy. Generalnie więc -
zatrzymajmy wszystkie bluzki. Spódnice 
kloszowe, o ile to możliwe, zwęźmy, no 
i doróbmy do tego bardzo modne kami­
zelki lub tuniki. 

Po tych zaś przygotowaniach możemy 
spokojnie czekać, aż w naszych parkach 
zakwitną pierwsze, białe bzy„. 

(at) 
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16 
kolej.k.a spotkań w klasie <>­
kręgowej nie przyniosła siczęś 
cla drużynom zajmującym 
czołowe miejsca w tabeli . O­

rzeł zremisował z Włókniarzem (Ze­
lów). Concordia podzieliła się punk­
tami remisując z lódzklm Włóknia­
rzem, a pablanickl Włókniarz nie­
oczekiwanie uległ Startowi. Niespo­
dzianką było zwycięstwo Budowla­
nych nad Motorem i Pogoni ze Sta­
lą (Niewiadów). 

A oto wyniki i tabele. 

KLASA OKRĘGOWA 

Orzeł - Włókniarz (Zelów) 1:1 (0:1), 
Bramkę dla łodzian zdobył Tumasz. 
a dla Zelowa Kaczorowski, Concor­
dia - Włókniarz (Ł) 1:1 (1:0). Bram 
kę dla Concordll zdobył Banaszczyk, 
a dla łodzian Wolski. Budowlani 
zasłużenie wygrali z Motorem 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę zdobył Ju­
nior Franczak. Boruta podzieliła się 
punktami, remisując z Piotrcovią 
1:1 ((1:0) Bramkę dla Boruty zdobył 
Swiderek, a dla Piotrcovii Szczuko­
cki. Start zwyciężył Włókniarza 
(Pab.) 2:1 (1:0), Bramki dla Startu 
- Chudy l Lewandowski, a dla P.a­
blaniczan Kukieła. Pogoń zwycl~ży, 
ła niewiadowską Stal 2:0 2:0). Bram 
ki zdobył Nowicki, Spotkanie ChKS 
- ŁKS Jl zostało przełożone na 1'1 
kwietnia br. 

TABELA 

1. Otzel 
2. Concordia 
3. Włókniarz (Pab) 
4. Boruta 
5. Piotrcovia 
8. Stal 
7. Budowlani 
8 Start 
9. ChKS 

Hl. Włóknlarz (Z) 
11. Motor 
12. Włókniarz (t.) 
13. Pogoń 
14. ŁKS Il 

24:10 
32:12 
21:13 
20:14 
19:15 
18:16 
1'1:17 
16:16 
16:16 
H:20 
14:20 
14:18 
9:2\1 
8:22 

24-11 
23-.111 
18-13 
20-19 
20-13 
23-22 
15-16 
1'1-15 
19--25 
lll-18 
15'-16 
13-16 
11-2S 
14-2t'I 

KLASA „A" POl.UDNIE 

Pilica - 'E!ta 0:2 (0:1), Włókniarz 
(Mos•czenlca) - Wlóknian II (t.) 1:1 
(0:0), Włókniarz II (Pab) - Concor­
dia II 1:0 (0:0), MKS PTC - Stal 
(Rad) 1:3 (0:2), Warta - Kolejarz 
0:1 (0:1), Czarni (Rad) - Skra 0:2 
(0:1). Wieluński KS - Start (Gidle) 
3:0 (1 :O), Zloczewia Lechia l :5 
(1:2). 

TABELA 

1. Plllca 
2. Lechia 
3. Skra 
4. Warta 
5 Włókniarz II (Ł) 
!). Stal 
1 Czarni 
8. Wł6kn. MQSZCZ. 
9. Kolejarz 

10. Elta 
ll. Zloczewia 
12. MKS PTC 
13 Wieluński KS 
14. Włókn. II (Pab) 
15. Start (Gidle) 
16. Concordia II 

29:9 
2'1:9 
25:1[ 
23:13 
20:16 
19:17 
19:15 
18:20 
17:15 
1'1:21 
17:19 
14:22 
14:20 
13:23 
8:28 
6:28 

KLASA „A" POI.NOC 

32-14 
54-25 
52-27 
29-11 
:!2-23 
28-22 
28-24 
29-28 
23-23 
24-28 
30-39 
26-35 
21-33 
25-31 
26-70 
15-32 

Stal (Kutno) - Unia 3:0 (2:0). Ener 
itetyk - Ner 0:1 (0:1). Emjeden -
Metalowiec 2:1 (1:0), Orkan - Start 
II 0:2 (0:2), Widzew II - Bzura 10-
zor_!<ów) 2:2 (1:0), Stal (Głowno) -
Pelikan 2:0 (1:0), Włókniarz (Al) -
Górnik 2:3 (0:2). Rudzki KS - Kut­
nowianka 2:1 (1:1). 

TABELA 

1. Widzew II 
2. Ner 
3. EmJeden 
4. Stal (Kutno) 
5 . Start lJ 
fi. Bzura 
7. Stal (Głowno) 
8. Orkan 
9, Unia 

10. Górnik 
11, Energetyk 
12 Rudzki KS 
13 Metalowiec 
14 Pellkan 
15. Kutnowlanka 
16. Włókniarz (Al) 

26:8 
211:11 
23:15 
22:16 
22:12 
20:18 
20:18 
20:16 
l9:1S 
19:1'1 
.tD:17 
18:16 
14:22 
12:24 
8:28 
3:33 

JUNIORZY 

50-13 
4'1-28 
33-25 
34-20 
36-24 
41-25 
38-211 
19-23 
27-20 
20-19 
22-22 
2'1-2'1 
20-39 
20-41 
20-6~ 
18-52 

Grupa I - Unia Mazovla 3:1 
Cl:ll Stal (Gł) - Włókniarz I?,) 2:1 
(l :O). Start - ŁKS I O:l (0:0). Tę. 
cza - Kolelan 1:0 (2:0), Lechia -
Widzew 1:2 (0:1l CzMni (Kl - Ło­
dz•anka r 2:9 Cl :5). 
Grno~ li - ChKS - Stal <Rad) 

6:0 q;O) . Czarni CR„.dl - Locl~lan­
ka rr 0:1 IO:!), MKS PTC - Piotr­
covia 2:3 1:2). Pogoń - Włóknlarz 
(Pab) 0:2 (0:2). 

>/(. .... * 
Z udziałem reprezentacji okręgów: 

J?dai1sklcl(o. koszal!ńskiego, szczech1-
sklee:o I Łodzi rozeitrano w naszvm 
mieście turniej eliminacyjny o im­
cha.r dr JerzeJ?o Michałowicza. 

W oobotc Łód:'. zremisowała z Gdań 
skiem 1:1, a Koszalin przegrał ze 
S7;,.Czeclnem 1:3. W niedziele Łócl? 
pt"!eiirala 1e SzczecinPm 0:3 uato­
miast Gdańsk pokon~ł Kosz;Iln ~:1. 

T. ZlEMLICKI 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Tottenham 0:2 
Birm!ngham - Aston Villa 3:2 
Conventry - Leicester 0:2 
Leeds - Burnlev 2:1 
Liverpool - Everton 1:0 
Middlesbrough - Ipswich 2:0 
Norwich - Sheffield u. 1:3 
Blackburn - Luton 3:0 
Blackpool - Bristol C. 2:1 
Bolton - Notttngham o:o 
Bristol R. - Orient 1:1 
Chelsea - Fulham przełożony 
Hull - Charlton 2:2 

Komunikat „Kukułeczki" 
ŁGL „Kukułeczka" P.P. uprzejmie 

komunikuje :!:e v grze 989 z dnia 
ł kwietnia 19'16 roku wylos„wane 
zostały następujące Uczby: 

9, 11 ,15. 20, 21, Zł dod, U . 

oraz końcówki bande.oll: 6560ł8, 
568ł8, 6048 

~...w"ffAW'".ff#'..M"U'~ iW?"~ 

~ !S 

~ Dziś w Teatrze Nowym koncert z okazji ~ Pod znakiem słońca wypoczynku 
~ „Dnia Mężczyzn" ~ k , • • ' h dk , 
I !~~~~~~.~~ .~~~!.a~~~". za N~~~.:::.~~~~?,!~.- ~!~~~~.„:cy. ?.~ 
~~ Teatrze Nowym odbędzie się koncert 1 okazji ,,Dnia Mężczyzn", I kunastu dniami nie przypuszczał, że czwarta w tym roku wol- czki, torby, lekkie barwne szaliki 

Organizatorami tej rozrywkowej Imprezy q Zarząd Dzielnico- na sobota upłynie przy niemal letniej pogodzie. Aura podyk- i upominki dla panów. Powadze-

~ 
wy ZMS - Sródmieście, PDT „Centrum" - „Uniwersał" i re- ~~~ towała więc sposób spędzenia dwu ostatnich dni wolnych od niem cieszyły się też dywany egip-
dakcja „Dziennika Popularnego". ~ pracy. skie, firanki, które po praniu nie 

!iN wymagają ramowania (import z 
~ W programie m. in. występy artystyczne, podsumowanie ~ • Wygrali przede wszystkim ci, panie w sukienkach z krótkimi rę- RFN), wykładzina podłogowa. z 
~ konkursu na „Najleps:i:ego kolegę-pracownika i aktywistę ~ którzy wybrali się na zorga- kawami, a panów „do figury". SAM znikały różne preparaty do 
~ ZMS", spotkanie z olimpijczykiem i wiele niespodzianek. ~ nizowane przez nasze biura • Sądząc po nieopisanym wprost czyszczenia i odświeżania mebli i 

~ Ponieważ ,,Dzień Mężczyzn" wypadł w niedzielę, w piątek i kraju - w Bieszczady, Góry botę sklepach, bardzo wielu Wiadomo - wiosenne porządki, na 
~ ~~ podróży wycieczki w różne str:ony ruchu w dyżurujących w so- podłogi, polerowania szkła itp. 

~
~ sobotę wiele pań kupowało panom drobne upominki. ,,Uniwer- ~ świętokrzyskie, Beskidy lub bli- łodzian wykorzystało ten dzień które część łodzianek poświęciła 

sal" np, przygotował bogaty wybór prezentów, m. in. kosme- ~ żej _ np. z Przedsiębiorstwem na zakupy. W HDD mamy ściąga- przynajmniej jeden wolny dziPf. 
tyki „Old Spice", wodę kolońską „Bachus", krawaty, szaliki, ~ Turystycznym „Łódi" do Uniejowa. ły ze swych maluchów kudłate • Dziś już zwykły dzień pracy 

~ galanterię skórzaną, koszule, pulowery itd. Dziś w „Uniwersa- ~~ Sporo było ochotników na wypa- paltka i ciepłe buty, ubierając je i zakupów. Przypominamy, że 

~ 
lu" o godz. 16 na Il piętrze odbędzie się pokaz mody dla mę:i- ~ dy w plener pieszo lub rowerem. w świeżo zakupione lekkie dresy, dyżurujące w sobotę domy 
czyzn, na którym prezentowane będą m. in. płaszcze , ze Spół- ~ Wielu łodzian chcąc zaczerpnąć w kurtki, pantofelki. Tłumy ludzi towarowe („Uniwersalt', HDD. 

~ 
dzi~l~i im. Lewartowskiego, garnitury, prochowce i dodatki do ~ płuca świeżego powietrza, po pro~ przewinęły się przez „Central", re- „Central", „Teofil", ,,Pionier" i 
odziezy. stu spacerowało po parkach, a kordy frekwencji zanotował „Uni- „Parada") pracują od 12 do 19, a 

Zapraszamy! ~ dzieci rozpoczęły już igraszki na wersal'', który w ostatnich dniach urzędy pocztowe: Tuwima 38, Pio-
(j. kr.) ~~ placach zabaw. Niektórzy wybrali zainkasował od swych klientów trkowska 311, Zgierska 2 - od 14 
.„~ się dodatkowymi autobusami MPK kilkadziesiąt milionów złotych (w do 21. Na imprezę połączoną z po­

V...WhW".m?"".H.Lm'...WU'A97~.HU'...®"'..WU'.hY~.///.//L<,,. do Lagiewnik lub Arturówka. Ro- sobotę 5,5 mln). Tłok panował przy kazem odzieży pod hasłem „Na 

Coraz popularniejsze 
leki radzieckie 

dzice z najmłodszymi dziećmi od- stoiskach z obuwiem i ubiorami. wiosenne dni' zaprasza do Teatru 
wiedzali ZOO. ale kupowano takie modne do- Jaracza „Otex". (kas) 
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Nie mieli problemu ze spę­
dzeniem dwóch dni - dział­
kowcy. W ogrodach ruszyły 

na dobre roboty przy bi.;dowie no­
wych altan i naprawie starych, 
przekopywaniu ziemi itd. Praca na 

Polskie farmaceutyki cieszą się I ki i surowice, preparaty rozkur- działkach ma to do s!ebie, że 
dużym powodzeniem na rynku ra- czowe i wiele innych. mieszczuchom pozwala przebywać 
dzieckim i odwrotnie. Leki pr?du". Wystawa leków radzieckich spot- na świeżym powietrzu długie go­
ko~ane przez P:ze~ysł ra~z1eck1 kała się z ogromnym zaintereso- dziny, a jest to przecież fantasty­
znaJdują. cora_z w1ęceJ 'uznama u waniem łódzkiego środowiska le- czny relaks. Kto lubi imprezy kul­
~ekarzy i pacJentów w naszym kra karskiego i farmaceutycznego. Od- turalne - pogądankl, filmy, wy. 
JU .. Roczme sprowadzamy z ZSRR wiedzana jest także przez przedsta stępy - miał okazję wybrać sobie 
leki na kwotę ok. 12 ~In. rubli. wicieli placówek naukowo-badaw- coś z propozycji muzeów, domów 
n.o 9 bm. czynna. będz_1c w łódz- czych i handlowych. Inicjatywę jej kultury i klubów. Amatorzy śli­
k1m . Domu Techmk:i pierw~za . w zorganizowania w naszym mieście zgawki mogli z tego skorzystać już 
ŁodZ! wystawa lekow radz1eck1ch, uznać trzeba za niezmiernie po- tylko w hali sportowej. Na dworze 
zorganizowana przez radziecka iyteczną. (er) było tak ciepło, że widziało się już 
Centralę Handlu Zagranicznego - -------------------------------­
Medexport. Przed Dniem Służby Zdrowia 

W uroczystości otwarcia wzięli 

udział przedstawiciele resortu i 
władz politycznych z wicemini­
strem zdrowia St. Marcinowskim i 
zastępcą kier. Wydz. Administra­
cyjnego KC PZPR - P. Stećko. 

Nowe placówki ~ki społ.ecznej 
Władze naszego województwa re­
prezentowali: sekretarz KŁ PZPR 
- K. Kwiatkowski oraz wicepre­
zydent m. Łodzi Z. Polit. 

na Górnej ~· ·· ., warta obecpie placówka mieści 
przy ul. strzelczyka 4 i jest 
wszą z trzech, których otwarcie 

Z - Górna założył w br. 
Tuż przed Dniem Prac ika 

Służby Zdrowia przybyła nam 
Łodzi jeszcze jedna, niezmiernie 

Farmacja radziecka znana jest potrzebna placówka. 2 bm. otwarto 
szeroko Jako producent wielu pow Pierwszy w dzielnicy Górna -
szechnie stosowanych antybioty- Dom Dziennego Pobytu. Jest to bo 
ków, stymulatorów biogronnych, wi daj dziesiąta już tego rodzaju pla­
tamin i preparatów reumatologi- cówka w Lodzi. Okazuje się także, 
cznych. Ekspozycja łódzka oprócz że zainicjowawszy rozwój tych do­
tych uznanych pozycji przedstawi- skonale sprawdzonych w praktyce 
ła także szereg oryginalnych pre- placówek z dziedziny opieki społe­
paratów psychotropowych, środki cznej, posiadamy już w Łodzi nie­
przeciwrakowe, aminokwasy, pre-1 m11:1 połowę wszY_stk_ich. J?o:nów 
paraty zawierające w swoim skła- Dziennego .Pobytu, Jakie 1stnteJą w 
dzie wyciąg z jadu żmii, szczepion całym kraJU. 

Województwo nasze otrzyma za­
tem w br. jeszcze dwa takie do­
my w dzielnicy Górna, kolejny 
dom na Bałutach, jeszcze w pierw 
szym półroczu powstanie nowa 
tego rod:<aju placówka w Zgier~u. 
Trwają pr.zygotowania do organi­
zacji następnych tego rodzaju pla­
cówek w Pabianicach i in. mia­
stach województwa łódzkiego. 
Otwarcie Domu Dziennego Pobytu 
jest więc pięknym prezentem z 
okazji Dnia Służby Zdrowia. Z tej 
okazji w dzielnicy Górna odbędzie 
się zre~ztą jeszcze jedną miła uro­
czystośc - otwarcie w rejonie osie-„Il uzj o n" startuje w maju ::·~.:~'.'" Chol•Y ilobk• ~~~lok. 

Ses1a URN-Bałuty 
5 kwietnia o godz. 11 w sali ŁZOG 

„Stomil" (ul. Wersalska 75) odbędzie 
się Xlll zwyczajna sesja DRN-Bału­
ty. Głównym tematem obrad będzie 
sprawozdanie z wykonania planu 
społeczno-gospodarczego rozwoju dziel 
nicy i budźetu DRN-Baluty za.1975 r. 

Komunikat MO 

Powstaje w Łodzi filia. prospe- filmy prezentowane bęaą na czte­
rującego dobrze w Warszawie i rech seansach dziennie. Szczegóły 
Krakowie „Iluzjonu" Filmoteki ~ol dotyczące programu podamy nie­
skiej - kina prezentującego archi- bawem. Już dziś wiadomo jednak, 
walne zasoby filmowe polskie i że pierwsze miesiące działalności 
obce. Oddziałem „Iluzjonu" będzie „Iluzjonu" wypełnią cykle przygq_­
w Łodzi kino . LDK. Wczoraj za- towane z myślą o kanikule. Będą 
warto wszelkie niezbędne poro- więc westerny, komedie, prawdopo­
zumienia i od maja oglądać bę. dobnie także filmy z Marylin Mon­
dziemy „filmowe starocie". Do roe. Każda projekcja zaczynająca 
września br. tytułem próby, pro- cykl poprzedzona zostanie prelek­
jekcje odbywać się będą przez 5 cją. (Bilety do „Iluzjonu" sprzeda­
dni każdego . miesiąca. Majowy wane będą zarówno na każdy film 
start przewidziany jest 3 V a oddzielnie, jak i na cały cykl). Komenda Dzielnicowa. MO - Po-

lesie jest w posiadatt!.u kożucha dam-

Wymiana zwierząt 
Ostatnio łódzkie ZOO wysłało spo­

rą ilość •swoich zwierząt do innych 
ogrodów w kraju. Do Opola np. po­
wędrowały dwie pumy. mały lew i 
cztery pawie. z Opola spodziewamy 
się za to niedźwiedzia himalaj~klego 
oraz małpy - mangawy szarej. Naj­
mniejsze w kraju zoo w Zamościu 
otrzymuje od nas pumę l aguti. 
Ponieważ pogoda poprawia się z 

dnia na dzień, łódzki ogród zoolo­
giczny jest już otwarty do godz. 18. 

(k) 

Czy przyjmie się takie kino sta- skiego pochodzącego z kradzieży. w 
rych filmów i czy wiCizom odpo- związku z tym osoby, którym skra­
windać będzie 5-dniowy cyld pro- dzlono kożuchy w okresie od r.rud­
jekcji trudno przewidzieć, ale LDK nla 1975 r. do stycznia .1976 r„ pro-
">:bierze opinie kinoman6v.; i jeśli szone są o zgłoszenie .się na poste-

. . . runku KD MO - Polesie (ul. Ossow-
będz1.e trzeba od. paz~ziern1ka. for.~ 

1 

sklego 2, pokój nr 2) w godz. 8-16 
ma. l ~yste~ ~~ałania „I!uzionu w celu :ozpozna~ia swojej własności 
moze się zmiemc. (rg) i złożenia zeznan. 

Dziś w Teatrze 
Na sprawozdanie sceniczne z 

Konwencji Polonii Amerykańskiej 
Detroit 1972, zaprasza Teatr Propozy-

Propozycji 

Oskarżony o rozbój 

cji Polskiej Sztuk! Współczesnej. 
Tradycją tego teatru, który ma swo­
ją siedzibę w Domu Srodowisk Twór­
czych (al. Kościuszki 33) są insceni­
zacje powiązane z oskar:!:enlem 1 o­
broną tez prezentowanej sztuki. W 
dzisiejszym spektaklu pióra Apolo­
niusza ZaWilskiego pt. ,,Polacy w 
Ameryce" sceniczne role powierzono 
L, Pieńkowskiej, S. Butrymowl, M. 
Barbasiewiczowi, S, Mlslurewlczowi, 
T. Schmidtowi, W. Jawisowl, M, lita­
nlsławskiemu, w. Dewoynle, M. Resz· 
czy:óskiemu, j, Rudnickiemu. Auto­
rem opracowania reżyserem i jed· 
nym z wykonawców jest Bohdan Ml· 
kue. Zapraszamy więc dziś, o godz. 

i inne przestępstwa 
13 grudnia 1975 r. Jolanta B. wy­

szła ze swojego mieszkania przy ul. 
PlotrkowskieJ 40 do pracy. Na WY60-
kości II piętra zauważyła młodego 
mężczyznę . Kiedy go mijała scho­
dząc w d l - mężczyzna uderzył ją 
metalowym prętem w głowę. Prze­
wróciła się i wtedy uderzył ją jesz­
cze dwukrotnie tym samym narzę­
dziem, po czym wyrwał jej z rąk to­
rebkę t siatkę na zakupy i zbiegi 
Wezwani telefonicznie funkcjonariu­
sze MO zabezpieczyli na miejscu śla• 
dy i metalowy pręt. Bandytę ::atrzY­
mano w mieszkaniu 1eg'.> przy3actól­
kl przy ul. Piotrkowskiej 38. Jest 
nim 22-letni Witold Rościszewski (Ni­
cJarniana 12/14), ostatnio zatrudniony 
w Łódzkiej Wytwórni Win. 

W tc:j sprawie skierowany został 
akt oskarżenia do Sądu Wojewódz­
kiego w Łodzi. Zarzuca on Rości­
szewskiemu nie tylko dokonanie roz­
boju, lecz także uchylanie slę ·od po­
siadania dowodu osobistego, a po­
nadto pobicie małoletniego Tomasza 
K. Prokuratura dołączyła pozew o 
zasądzenie 15 tys. 2ł tytułem zado~ć­
uczynlenla poszkodowanej za :Crzyw­
dę moralną i cierpienia fizyczne. W 
aktach sprawy zn;rjdują się dane o 

oskarżonym. Wynika z nich m. in„ 
:!:e pracował jako robotnik budowla­
ny w grudniu 1974 r. Porzucił prncr, 
i nie rozllczyl się z pobranej odzie­
ży i narzędzi wartości 4 tys. zł. 

(ztl 

w kilku 
• Spotka.nie autorskie z Julią Pió­

ro, pisarką-esperantystką, której u­
twory drukowane są m. In. w Japo. 
nil, Norwegll 1 na Wyspach Kana­
ryjskich - dziś o godz. 18 w Blbllo­
tece Publicznej (ul. P!Jtrkowska 
2'12-b). W programie recytacj!.l w wy­
konaniu studentów PWSM w l:.odzl. 

• „Sztuka seksualna" - prelekcja 
dr Zb. Lwa Starowicza, !lustrowana 
przezroczami - dziś o godz. 19 w 
fllll Klubu MPJK (ul, Rodzeństwa 
Fibaków 11, XI DS. Osiedle Im. Lu­
mumby), 

• „Kosmos a paragraf" - prelek­
cja prof, Andrzeja Górbiela dziś o 
godz. 18 w Klubie MPiK (ul. Naru­
towicza 8/10). 

• Poleski Dom Kultury (al. 1 Ma· 

17. (rg) 

zdaniach 
ja 8'1) zaprasza dziś o godz. 18 na 
spotkanie z ludźmi wielkiej przygo­
dy - pleiwonurkami pt, „Po &kar­
by Morza Egejskiego". 

• „SPOTKANIE Z LITERATURĄ" 
w Pałacu Mlodzi<::!:y (ul. Moniuszki 
4) tlzi~ o godz. 17. Prelekcję na te­
mat „Baśniowy świat Bruno Szulca 
i B. Leśmiana" wygłosi dr EHbleta 
Wróblewska. 

• Dzielnicowy Dom Kultury - Ba­
łuty (ul. Llmanowsklego 166) zapra· 
sza na werntsaż malarstwa Zygmunta 
Muchy dziś o godz. 17. 

• Otwarcie I Klubu Seniora Pol· 
skłego Komitetu Pomocy Społecznej -
Sródmi1>ście dz.lś o godz. 14 w sie­
dzibie PKPS (ul. Piotrkowska 118). „ 

WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Centrala Informacyjna PKO 
Strat Pożarna 08. 666-11. 
eogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja P,KS: 

Dworzec Centralny 
Dworzec Północny 

Pogotowie wodociącowe 
Pogotowie gazowe 
Pogotowie Energetyczne: 

Rejonu Północ 
Rejouu Południe 
dla odbiorców prze. 
mysłowych 609-3! 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 

TEATRY 

nieczynne 

MUZEA 

03 
731-8! 
795-55 
09 
Z8ł-60 

265·96 
747-20 
835·łl 
395-85 

343-31 
334-28 

245-72 
220-89 
253-11 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (ul. Gdańska nr 13) 
god2. 9-17 

ODDZIAŁ RADOGOSZCZ (ZJ(ler­
ska 147) nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (plac Wolności nr 14) 
nieczynne 

CENTRALNE MUZEUM Wł.0-
KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien­
kiewicza) nieczynne 

HISTORII MIASTA ł.~DZI (Ul. 
Ogl'C>dowa 15) nieczynne 

SZTUKI (Więckowskiego nr 36) 
nieczynne 

* zoo - czynne od godz, 9 do 18 
(kasa czynna do 1'1) • 

PALMIARNIA - czynna codzien-
nie (prócz poniedziałków) od 
godz, 10-1'1 

KINA 

BAŁTYK - „Zorro" Wł.-franc. 
b/o, godz 10, 12.30, 15, 17.30, 20 

IWANOWO - „Zorro" wł.-fr. 
b/o, godz. 10, 12.30, 15, 17 .30, 20 

POLONIA - „Miłość w godzi­
nach nadliczbowych" ang. od 
lat 15, godz. 10, 12.15, 15, 1'1.15 
19.30 . . 

LUTNIA - ,,MlłoM w godzinach 
nadliczbowych" ang. od Ia-t 15, 
godz. 10, 12.lS, 14.30, l'I, 19,30; 

PRZEDWIOSNIE .,Mazepa" 
pol. od lat 15, godz, 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

WŁOKNJARZ - „Nocne widma" 
ang, od lat 18, godz. 10, 12.15, 
14,30, 17, 19.30 

WOLNOSC - „Kazimierz Wiel­
ki" poi. od lat 15, g-odz, 9.30, 
12.30, 15.45, 19 . 

WISŁA - „żądło" USA, od lat 
15, -godz. 9.30. 12, 14.30. 1'7, 19.30; 
ŁDK - „Drogi chłopiec" radz. 

godz. 15.1-5, „Na samym dnie" 
(RFN) od lat 18, godz. l'l.30, 20 

STYLOWY - „Amarcord" wł. 
od lat 15, godz. 15 117.30 seans 
zamlmięty), 19.45 

STUDIO - „Doktor Judym" (A) 
pol, od lat U!, godz. 15.45, „Po­
dróż" (B) wł . b/o, godz, 18, 20 

GDYNIA - „Dulscy" <Al pol od 
lat 15 godz. 10, 12.15, „Nie mo­
żna żyć we troje" ang. od lat 
18. godz. 14.30, 16.43, 19 

TATRY - ~.Jarosław Dąbrowski" 
(A) poi, b/o, godz. 10. 13, 18, 19 

DKM - nieczynne 
ENERGETYK - nleczynn 
KOLEJARZ - nieczynnP 
Ml.ODA GWARDIA - „ pro-

stu żołnierz" (A) radz. od lat 15 
g·odz. 12.15, lS, „Ucieczka gang­
stera" USA, od lat 18, godz, 10, 
1'7 .15, 19 .30 

MUZA - „Mniejszy szu.ka 
go" (A) poi. b/o, ito<iz. 
„Haz.aTdziścl" pol, oo lat 
1'1.45, 20 

dute-
111.30, 

15, &. 

ZACH~TA - „Niewinni o brud­
nych rękach•' franc. od · 1at 18 
godz. 10, 17.15. 19.30, „Adopcja" 
węg . od lat 15, godz. 12.15, 15 

OKA - „Jurlko moja miłość" 
radz. godz. 12.30, „Kabaret" 
USA, od lat 15, godz. 10, 15, 20 

POLESIE - „Noce i dnie" poi, 
cz. I, od lat 15, godz. 18.30, 19 

POPULARNE - nieczynne 
1 MAJA - „Niezwykle przygody 
Włochów w Rosji" (B) radz:­
Wl. b/o. gcxlz. 15, 17.30, 19.30 

HALKA - „Flip 1 Flap w Le-
gi.i Cudzoziemskiej" USA, b/<>, 
godz. 15, 1'1, 19.30 

POKO.J - „Król Maclmł I" (A) 
Pol. blo godz, 14.30. „Ojciec 

u asus u au 

chrzestny" USA ~1 
16.16, 19.30 , 

PIONIER „Prywatne życie 
Sherlocka Holmesa" ang, godz, 
14.30, 111, 19.30 

ROMA - „Nieposkromieni hajdu­
cy" w~. od lat 15, godz. 10, 
1~. 14, 16, 18, 20 

REKORD - „Sugarland Express" 
USA, od lat 15, godz. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.1'5 

STOKI - „Morderca sa.motnych 
kobiet" NRD, od Lat 18, godz . 
17.lS, 19.30, „No 1 co doktorku" 
USA, b/o, godz 1!l 

SWIT - „Chłopcy z Placu Bro­
ni" (A) węg, blo, godz. 12.30. 
14.45. „Port lotniczy" USA, od 
lat 15, godz. 10, 17, 19.30 

SOJUSZ - „Strach na wróble" 
USA. od lat 15. godz. 17 

* 
PABIANICE - MAZUR - „Ka­

zimierz Wielki" poi. g-odz. 16, 
19; ROROTNIK .. OjciPC 
chrzestny•• USA. godz. 16, 19 

ZGIERZ - PRZYJAŻI'il' - .Zor-
ro" wł. l!Odz. 15, 17.30. 20: 
WŁOKNIARZ - „No i oo 
doktorku" USA, godz. 1'1.30, 211 

DYŻURY APTEK 

Kilińskiego 136 a. o! Poko.iu 3 
(boks) Piotrkowska 6'1, ol Ko­
~cleln:v 8. Cieszkowskiego 5. Da­
browskleE?o 60 Rvdzowa 22 lboksl 
Ohr. Stallneradu 15 
ki~tałe dYtury nocne pełnia apte-

Konstantynów ul Sadowa 10 
Aleksandrów, ul . Kościuszki 6 
Głowno . ul. Łowicka 36 
Informacji o dy:lmrach aptek 

udzielają: 
w Pabianicach 

Armil Czerwonej '1 
apteka. ul. 

w Zeierzu - apteka, ul, Dą­
browsklel!o 12 

w Oz<>rkowie 
Dzlerżyń~klego 2 

apteka, 

DYŻURY SZPITALI 
POŁOŻNICTWO 

ul. 

Szpital łm. H, Jordana - Dziel­
nica Widzew oraz z Dzielnicy 
Polesie, Poradnia K, ul, Sre­
brzyńska 75 

Szpital łm. dr H. Wolf 
Dzielnica Bałuty oraz z Dzielni­
cy Polesie, poradnie K, ul. Ka­
sprzaka l'I. Gdańska 29 

Szpital Im. Kopernika - Dzie?­
nica Górna, poradnie K. ul. Od­
rzańska, Cieszkowskiego, Loka­
torska, Rzgowska. Przybyszew­
skiego oraz gmina Rzgów. 

Instytut Poł.-Gin. AM (ul. Cu­
rie Skłodowskiej 15) - dzielnica 
Górna, poradnia K. ul. Feliń­
skiego 5, Zapolskiej 2 oraz z 
dzielnicy Polesie - porad.nl3 K. 
ul. l Maja i z dzlelni<:y Sródmie 
ścle poradnia K. ul. 10 Lute­
go '1/9 

Instytut Pol.-Gin. AM (Sterlin­
ga 13) Dzielnica Sródmleście -
poradnia K, ul. Kopcińskiego 32 
i ul. Próchnika 11 

Zgierz. Szpital im. Marchtew· 
1klego - miasto I gmina Zelerz 

Szpjtal Im. Curie-Skłodowskiej 
- miasto i i;tmina Aleksandrów 
l Ozorków, miasto Konstanty­
nów, gminy: Andrespol. Nowo­
solna, Brójce. Parzęczew oraz 
Łódź z dzielnicy Polesie pora­
dnie K, ul. Fornalskiej i Thael­
manna. 

Pabianice, Szpital im. Barlic-
ki~go miasto Pa•blanice 
gmina Ksawerów 

Szpital Miejski - miasto 1 gm! 
na Głowno 1 Stryków 

Chirurg>ia ogól.na - Bałuty -
Szpital Im. .Jordana (Przyrodni­
cza 7/9). Górna - Szpital im. 
~:Udzińsklego (Kosynierów Gdyń 
SJ<lch 61). Polesie - Szpital Im, 
Kopernika (Pabianicka b2) , Sród­
rmeścle - Szpital Im. Pasteura 
(Wigury 19). Widzew - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30), 

Chirurgia urazowa Szpital 
im. Sonenberga <Pieniny 30) 

Neurochirurgia - Szpital im. 
Kopernika (Pabianicka 62) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Barllcklego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka - Szpital im. Jon­
schera (Mllionowa 14) 

Chirurgia l laryngologia dzie­
cięca - Szpital im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 15) 

ChlrurJ?la szczękowo-twarzowa 
- S"Zpital Im. Skłodowskiej-Curie 
(Z.nerz, Parzęczewska 35) . 

Toksykologia - Instytut Me­
dyeyny Pracy (Tnesv 8l 

NOCNA POMOC LEKAnSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego nrzy ul. 
Sienkiewicza 137 tel. 666-66 

Ogólnołódzkl Telefonlcznv Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w godz 7-15 
oprócz niedziel i świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-31 
czynny w dni powszedn!e od 
15-'I, w niedziele i święta całą 
dobę. 
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„Bread and Puppet'~ w Polsce Tam O'Shanter" i trzej 
1 Na wvstęp11 oo ' ' · 

• panowie 
Wrociawia ł wa.rsza-
wv prz11b11I sprowa· 
dzJony z tnic1atywu 

wroclawsJdeqo Aka­
demtcktego Ośrodka 
Teatralnego „Kalam. 
bur" ze8>1>ÓI „Bread 
and Puppet'' z No­
wego Jorku, który 
prz11wiózl „ Widowi· 
sko o naszym rod.z>!· 
m11m zmartwychwsta 
niu". Premtera te1 
sztukł odbyta ste la­
tem ubtegleqo roku 
i pomyślana b11la 
jako d.wudniowe wt· 
dowisko odbywające 
sie w plenerze. ln· 
teresu1ącumt elemen· 
tami wzbogacaiącu· 
mi inscenizacje „ Wt· 
dowtska" są maski, 
k!Lklu. or11gtnalne 
plansze. Warto d!O· 
dać, :te „Bread and 
Puppet" bawi w na. 
szum kra1u już 1>0 
raz trzeci. Pierwsza 
wizyta mtala mte1sce 
w l969 r. we Wrocla 
wtu na Festiwalu 
Teatru otwartego. 

CAF - H4Waloj 

Chciałabym przedstawi6 trzech panów. Lelghłon Lucas -
kompozytoir, profesor muzyki z pochodzenia Kanadyjczyk, 
mieszka l pracuje w Londynie. William Donachle - scenograf. 
Szkot mieszkający w Hiszpanii. Vassllie Trunoff - choreograf, 
baletmistrz ,,London Festiwal Ballet„ z pochodzenia Rosjanin, 
mieszka w Australii. Wszystkith trzech spotkałam bardzo za. 
pracowanych w łódzkim Teatrze Wielkim, przygotowujących 
balet „Tam O'Shanter". 

- Jak się zaczął kontakt z naszą 
sceną I ja.ka jest historia wzajem­
nej współpracy panów? 

- Zaprosił nas Witold Borkowski 
- mówi W. Trunoff, Spotkaliśmy 
się bowiem przed ponad dwoma la­
ty w Londynie. Warunkiem pracy 
tutaj było przygotowanie prapre­
mierowej inscenizacji. Postanowili­
śmy zrobić ją wspólnie. Dlaczego? 
Bo my się nie znosimy, a to stara 
prawda: od nienawiści do miłości 
tylko jeden krok, I w rozległej 
skali uczuć twórczo pracować ła­
twiej. Przywieźliśmy balet, nad 
którym myśleliśmy kilka lat, Nie­
które fragmenty muzyki pisane 
były do konkretnych pomysłów 

choreograficznych 
nych. 

inscenizacyj-

cerzy poczynając. Wasz ha et jest 
ponadto świetnie wyćwiczony. Z 
ogromną łatwością chwyta każdy 
zamysł. Szkoda tylko, że macie 
tak mało tancerzy, przez to muszą 
szczególnie ciężko pracować i bar­
dziej się ich eksploatuje. Ale przy­
znać muszę, że standard waszego 
zespołu równy jest najwyższemu 
światowemu poziomowi. 

- A scena - włącza się W, Do­
nachie upoważnia mnie do 
stwierdzenia, że macie jeclen z naj­
lepiej wyposażonych teatrów. A 
pracowałem i oglądałem już wiele. 
Tu można zrobić to, co sie chce, bo 
pozwala na to maszyneria i są fa­
chowcy, którzy wykona.ją wszystko 
tak jak się chce. Miałbym jednak 
drobną uwagę. Wą.rto by pomyśleć 
o malowaniu dekoracji w pozycji 
pionowej. U was się to robi na po­
dłodze, a wtedy znacznie trudniej 
o zaplanowany efekt. 

Eeha antypolskiego paszkwilu 

- Libretto stanowi poemat Ro­
berta Burnsa - dodaje W. Dona­
chie. - W oparciu o dzieło najsłyn­
niejszego szkockiego poety powstał 
typowy szkocki balet. Jego tytuło­
wy bohater, Tam 0'Shanter, przy­
pomina trochę waszego Twardow­
skiego. Ma takie same kłopoty z 
żoną i jeszcze diabła na głowie. Ca­
łą fabułę 'Osadziliśmy w realiach 
XVII-wiecznych. · Starali&my się, 
aby zgadzała się z prawda history­
czną o epoce. Jak twierdzi nasz 
konsultant, wielki autorytet prof. 
Patric Mun-ay, udało się Na sce­
nie ożyje więc dawna Szkocja. Się­
gnąłem po scenerię rodzinnego 
miasta Burnsa i tak na przykład 
sabat czarownic dzieje się właśnie 
w jego Alloway. Naszkicowałem 
też kościół, jaki jest w tamtym 
miasteczku i mostek, aby je „jak 
żywe" przenieść na scenę. Chciałem 
pokazać prawdziwą Szkc,cję. Na­
wet diabeł gra na kobzie, typowo 
szkockim instrumencie. 

Jako scenograf i projektant ko­
stiumów mam mnóstwo okazji do 
bezpośrednich kontaktów z ludźmi 
z zaplecza technicznego, I muszę 
przyznać, że największą przyjem­
ność sprawia mi fakt, że wszyscy 
chcą mi tutaj pomóC: zrobić tak, 
jak sobie życzę I chociaż kontaklt 
językowy mamy utrudniony, to 
przy pomocy tłumaczki praca 
idzie, w mojej ocenie, jak najle­
piej. 

- Mnie jest najtrudniej mówić o 
waszym teatrze i jego zespole -
mówi L. Lucas - bo dopiero przyje­
chałem z Londynu. Słuchałem już 
jednak orkiestry I mogę powiedzieć 
be:.: pochlebiania jej, że trudną 
muzykę wykonuje tak, jak ja bym 
chciał ją słyszeć. Miałem też oka­
zję po raz pierwszy zobaczyć cho­
reografię, jak dotąd, znalem tylko 
jej poszczególne fragmenty. Jestem 
bardzo zadowolony. Zarówno z te­
go, że mój balet ma prapremlere 
w waszym teatrze, jak i z efektów, 
które mogłem obejrzeć. Ale jak 
zawsze, spektakl oceni publiczność. 
A historia baletu „Tam O'Shanter" 
do którego libretto napisaliśmy 
wspólnie wszyscy trzej, zacznie sie 
dopiero po premierze. 

W środowisku Polonii amerykańskiej nadal panuje obu· 
rzenie z powodu niesławnego, półgodzinnego programu tele• 
wizyjnego, nadanego przez koncern NBC na całe Stany Zjed­
noczone. W oficjalnym założeniu miał to byó program o pol­
skim piosenkarzu - Czesławie Niemenie, a w rzeczywistości 
był programem szkalującym Polaków, Polskę, oskarżającym, 
między innymi, nasz naród o"' ludobójstwo. 

mordowaniu polskich Żydów przez 
Polaków. 

Pani Bettye Hoffman, jak się 
okazuje - rzeczniczka NBC - od­
powiada, że reakcja polskiej gru­
py etnicznej jest wyrazem prze­
czulenia i przewrażliwienia. że 
ona oczywiście wie, że Ameryka­
nie ·polskiego pochodzenia są 
przewrażliwieni. Że w NBC w za­
sadzie wolno śmiać się z każdej 
grupy etnicznej, tylko nie z pol· 
skiej, i że polskie 'żarty są tabu 
w NBC. 

- Muzyka też jest typowo szkoc­
ka - mówi L. Lucas - oparta na 
motywach folklorystycznych. Ak­
cja „Tama O'Shantera" 7&czyna się 
w gospodzie, wtedy w muzyce sły­
chać i rżenie koni, I pijane głosy. 
Później akcja przenosi się przed 
kościół, wlJ:c nastrój muzyki zmie­
tria się diametralnie. I kolejna zmla 
na, gdy pojawia się diabeł. Zaczy­
na się 'wtedy jakby szkocka noc 
Walpurgii. Staraliśmy się wspól­
nie, w miarę potrzeb, podporząd­
kowywać muzykę inscenizacji i in­
scenizację muzyce. Ponieważ by­
łem kiedyś tancerzem w zespole 
Diagilewa, więc rotumiem wyma­
gania choreografa stawiane kom­
pozytorowi. 

w komentarzu do reportażo­
wych zdjęć zrobionych w 
grudniu ub. roku przez e· 
kipę NBC, jadącą śladem 

tournee artystycznego Czesława 
Niemena po południowej Polsce, 
pojawiały się wygłaszane najbar­
dziej poważnie i autorytatywnie, 
takie między innymi stwierdzenia, 
jak to, że sprzedawane w skle· 
pach polskich mięso nie jest nigdy 
mię~em końskim, gdyż Polacy nie 
jadają końskiego mięsa, bowiem 
konie SI\ niezbędnie potrzebne do 
ciągnięcia traktorów w polu. 

Najbardziej bolesnym i najbar­
dziej oburzającym wszystkich by· 
ło stwierdzenie - towarzyszące 
wplątanym nie wiadomo po co 
do szlaku wędrówki Niemena 
zdjęciom z Oświęcimia - iż w 
tym samym czasie „gdy hitlerow­
cy mordowali Polaków, inni Pola­
cy pomagali hitlerowcom wyłapy­
wać i mordować polskich Żydów i 
współpraca ta była bardzo wygo­
dna oraz bardzo owocna". 

Naciski organizacji polonijnych 
na koncern NBC doprowadziły do 
spotkania przedstawicieli Polonii 
w biurach NBC w Nowym Jorku. 
Mieszkająca w Stanach Zjednoczo­
nych emigracyjna literatka i 
dziennikarka polonijna Róża 
Nowotarska, tak opisuje 21 mar· 
ca w jednym z dzienników polo­
nijnych rozmowę w NBC: 

„.Jedziemy do· biura pani Bet­
tye K. Hoffman, wicedyrektora 
działu informacji NBC, gdzie ma­
my jeszcze raz przedstawić nasze 
zastrzeżenia i postulaty, o których 
zresztą już wspominano w wy­
mianie listownej poprzedzającej to 
spotkanie. Obok mnie jedzie Ro· 
bert O'Neil z NBC, który pyta 
mnie w pewnej chwili: 
jak się pani ten reportaż podobał? 
Odpowiadam krótko, że mi się nie 

, podobał, że pokazano film skleco­
ny nieporadnie i tendencyjnie. 
Słyszę w odpowiedzi, że może w 
południowej Polsce nie ma na­
prawdę nic prócz owiec, owczar­
ków, ludu wiejskiego, gór i ko· 

o hok projektu od scenogra­
fii do „Bolesława Smiałe­
go" pomysłu samego auto­
ra, jego szkic dekoracii do 

„Skałki", sadzawka na Skałce, 
„Legenda", Król i Krasawica, Rap. 
sod oraz 16 „Lalek Bolesławow­
skich" z projektami kostiumów do 
historycznych dramatów o sagach 
królewskich Polski i antyku. A w 
sali rozbrzmiewa koncert dzwonów 
z wybijającym się dźwiękiem 
Zygmunta: „Idą posępni a graja 
im dzwony„." 

Fragment ten zamyka symulta­
niczną wystawę „Stanisław Wy­
spiański poeta-malarz" zorganizo­
waną przez Muzeum Literatury w 
Warszawie w roku 75-lecia pra'lre­
miery „Wesela" w Teatrze Kra­
kowskim i poprzedzalacym 70-lecie 
śmierci artysty. Kompleksowa wy. 
stawa obejmuje sześć sal: lata 
nauki I poszukiwań malarza, Wy­
spiański w kręgu modernizmu, któ­
remu patronował Stanisław Przy. 
byszewski, sala trzecia ukazuje 
fenomen „Wesela" z olbrzymim 
chochołem w wykonaniu Adama 
Kiliana i z muzyką zaczarowane­
go kręgu tanecznego do słów o 
złotym rogu i czapie z pawich 
piór, następnie - sala ukazująca 
malarstwo i rysunek Wyspiańskie­
go i sala poświęcona artyście-twór 
cy teatru i budowniczemu dumy 
narodu: 

palni węgla. Wyjaśniam, :l:e w tej 
części Polski jest jeden z najstar­
szych europejskich uniwersytetów. 
W moim rodzinnym mieście, Kra­
kowie. Pan O'Neil z przeprasza­
jącym uśmiechem mówi, że może 
Kraków nie leżał na trasie wystę­
pów Niemena. Prawdopodobnie 
nie leżał. Wątpię też, t:ZY Oświę­
cim był na tej trasie. - Ale, czy 
nie zdaje się pani, że minione 
wydarzen1a wojenne mogły mieć 
bezpośredni wpływ na religijne 
niejako, o rytmach rockowych 
pieśniarstwo Niemena? - Mogły, 
chociaż wątpię czy bezpośredni. 
Szczególnie, jeśli się weźmie pod 
uwagę, ie Niemęn urodził nię w 
roku 1940, a więc gdy wojna się 
skońćzyła, miał niecałe 5 lat. A o 
tym, że Polacy mordowali Żydów, 
dowie się dopiero z waszego fil· 
mu, jeśli będzie miał okazję ten 
film zobaczyć. 

Spotkanie z przedstawicielami 
NBC. Pierwszy zabiera głos me· 
cenas Tadeusz Kowalski. Mówi 
chłodno, bez emocji o niedociąg­
nięciach filmu. Podkreśla, że o­
czekiwano obiektywnego reporta­
żu, a tymczasem z programu 
„Weekend" zrobiono paszkwil na 
Polskę i Polaków. Przede wszy· 
stkim, żąda sprostowania lub od· 
wołania fałszu historycznego o 

Andrzej Barczak - Makromodele 
ekonometryczne a planowanie gospo· 
dark! narodowej. PWN. 1976, str. 150, 
zł 26 

Beskid Sląski 1 żywieckd. Mapa tu­
rystyczna. PPWK. 1976, zł 10 

A. Ehrenfeucht, O Stande - Nau­
czanie algebry w klash1 1 Uceum. 
PSiP 1976 str. 199, zł 36. 

Zbigniew Jaworski. - Technologia 
dla mechanika obróbki skrawaniem, 
cz. 2. WSiP 1976, str. 349, zł 41 

Józef Marczak. - z pracy I tycia 
włókniarzy, CRZZ, 1976, &tr, 199, zł 
55. 

Zwracamy uwagę, że nie chodzi 
o wyśmiewanie polskiej grupy et­
nicznej, ale o oskarżanie Polaków 
o ludobójstwo, a to są, zdaje się, 
różne sprawy •.. 

I znów odpowiedź, że z punktu 
widzenia NBC, reportaż jest obiek­
tywny, ekipa przygotowywała się 
bardzo skrupulatnie, a wszystkie 
dane dotyczące Polski są oparte 
na wiadomościach zaczerpniętych z 
encyklopedii. Z .jakiej? Nie może· 
my się dowiedzieć, a, µ.iestety, z 
:zespołu, który był w Polsce, niko­
go nie ma., 

I tak mówimy: oni, my, oni, 
my. Po kilkudziesięciu minutach 
wiadomo, że rzucamy „grochem o 
ścianę", że „bijemy głową o 
mur", i że głowa nas rozboli, a 
mur nie ustąpi. Trzeba się po 
prostu, przynajmniej na razie, po­
godzić z faktem, że do żadnego 
porozumienia nie dojdzie. Podob­
no ludzi wielkich duchem stać na 
przyznanie się do popełnionych 
błędów. Ignoranci nie są takimi 
ludźmi''. 

Tyle Róża Nowotarska. 

M 
iałem przyjemność, chóĆ do 
przyjemności tego zaliczyć 
nie można, również rozma­
wiać z panią Hoffman, 

która na moje pytanie, co NBC 
zamierza uczynić, aby wynagrodzić 
krzywdę wyrządzoną Polsce i Po­
lakom, odpowiedziała mi tak, 
jakbym ja jej wyrządzał krzywdę 
zadając podobne pytanie. Okazała 
zdziwienie, że w ogóle jest o 
czym m6wić, skoro NBC uczyniło 
gest w postaci specjalnej, zamknię­
tej projekcji, oraz wyrażenia ła· 
skawej zgopy na spotkanie z 
przedstawicielami Polonii. NBC u­
waża, że wszystko jest w porząd. 
ku. My nie możemy być tego sa­
mego zdania. 

J. ZAKRZEWSKI 

- Od kilku tygodni $1\ panowie 
w Polsce, po raz pierw~-zy pracując 
z naszym zespołem. Jakle wraże-
nia? , 
· - Odkryłem tutaj - mówi W. 
Trunoff - że pracując z tyloll)ą 
ludźmi jednocześnie można nie 
m1ec rhobnych, acz nękających 
problemów, od spóźnia'11a się tan-

- Premiera już w najbliższą so­
botę i niedzielę. Balet przygotowa­
ny przez naszych goś<·I wypełni 
pierwszą część progra.mu, w któ­
rym obejrzymy ponadio „Czary 
miłości" Manuela de Falli oraz 
„Concerto grosso" Bolesława Sza­
belskiego, z choreografią Teresy 
Kujawy I scenografią Władysława 
Wigury. Cały „Wieczór baletowy" 
poprowadzi Bogusław Madey. 

Rozmawiała: • 
RENATA GRZELAK 

• 1ersze 
W przygotowaniu Jesł „Antolo- „Centrum", obecnie na Marymon­

gia poezji robotników pl- cie, gdzie oowstaje nowY kompleks 
szącycb", która wyjdzie pod budynków mieszkalnych. 
redakcji I w opracowaniu Ja Pracę w Zakładzie Robót Wy­

na SzczawfeJa. Wydawnictwo to konczeniowych „Muranów" i ooez:ję 
zawierać będzie w-ybór wierszy za- stawia na równOTZędnvch oo.zy­
wodowo czynn:vch robotników, (Ila cjaeh, obie te pasje uzupełniają 
których poezja jest, obok pracy, się w jego Życiu. Zainteresowanie, 
,jednym z najwalniejszych celów wier=mi bierze swói początl!k z 
w życiu. wypełniając wołny czas konkursu recrtatorskiego. w k.tó-
1 pozwalając na twórcze określenie rym Stanisław Hubert wziął kie­
się. dyś udział. zajmując U miejsce w 

„Poezja to trudny nałóg" - mó· elimimacjach w hotelu robotni-
wi jeden z młodych robotników czym, T w stolecmvch oraz wvróż­
Stanisław Hubert. którego :io wier- niell.ie na szczeblu ogólnopolskim. 
szy miajdzie się we wspomniane; Recytował wówczas wier52 K. I. 
antologii. Jednocześnie ukaże sie Gałczyńskiego „W Warszawie". 
ich zbiór w oddzielnym tomiku. W rok później zdobył na~rode 

Robotnik-poeta pochodzi z Lu- na drugim konkursie. Ale kiedyś 
belszczvmy. przyjechał do War- doszedł do wniosku, ze naileniei 
szawv w 1967 r„ mieszka w hotelu wszystkie wvmai:?ania spełni wiersz 
robot .. niczym i buduje stolicę. Ja- , napisany osobiście, bo można w 
ko tvnkarz pracował na Osiedlu za nim najpetniei prz.ekauć to co się 
Żelazną Bramą. Scianie Wschod- myśli i · czuje. Tak zaczęła się 
llliej, w Do.mach TowarowYch przygoda z poezją. Dzisiaj St.ani-

tradycji wyzwoleńczego, rewolu- tor Muzeum Literatury, w przed- zano na czterdziestu eksponatach. premiery 1 pocztówki Ilustrujące cyjnego romantyzmu eolskiego - mowie do wyczerpującego i pięk- Dopiero po powrocie do kraju roz- ówczesnych wykonawców Jest 1 
objaśnia napis. - Był budowni- nie wydanego katalogu wystawy. poczyna się działalność literacka „chata rozśpiewana" w Bronowi­czym dumy narodu, sam zaś pisał Przez swój charakter syntetyczny, artysty. W 1898 roku powstaje cach, gdzie się odbyło wesele Ry­o swym stosunku do tradycji na- podbudowany znakomitą oprawą „Warszawianka", której pierwo- dla, portrety uczestniczących w rodowej i do tego co polskie: „N~- plastyczną, wystawa zmierza do druk wraz z pierwodrukiem wy. nim osób { współczesne już aktor­rodu pieśń, narodu śpiew i myśl poruszenia wyobraźni odbiorcy i danej równocześnie „Klątwy" eks- skie dr&matis personae przedstawie-1 serce tkliwe, i wszystek ból I odtworzenia nastroju z przełomu panuje wystawa obok ówczesnych nia - jak portret Wandy Siemaszko 
żal, i gniew w krwi mojej płyną zeszłego i obecnego wieku. Nagro- jego malarskich I graficznych prac wej jako' Panny Młodej. insceni­żywe". madzone na wystawie eksponaty w - takich jak wnętrze kawiarni zacj~ Solskiego, Zelwerowicza, Otwarta w Warszawie wystawa I przejrzystej i atrakcyjnej formie, ,,Pod Pawiem", Wyspiańskiego w Dąbrowskiego ze scenografią Stop­
„Stanisław Wv~oiań~ki poeta-r;na- zwracają uwagę na najbardziej gronie przyjaciół, menu bankietu ki oraz „Wesele" Hanuszkiewicza 
~:::::::::::::::::::::::::•!•!•!•!•:•!:::::::::::::::::::::::::::::;:::•!•!•::::::::::::::::::::::::::::::::·:::::::::::~:::::::::;:;:;:;:;:;:~:·:·::::::::::::::::::::::::::::::::;:;:;:·::::::::::::::::::::::::::;:::•:•:•::::::::::::::::::::::~:·: i Chochoł-kolos Kiliana. Tak wy­:::::::::·:·:·:·:·::::::::::::::::;:::·"'·'::::::::::::~:::::::::::::::;:;::::::::::::::::::::::::::::::::;:::::::::~:·::::~·""·~::::::::::::::::::::::;::::::::::::::::::::::::::::::.:::::::::::::::::::::::::::::::::::·...-::::;:::::::::::::: gląda sala „Fenomen Wesela", któ ::;:;:;:; ·:;:;:;:;:;::::::!· ;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;::::::;:::Ił::;:;:;:;:;:;:;:;:;:;::::;:;:;:;:;:;:;:::: .;:;:;:;:;:;:;:;::::;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:~;:;:;:;:;::;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:;:: :;:;:;:;:;:;:;:;:;: rego melodyjna rytmiczność wier-;;:;:;:;: „.:·.-.-::"· ::···„„„.„.:„:„ .. „;·„.:„··.„·:: ::;:;:;::··· :„.„:„„ · ·;· ::··.;:;:;:;:"""·;· „: '.·6~:·"'•:::··· ;:;:;:;:: sza .i lapidarne a celne powie-
:~·:·:·: • • • • • • : •• „;.• •:• :•:•:•:•: • • : : , • :•:•:·:•: • ~· • ::-i··, " ·:·:·!•!· dzema na trwałe wrosły w naszą ;;:;:;:;:; " . . . · : : ). ,• .:~ ; . ·:·;· ·:·~: ::::;:;:;:; ·· ~ ·. ; ; • :;. .;:;~;~;~;~: ; :. " · J .. ~ . . . . _'. j;~:~: mowę P_otoczną: . . ::::::::::·:·:·:·:·:·:·:•,•!•!•:·::::.:·:·:·:::.:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·:·::::::::::.:•:::::.:·:·:·:·:·:·:·· :::::::::::::::•:•:•:•:•:•:•:•:·:·:·:·:·:::::::::::·· :::::.:·:·:·:·:·:·:·:·::::::::::::::·:·'..!-:•:•:•:•:•:·::::::::::.;:;.:-:·:·:·:·: Był tez Wysp1ańsk1 twórcą sztu­:~:!!!!!!!!!!:::::::::::::::::::::.:·:~:·:!:!:!:::!:!::::::::::::::::::::•!•!•!•!!!:!::::::::::::::::::: •• •.•!•:•:•:!:•::::::::::::::::::::::::::::::::•!•!•!•!·!~.:.:!:!:!:!:!:!:::::::::::::·:·:·:·:::::::::~~::::::::::::::•!•!•!•!•!•!·:~::::!:!:!~ ki użytkowej, projektantem mebli, 
larz" w odmiennej nieco formie istotne zagadnienia wszechstronnej pożegnalnego na cześć Tadeusza tkanin oraz architektury wnętrz~ 
jesienią 1975 roku została pokaza- i niezwykle bogatej twórczości ar- Pawlikowskiego opuszczającego parał się również rzeźbą - co uka na w Berlinie i Ljpsku w ramach tysty, poprzez jego wątek biogra- teatr krakowski, kart słynnego zano na wystawie obok jego ma. imprez Dni Teatru Polskiego, od- ficzny. „Zielnika" i projektów witraży koś larstwa sztalugowego, kolorowych nosząc wielki sukces - budząc nie- Zwiedzający poznają więc atmo- cielnych. projektów do witraży i szkiców zwykłe zainteresowanie twórczością sferę domu rodzinnego artysty o- Sala „Wesela" zajmuje jedno z piórkiem. 
Wyspiańskiego. Celem wystawy raz ówczesnego historycznego i ar- czołowych miejsc wystawy: sztu- łł ajwtększe jednak WTatenle 
było ukazanie związków najbar- tystycznego Krakowa, która wy- ka ta, ukończona w 1901 roku, roz pozostawia podjęta pę-
dziej ważkich w sferach twórcze- warła decydujący wpływ na grywa sie na planie dramatu na- dzlem i piórem jego walka go działania artysty: literatury i ukształtowanie się twórczych zain- rodowego i satyry na ówczesną oby ze zjawami i upiorami na-malarstwa. Wystawa jest też prÓ'- teręsowań Wyspiańskiego. Kont~t czajpwość: „Co się komu w du- rodowego losu, z chochołami bez­
bą artystycznej monografii Stani- z Matejką w czasie wykonywania szy gra, co kto w swoich widzi wolnego wyczeki,wania na czyn i 
sława Wyspiańskiego, uwzględnia- polichromii i witraży w Kościele snach, czy to grzech, czy to maskami codziennej pospolitości, 
jącej pozamalarskie aspekty twór- Mariackim, a następnie pobyt w śmiech, czy to kapcan, czy to pan, ożywionymi na scenie jego twór­
czości plastycznej, a także teorety- Paryżu, dokonują dalszych przeo- na wesele przyjdzie w tan" - pod czości, co ukazuje wystawa kreują­
czną i prak.tyczną dział:llność tea- brażeń zainteresowań Wyspiąńskie- powiada melodia sącząca się z taś- ca artystę na twórcę prawdziwie 
tralną autora „Wesela" ....... pisze go. Ograniczały się one wówczaa my magnetofonowej. - A zatem renesansowego. 

kontynuatorem Janusz Odrow~-Pieniąż~ dyrek- W7btcznI. do mala~wa. eo µka-„ kieres~ di<użby 1 krakow§ki-J pi:a„ A, CZJSMd'łllll ,,Był tw6rczym. 
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UNIKALNA KURTYNA 
W TYRNOWSKIM TEATRZE 

Muzyczno • Dramatyczny Teatr 
łm. Konstantina Kisimowa w 
Wielkim Tyrnowie otrzynv.tl nie· 
dawno oryginalną kurtynę - go­
beli-n o rozmiarach 12.80 X 8,60 m. 
Gobelin ten wykonały pracownice 
spółdzielni artystycznej im. Stani­
slawa Wyspiańskiego u nas w 
Tarnowie. 

Wielkie Turnowo, dawną stolicę 
Bulgarii, już od 10 lat ląc:tą przy­
jacielskie stosunki z Krakowem. 
W 1972 r. podczas „Dni Krakowa'' 
zorganizowana została w tym bul­
garskim mieście wystawa kilimów 
i gobelinów wykonanych na Ziemi 
Krakowskiej, Wtedy to rzucono 
pomysł realizacji kurtyny dll.i naj­
bardziej nowoczemeg0 teatru w 
Bulgaril, który został wzniesiony 
wlaśnie w Tyrnowie. Projekt go­
belinu przedstawiającego sce11.y z 
histori:! Bułgarii opracował plastyk 
z Wielkiego Tyrnowa Grigin' 
Spiridon.ow. 

G. MANZU NA FESTIWALU 
W GABROWIE 

Zna11.y rze.fbiarz włoski Giacomo 
M>!inzu zapowiedział w 1977 r. 
swój udział w organizowanym w 
bulgarskim mie§cie Gabrowo, slyn-
11.ym ł jedynym tego rodzaju Fe­
stiwalu Humoru ł Satyry. Artysta 
ten wykona również trzy kopie 
statuetki ,/Zloty Ezop", która jest 
najwyższą 11.agrodq na odbywają­

cym rię w Galn'owie Mlędzyn.!l.ro­
dowym Ble11.nale Karykatury ł 
Malej Formy Satyrycznej, W przy· 
szłym roku ubiegać się będzie .o 
to trofeum ponad 100 satyryków z 
70 krajów. 

SUKCES SOFIJSKIEGO 
TEATRU LALKOWEGO 

Sukcese"l zakończyły się go§cin· 
ne występy Sofijskiego Teatru La­
lek na scenach Japonii ł Algieru. 
Krytyka obu tych kr11jów bardzo 
wysoko oceniła sztukę bułgaTskich 
artystów. Obecnie zespól przygo­
towuje się do dalszych zagranicz· 
nych podróży. Sofijski Teatr La­
lek za.proszony został do Francji ł 
RFN. 

sław Hubert ma w do.robku około 
500 wierszy o · bardzo rói.:nej te­
matyce. 

Tekst: D. ORLIK 

Stanisław Hubert 
pracuje Jako tynkarz 

Zdjęcia: CAF - M. Kłoś 

Poezja młodych łodzion 

Andrzej K Bednarek 

-debiut 

Gladiator 

chciał uciec od podobieństwa 
do ludzi. których nie zna.I 
pra.gnąl zapomnieć o prawdach 
wyznawanych przez Innych 
ucieka.I od niewiedzY 
dnia jutrzejszego i od 
wczorajszego brzemienia 
chciał walczyć dla siebie 
nie dla Ironii losu 
poznawał sens fycia 
i Inność podobletistwa zda.rzeti 
naraz zabrakło mu myśli 
gdy przebił Iskrą dociekali 
pegaza marzeli 
i obliczył prawdopodobieństwo 
śmierci, 
która ukrzyfowala go 
na swych ramionach 



Tłum. ANNA SZERTilSKA - Tak, znałem Etheringtona. Biedaczysko. Ponieważ mu nie 
przerwałem, ciągnął dalej: - Etherington oczywiście zażywał 
narkotyki i zagalopował się. Zawsze trzeba w porę przestać. 
On nie umiał. Niedobra sprawa. Ta 3ego żona miała szczęście. 
Gdyby nie wzbudziła współczucia u przysięgłych, powieszono by 
ją. 

Podał ml parę tabletek. Potem dorzucił od niechcenia: 

- A pan dobrze znał Ethez:ingtona? 

Zaprzeczyłem zgodnie z prawdą. 

Przez chwilę nie wiedział, co począć z tą informacją. Potem 
zbył ją lekkim śmieszkiem. 

Ddsfr}Radiol 
PONIEDZIAŁEK, 5 KWIETNIA 

PROGRAM I 

Posz~dłem za nim do jego pokoju, sąsiadującego z moim. 
Osobliwa fascynacja sprawiła, że wręcz nie mogłem oderwać 
od niego oczu. 

- Zabawny facet. Może nie najlepszy, 3ako przykład dla dzie-

8.00 Wiad. 8.05 Komentarz. 8.10 Mu­
zyka naszych przyjaciół. 8.35 Zespoi 
Rozrywkowy Rozgłośni Katowickiej. 
9.00 Wlad. 9.05 „Złocista królowa". 
9.30 Pieśni i tańce ludowe. IO.OO 
Wiad. 10.08 Tańce z różnych epok. 
10.30 „Dom nad łąkami" - fragm. 
10.40 Zespół B. Tate' a. 11.00 Refleksy. 
11.05 Nie tylko dla kierowców. 11.12 
Mozaika melodii, 11.30 Koncert. 12.05 
Z kraju i ze świata. 12.25 Piosenki 

•w duecie. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Recital Marii Koterbskiej. 13.15 
Rytm. rynek, reklama. 13.35 „Od Sie­
wierza" - z cyklu „Wieś tańczy I 
śpiewa". 14.0o Mały koncert. 14.20 
Sport to zdrowie. 14.25 Rytmy mło­
dych. 15.00. W lad. 15.05 List z Pol­
ski. 15.10 Z polskiej fonoteki. 15.35 
Jan Ptaszyn-Wróblewski przedstawia. 
16.00 Wlad. 16.05 Informacje dla kie­
rowców. 15.06 u przyjaciół. 16.11 Pro­
pozycje do Listy Przebojów. 16.30 
Aktualności kulturalne. 16.35 Z płyty 
„Me Donald and Glles". 17.00 Radio­
kurier. 17.20 Parada piosenki. 18.00 
Muzyka 1 aktualności. 18.25 Nie tylko 
dla kierowców. 18.30 Przeboje z In­
terstudia. 19.00 Dziennlk. 19.15 Z na­
grań Orkiestry PR 1 TV. 20.00 Wiad. 
20.05 Naukowcy - rolnikom. 20.20 
Plakat reklamowy. 20.35 'Koncert ży­
czeń. 21.00 Wiad. 2f.05 Kronika spor­
towa. 21.15 Scena 1 fllm. 21.40 Z ar­
chiwum jaziu. 22.00 Z kraju 1 ze 
świata. 22.20 Zespól „Led Zeppelin". 
22.30 Proponµjemy i zapraszamy. 22.45 
Minirecital Witolda Antkowiaka. 23.00 
Wiad. 23.10 Korespondencja z zagra­
nicy. 23.15 Muzyka na estradach 
świata. 

lad. 15.45 .,Moja jedyna milość" gra 
Mc-Coy Tyner. 16.00 Rozszyfrowuje­
my piosenki. 16.20 Gra, śpiewa i dy­
ryguje Donny Hathaway. 16.45 Nasz 
rok 75-ty. 17.00 Ekspresem przez 
świat . 17.05 Muzyczna poczta UKI''. 
17.40 W swoim miejscu, w swoim 
czasie rep. 18.00 Muzykobranie. 
18.30 Polityka dla wszystkich. 18.45 
„Mateusz IV" i inne piosenki. 19.00 
Co wieczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym - T. Fontane - „Effi 
Briest". 19.30 Ekspresem przez świat. 
19.35 Opera tygodnia - Jules Masse­
net - Thals 19.50 „Sonla I mężczyź­
ni" - odc. pow. 20.00 Martha I Te­
na w greckim repertuarze. 20.15 Na 
poboczu wielkiej polityki. 20.25 Tech­
nologia muzyki. 20.50 60 minut na 
godzinę. 21.50 Bossa novy. 22.00 Fak­
ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wie• 
czorów - Patty Pravo. 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu. 23.00 Z antologU 
poezji. 23.05 Cza~ relaksu. 

- Pan t.eż kładzie się późno. 

ci, ale dobry kompan od czasu do czasu. · 

Podziękowałem mu za lekarstwo i wróciłem do swego po­
koju. 

- Nie ciągnie mnie do łóżka. Zwłaszcza, kiedy można sobie Kiedy już położyłem się i zgasiłem światło, zacząłem zasta­
nawiać się, czy nie postąpiłem jak głupiec. pobrykać na wolnym powietrzu. Szkoda tracić tak piękny wie­

czór. Byłem głęboko przeświadczony, że to Allerton jest Iksem i po­
zwoliłem mu zorientować się, że go o to podejrzewam. 

Zaśmiał się. Jego śmiech tet ml się nie podobał. 

Weszliśmy do łazienki. Otworzył szafkę i wyjął buteleczkę. 

- Tu pan ma. Prawdziwy narkotyk. Będzie pan spal po tym 
jak kłoda i jeszcze mia! przyjemne sny. Swietny środek -
Slumberyl - tak się nazywa. 

ROZDZIAŁ SIÓDMY 

Moja opowieść o dniach spędzonych w ·styles musi z koniecz­
ności być nieco zawiła. Okres ten we wspomnieniu układa się 
w szereg rozmów - wieloznacznych słów i zdań - które stop­
niowo drążyły moją świadomość. 

PROGRAM IV 

Raził mnie entuzjazm w jego głosie. Czy na domiar złego 
Najpierw, na samym początku zdałem sobie sprawę ze sła­

bości i zniedołężnienia Hercule'a Poirot. Wierzyłem, zgodnie z je­
go z~p~wnieniami, że jego mózg funkcjonuje nie gorzej niż 
da"':'llleJ, ale c!ało było już tak nadwątlone, że, rzecz jasna, 
moJ.a rola . musiała tym razem okazać się bardziej aktywna niż• 
w innych przypadkach. W tej sytuacji trzeba było zastąpić 
Poirotowi oczy i uszy. 

6.00 Czy znasz swoje prawo? 
Prawo spadkowe. 6.15 „Radio-szkole". 
6.30 Gra Zespól Instrumentalny Ada­
ma Skorupki. 6.47 Aktualności dnia -
magazyn (Ł). 7.10 „Okolice kultury" 
- fe!. (Ł) 7.20 Słoneczny dysk -
koncert (Ł). 7,40 W ludowych ryt­
mach - Peru. 8.00 Transmisja z Pr. I. 
li.OO „Szczerze o trudnych spra­
wach". 11.30 Poloneey operowe. 11.55 
Na harmonijce ustne.I gra Zygmunt 
Zgraja. 12.00 Wlad. 12.05 Terminarz 
muzyczny. 12.25 „Wydarzenia. poglą­
dy, refleksje" - mag. (Ł). 12.45 Gieł­
da płyt. 13.00 z radiowej fonoteki. 
13,50 Trochę więcej o formie. 14.20 
Omówienie programu literackiego. 
14.25 „W Jezioranach" - odc. 14.55 
„Sprawa A'• - „Na co nas stać". 
15.15 ,.Zarudzle"- fragm. opow. 15.30 
Teatr PR: .• Ogniem i mleczem" -
słuch. 16.00 Wiad. 16.05 Nowa muzy­
ka. 16.40 Komunikaty (Ł). 16.45 „Po­
stawy" (Ł). 17.00 Aktualności dnia (Ł). 
17.05 Ballada dla żony I męża (Ł). 
17.30 Opowiadanie Ludwika $wieżaw­
sklego pt. „Koty" (Ł). 17.50 Dysko­
teka rozrywki (Ł). 19.25 Lekcja J<':Z. 
niem. 18.40 Przegląd audycji oświa­
towych. 19.00 Magazyn OIRT - No­
wości naukowe. 19.15 Lekcja jęz. ros. 
19.30 Album Mlke'a Davisa (stereo). 
20.17 Rosyjska zima 1975/76 (stereo). 
22.15 Sztuka wczoraj i dziś - Tęskno­
ty klasycystów. 22.35 Przeboje Cole 
Portera. 

używał narkotyków? 

Spytałem podejrzliwie: 

- Nie jest niebezpieczny? 

- Jasne, jeśli połknie pan za dużą dozę. To barbltura, któ-
rego dawka trująca jest nie o wiele większa od ~kutecznej. 

. Był w przykry sposób zadowolońy z siebie. 

- Sądziłem, że nie można tego dostać bez recepty lekarza. 

Każdego pogodnego dnia Curtiss znosił ostrożnie swego pana 
na dół, gdzie czekał już na niego uprzednio przygotowany fotel 
na kółkach. Potem wiózł Poirota do ogrodu i wyszukiwał mi.~j­
sce bez przeciągów. Jeżeli pogoda nie była łaskawa Poirot sa-
dowił się w salonie. ' 

- Bo i nie można. To znaczy, pan nie mógłby. Ja mam swoje ~dzie by się nie znajdował, zawsze ktoś siadał przy nim ł na­
wiązywał rozmowę, ale nie było to tak, jak kiedy Poirot sam 
dobier?-ł. sobie partnera na spotkanie w czt;ry oczy. Teraz nie 
mógł JUZ wyznaczać rozmówców 

chody. 

Może postępuję głupio, ale miewam czasem takie niemądre 
odruchy. Spytałem: ~azajutrz po moim przybyciu, °Franklin zabrał mnie do daw­

neJ pracowni w ogrodzie, przystosowanej obecnie do badań nau­
kowy.c~. Muszę od razu wyjaśnić, że ja osobiście nie mam men­
talnosc1 naukowca. Opowiadając o pra~.y doktora Franklina na 
pewno używać będę fa\,<;zywej terminologii i wzbudzę wzg~rdę 
ludzi należycie wykształconych w tej dziedzinie. 

PROGRAM Il 

- Znał pan Etheringtona, jeśli się nie mylę? 

Natychmiast dostrzegłem, że jestem na właściwym tropie. 
Wzrok mu stwardniał i stał się czujny. Zmienionym głosem 
powiedział ze sztuczną beztroską: 

-33-

OBRONY PRAC DOKTORSKICH 
Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Wojskowej 
Akademii Medycznej podają do wiadomości, że we 
wtorek, dnia 13 kwietnia 1976 r. o godz. 11.30 w 
sali posiedzeń WAM - Lódź, pl. 9 Maja 1 odbę­
dzie się publiczna obrona pracy doktorskiej lek. 
Janusza Krzemińskiego pt.: „Epidemia cholery na 
ziemiach Białostocczyzny w okresie lat 1831-1833 
(Badania epidemiologiczne w oparciu o materiały 
historyczne)". 
PROMOTOR: doc. dr hab. med. Bogumił Tkacz 
RECENZENCI: prof. zw. dr med. Piotr Boroń, 

doc. dr hab. med. Jerzy Bończak, 
doc. dr hab. med. Mieczysław Je­
sionowski. 

Z rozprawą doktorską i opiniami recenzentów mo­
żrm zapoznać się w Głównej' Bibliotece Wojskowo­
Lekarskiej w Łodzi, ul. Żeligowskiego 719. Wstęp 
na rozp~awę wolny. 1500-k 

Dziekan I Rada Wydziału Matematyki, Fizyki ł 
Chemii Uniwersytetu Lódzkiego podają do wiado­
mości, że dnia 13 kwietnia 1976 r. o godz. 14 w 
sali konferencyjnej Instytutu Matematyki UL przy 
ul. S. 'Banacha 22 odbędzie się publiczna dyskusja 
nad rozprawą doktorską mgr Janusza Kupczima pt. 
„O pewnej topologicznometrycznej aksjomatyce 
geometrii trójwymiarowej". 
PROMOTOR:· prof. zw. dt Zygmunt Charzyński 

(Uniwersytet Łódzki). 
RECENZENCI: prof. dr hab. Lech Dubikajtis (Uni­

wersytet śląski w Katowicach), 
prof. dr hab. Włodzimierz Walisze­
wski (Instytut Matematyczny PAN). 

Praca doktorska znajduje się do wglądu w Biblio­
tece Głównej Uniwersytetu Łódzkiego, ul. Naruto­
wicza 108. Wstęp na rozprawę wolny. 1483-k 

SPROSTOWANIE 

Do obrony pracy doktorskiej mgr Jacka Matuszew­
skiego, zamieszczonej w „Dzienniku Popularnym" 
dnia 29 marca br. wkradł się błąd. winno być: 
- tytuł rozprawy brzmi: .. Zastaw nieruchomośri w 

polskim prawie ziemskim do lllńca XV stulecia". 
- nazwisko promotora: doc. drWhab. Zygfryd Ry-

maszewski. 1489-k 

Wojewódzka Rozlewnia Gazu Płynnego w Lodzi, 
ul. Tuszyńska 60 ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie: 
- remontu kapitalnego pompy wirowej pięciosto­

pniowej do gazu płynnego propan-butan, produ­
kcji 1942 r„ n-2800 obr.Imin. Q - 200 llmin. 
p-16 atm. - 3 szt., 

- remontu kapitalnego sprężarki do par gazu ołyn­
nego produkcji kanadyjskiej (posiadamy komplet 
części zamiennych). 

Informacji dotyczących wyżej wymienionych robót 
udziela dyrekcja przedsiębiorstwa, tel. 466-~5, 
472-34, 494-61. Do przetargu zapraszamy przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ofer­
ty z napisem „PRZETARG" prosimy skladać pod 
adresem przedsiębiorstwa w terminie 2 tygodni od 
daty ukazania się ogloszenia o przetargu. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi w biurze dyrekrji po 
upływie 3 tygodni od daty ukazania się ogłoszenia. 
Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub unlPwa­
żnienia przetargu. R04-k 

DZIAŁKĘ 6.000 m, budy­
nek gospodarczv w Łodzi 
- sprzedam Wiadomość: 
Fornalskiej 44 d. m. 26. Mi-

SPRZEDAM działkę ogrod­
niczo-rolną 5.400 m przY 
trasie Łód~ - Pabianice 
lub zamlenle n.n samochód 
Oferty .. 11144" Prasa. P' "ltr 
kowska 96 

WISNIOWA Góra - ddal­
ke 3.000 m - sprzedam. 
Tel. 646-13 6219 g 

chalak 6309 g KUPIĘ kożuch i:lamskl 
POSIADAM działkę ogrod- szczupły męskl. Tel. 
nlczą - poszukuje wspól- _3!!7_-23 _______ e_1_65_g 
nika. Nowotki 86-26 

DOMEK 5-pokojowv oraz 
lokal warsztatowy 70 m -
sprzedam lub wvdzlerża­
wle. Inne propozyc1e Ofer 
tv „6225" Prasa. Pio~rkow 
ska 96 

SPRZEDAM okazyjnie -
dwie wiolonczele ml~trzow 
skie. estradowe. ouzon do 
Jazzu I nut:v na orkiestrę 
salonową. Sopot. •elefon 
51-41-04 1378 k 

DEBOWE donice do palm 
poleca Kopczyński. Zgier­
ska 58 4839 I! 

SPRZEDAM tapczan led­
n'>osobowy dz:wonlć 723-19. 
'JO 18 6211 g 

PIANINO m-k! „Calisia" 
- sprzedam. Dąbrowskiego 
95 a, m. 44 6207 g 

ULE dananda - sprzedam. 
Oferty „6169" Prasa, Piotr 
kowska 95 

SPRZEDAM halogeny, pa­
sy samochodowe. palnik 
c.o. na ropę, „Ford-Taunus 
XL" mały przebleit. Wa­
cław Kurz.aj, Sieradz, Ar­
mil Czerwonej ~7-27 

SPRZEDAM sllnlk do ło­
dzi .,Forelle" Łódź. Nad 
Jasieniem 10 6145 g 

MASZYNĘ dziewiarską 
dwupłytową, nową (gwa­
rancja) sprzedam. 8 MarcR 
14-11. po 16 6202 g 

MINIKALKULATOR 23-
dzlałanl.owy nowy - sprze 
dam. Cena 10.000 zł. Ofer­
ty „6200" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM saturator z 
lokalizac.Ją w centrum Ko­
lumny. Oferty „6159" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

TELEWIZOR ,Balaton­
Orion" (bez cew'ki wyso­
kiego napięcia) z nov.'Ym 
kineskopem i przełączni­
kiem kanałów - sprzP­
dam. Tatrzań~ka 117. m. 33 
blok 518 6222 I( 

MASZYNĘ dziewiarską 5/90 
- sprzt!dam. Okrzei 33. m 
15 62i14 g 

PIERSCIONEK 
tern 0,76 karata 
dam. Tel. 15-56-86 

z brylan~ 
sprze-
6265 g 

MEBLE, lodówkę .• Pola'" 
125". sprzet gospodarski 
sprzedam. Nowotki 44--24. 
Wtorki. piątki. l!Odz. 1~15 

SPRZEDAM pierścionek z 
trzema brylantami 0,75 
karata. Cena 40,000. Oferty 
,.6245-" Prasa. Piotrkow­
~ka 96 

ZŁOTY zegarek damski, 
pierścionek z brylantem 
0,5 karat, pierścionek z 
szafirem - sprzedam. Ofer 
tv „6254" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

ODSTĄPIJil bezpłatnie gruz 
ceglany i piasek. Transp0rt 
nabywcy, 315-16 wieczorem 

DfiE 
SPRZEDAM .. Pick-upa" PO 
remoncie. Pańska 23. tel. 
456-35 

„FORD-Capri" sprzedam. 
Tel. 51-53-37. PO 16 . 6987 g 

"w ARTBURG", „Syrena" 
zużyte wały korbowodowe 
kuplę. Warsztat, Pablanl­
cka 177 68117 g 

SPRZEDAM .,Syrenę 104" 
(1969). Ogladać: Kryz:vwwa 
14 a 6266 g 

SPRZEDAM nowego .Fia­
ta 126 o". Oferty z ceną 
.. 6733" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

•• FIATA 125 p - 150'!" 
(19'13). Przebieg 35.000 
sprzedam. Tel. 51-26-11 

GARAŻ 3X5 Nowotki 
Matejki sprzedam. ..Tra­
banta" po wypadku - ku­
pię. Tel. 245-05 61'15 g 

ZAMIENIĘ .. Fiata 1500" 
na .. Syrene" odbiór .. Pol­
mozbyt". Oferty .. 6193" 
Prasa. Piotrkowska 96 

ODSTAPIĘ wkład na .. Fla 
ta 126". Odbiór 19'16-77. 
Oferty „6'198" Prasa, Piotr­
kowska 96 

•• JAWĘ 250" (1957) w !deal 
nym stanie z szybą i osło­
nami - sprzedam. 484-70. 
godz. 8-19 6224 g 

„SYRENJil 105 Lux•• sprze­
dam. Odbiór Polmozbyt. 
Tel. 51-2'2-40 p0 18 6226 i;: 
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KANDYDACI NA STUDIA 
W AKADEMII MEDYCZNEJ 

Akademia Medyczna w Łodzi 
organizuje 

spotkania z kandydatami na 
s'tudia medyczne, stomatologi­

czne i farmaceutyczne. 
Terminy spotkań 

WYDZIAŁ LEKARSKI 
- 6 kwietnia br., godz. 15 - dla kandy­

datów z terenu m. Locki. B kwietnia 
br., godz. 15 - dla kandydatów za­
miejscowych. Spotkania odbędą, się w 
auli przy ul. Narutowicza 60. 

WYDZIAŁ STOMATOLOGJI 
- 5 kwietnia br., godz. 16 - dla kandy­

datów z m. Lodzi i zamie.iscowych. 
Spotka.nie odbędzie się w auli przy ul. 
Nowotki 21. 

WYDZIAŁ FARMACEUTYCZNY 
- 9 kwietnia br., godz. 16.30 - dla kan­

dydatów z m. Lodzi i zamiejscowych. 
Spotkanie odbędzie się w auli przy ul. 
Narutowicza 120a. 1464-k 

----„ ------... ---= 

-... 
-----„ --:: -------... -= 

= 
= 
= 

1111111111111• 11111111111 • • • • • • • m • m 1•••11•11111111111111r 

MAŁŻElil'STWO z dzle­
clrlem, członkowie spół­
dzielni - poszukuje samo­
dzielnego p0koiu na okres 
1,5 roku. Oferty „6230" 
Prasa. Piotrkowska 96 

MAŁZEJ!jSTWO studenckie. 
C2łonkowie spóldzielnl. po­
szukuje mieszkania kawa­
lerki lub wleksze na okres 
od 1 do 1.5 roku. Pla~ne 
z góry. Oferty" „6006" Pra­
sa. Piotrkowska 96 

SAMODZIELNE mieszkanie 
bez wygód do wynajęcia. 
Płatne za dwa lata z gó­
rv. Dąbrowskiego 42. Kra­
jewska 6306 g 

M-2 - Teofilów umeblo­
wane do wynajęci.a na 
rok. Płatne z góry. Oferty 
„6236" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

MIF.SZKANIE M-2 własno­
ściowe. nowe w Łodzi -
sprzedarp. Oferty „4024", 
Wrocław. Prasa. Podwale 
62 13'14 k POSZUKUJĘ garażu w 

okolicy pl . Koocielneito. 
M-3 z wygodami zamienię Tel. 328-03, 719-27 629a g 
na równorzędne w Łodzi. 
Henryk Skorupka. Zabrze, 
Anlell Krzywoń 18/10 

PJLNIE poszukuję komfor­
towego mieszkania 3-poko­
jowego. telefon, na rok 

ZAMIENIĘ M-2 pokój z lt1b dwą. Tel. 862-49 6993 I( 
kuchnią - spótdzleltze na -
M-4 - trzypokojowe. Klo­
nowa 32, m 46. tel. 51-15-24 '~o'ifte A --·-- , ... 'W· 

6.30 Wiad. 6.35 Gimnastyka. 6.47 
Aktualności dnia - magazyn (Ł). 
7.10 „Przed pierwszym dzwonkiem". 
7.30 Wlad. 7.35 Aud. publicystyczna. 
7.45 Od menueta do poloneza. 8.30 
Wiad. 8.35 My 76. 8.4$ Czeskie melo­
die. 8.55 Informacje o programach. 
9.00 Muzyka ognia. 9.40 Tu Radio -
Moskwa. 10.00 „W miasteczku, które 
jak ogród Andersena" .. · - opow. 
10.20 P. A. Soler - II Kwintet. 10.40 
Sprawy rodzinne. 11.00 Grają B. Mar­
cinkowska I K. Boruclńska. 11.30 
Wlad. 11.35 Postęp, dom. nowoczes­
ność. 11.45 Od Tatr do Bałtyku. 12.05 
Terminarz muzyczny. 12.25 „Wydarze­
nia, poglądy. refleksje" - mag. 12.45 
Rapsodie o tematyce narodowej. 13.30 
Wlad. 13.35 Ze wsi i o wsi. 13.50 
Splewa Chór PR 1 TV. 14.10 Więcej, 
lepiej, taniej, 14.25 Szkoła kompozy­
torska, 15.00 Zawsze o 15.00. 15.40 
Splewa „Kreuzcher" z Drezna. 16.10 
ABC żywienia. 16.25 „Rodzinny tor 
przeszkód". 16.30 Melodie z musica­
li. 10.40 Komunikaty (Ł). 16.45 „Po­
stawy" - aud 17.00 „Pleśni i tańce 
świata". 17.20 Rep. pt. „Ten uparty 
C!erzpięt". 17.40 Nowości nagrań ra­
diowych 18.25 Chwlla muzyki. 18.30 
Echa dnia. 18.40 Zapraszamy do myś­
lenia. 19.00 Polonica w muzyce. 19.30 
Notat~ik kulturalny. 19.40 Recital z 
nagran planisty włoskiego Arturo 
Benedetti - Michelangeli. 20.30 Kon­
cert muzyki operowej. 21.30 Dzien­
nik. 21.45 Wiad. sport. 21.50 Chwila 
muzyki. 21.55 Teatr PR: ,,Krawat" -
słuch. 22.35 Dzieła Henryka Mikołaja 
Góreckiego. 23.30 Wlad. 

PROGRAM III 

6.00 Wiad. 6.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 6.30 Nasze zwykłe sprawy. 6.45 
Muzyczna zegarynka. 7.00 Ekspresem 
przez świat. 7.05 Muzyczna zegaryn­
ka. 7.30 Zawsze w poniedziałek Ja­
cek Fedorowicz. 7.40 Muzyczna zega­
rynka. 8.00 Ekspresem przez świat. 
8.05 Kiermasz płyt. 8.30 Co kto lu­
bi. 9.00 ,.Sonia i mężczyźni" - odc. 
9.10 Parodie muzyczne. 9.30 Nasz rok 
76-ty. 9.45 Utwory kameralne. 10.30 
Ekspresem przez świat. 10.35 z kom­
pozytorskiej teki. 11.00 życie rodzin­
ne - magazyn. 11.30 Powracający te­
mat „Po słonecznej stronie ulicy''. 
12.05 Z kraju 1 ze świata. 12.25 Za 
kierownicą. 13.00 Powtórka z roz­
rywki. 13.50 „Pierwsze morderstwo" 
- odc. pow. 14.00 Sonaty kameral­
ne. 14.40 Gitarowe sola. 15.00 Ekspre­
sem przez świat. 15.10 W kręgu jaz­
zu. 15.30 Odpowiedzi z różnych szuf-

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

10.00 „lle jest życia" - film ser. 
TVP odc. 5 i 6. 12.45 1 13.25 TV Te­
chnikum Rolnicze (Łódź). 15.50 NURT. 
16.30 Dziennik 16.40 „Obiektyw". 
17.00 „Zwierzyniec". 17.40 Echo sta­
dlo_nu. 18.00 „Marzenia a rzeczywi­
stość" - film ser. 19 .oo ._,szare na 
złote". 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien­
nik. 20.15 Wiaa sport. 20.25 „Ile jest 
życia" - film ser. TVP - odc. 7. 
21.15 Prosto z Polski - rep. 22.10 
Dziennik. 2.2.25 Wieczorny gość -
Jan Kobuszewski. 

PROGRAM Il 

(Dzieli Węgierski w TVP) 

16.50 Język niemiecki. 17.25 .• Wę­
gierskie spotkania". 17 .50 „Z folklo­
rem na ty" - cz. I. 18.00 „Węgier­

skie meble ludowe" - film. 18.20 
„Polak, Węgier dwa bratanki". 18.50 
„Z folklorem na ty" - cz. 2. 19.00 
Studio PI (Łódź). 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Wlad sport. 20.20 
„Balaton północny". 20.40 •. o .Wę­

grach bliżej". 21.05 Węgierska tele· 
dyskoteka. 21.50 Magazyn sportowy. 
22.35 „24 godziny". 22.45 Język an­
gielski. 23.15 NURT. 

TV TOŃ 
- to WROG PŁUC 

MATEMATYKA Piotr­
kowska 164. mgr Kacprzyk 

MATEMATYKA zanledba­
nej młodzieży szkól Pod­
stawowych pomaga na­
uczycielka tel. 743-24. Ko­
walska 6546 g 

CYKLINOWANIE bezpyło- NAPRAWA lodówek spr<':­
we nowoczesną maszyną. żarkowych. Kleszcz. żu­
laklerowanle parkietów. - browej 15. Zgłoszenia: 
Tel. 468-15. Kmieć 6448 g „Elektrometal" 255-77 

NAPRAWA lodówek 786-55 
Inż. Wysocki 10-14 6364 g 

SZYCIE spódnlc, spodni 
POTRZEBNA uczennlca do damskich - express za­
zakladu fryzjerskiego. Tel. kład krawiecki, Mlelczar-
788-65 6291 g sklego 13, Mordalska 

ŁPRIBP „Hydrocentrum-2" 
w Łodzi unleważnla pie­
czątkę o nlżej podanej tre 
ścl: „Kierownik Obiektu 
Tomasz Czech" 13'15 k 

KATARZYNA Clanciara 
MATEMATYKA. fizyka - NAPRAWA telewizorów - zgubiła Indeks 6747 wyd. 
kandydatom na uczelnie. 52-07-85 po 15. Głowiński przez UŁ 6146 g 
Mokrosz, R:ysownlcza 39/45 
-79 6860 g 

OPIEKUNKA do dziecka 
potrzebna. Tel. 433-68. go­
dzina 12-18 6288 g okresem wiosenno-letnim 2 pOKOJE z kuchnią kom 

fort (45 m kw.) w nowym bu 
downictwle w Czestocho­
wle zamienlę na podob~ 
ne w Łodzi. Listy: .,Dzien 
nlk Zachodni". Częstocho­
wa. dla „35-C" 1419 k 

PRZYJMJil chałupnictwo. 
KSIĘŻYCKI - skórne. we- Oferty „6234" Prasa, Piotr 
neryczne 16-18, Retd:lnia. kowska 96 ZARZĄD DROG I MOSTÓW 

M. ŁODZI 
TORUl'l M-4 własn~clowe 
spłacone - zamienię na 
podobne w Łodzi. Oferty 
.,6195" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

Thaelmanna 3. róg Retklń- -----------
ski ej 603'1 g FOTOGRAFA wykwallflko 

waneg<>. ucznla do zakładu 
Czerwo- zatrudnle. Przędzalniana 98 GINEKOLOG 

nlec 14-18. 
tel. 355-30 

Tuwima 20, tel. 442-73 6149 g 
6515 g 

POTRZEBNY kaletnik. -
Dr Jadwiga ANFOROWICZ 650-10 6141 g 
skórne. weneryC2ne 15-19. -----------

DLA obcokrajowca pokój Próchnika 8 1288 g PRZYJMĘ pracę w domu 
(duży lokal . 8 !lodzln z wygodami do wynaj<':cla. 

Oferty .. 6170" Prasa. Plotr SPECJALISTA l!lnekolol?. dziennie). Oferty ,.6180" 
Cyperllnl! 16-18 PKWN 4. Prasa. Pl<>trkowska 96 kowska 96 

ZAMIENIĘ trzy pokoje, 
I piętro. telefon. własno­
ściowe spłacont!, Osiedle 
„Inflancka" na podobne 
Osiedle „żubardz - Wiel­
kopolska". Oferty .. 6133" 
Prasa. Piotrkowska 96 

M·ł - dwupokojowe kwa­
terunkowe Kozlny. z.amie­
nie na większe najchi:tnlej 
- Koztny. Tel. 51-65-71. 
wlecz,orem 6186 g 

WYNAJMĘ pokój młodej 
pani. Bronlewskieito 24. 
m. 42 6182 g 

MŁODY poszukuje samo­
dzieln~o mieszkania Ofer 
tv .. 6151" Prasa. Piotrkow­
ska 96 

M-4 - 3-poko.1owe własno-

tel. 240-17 6744 I( 

SPECJALISTYCZNY Der­
matolol!lczny Zespól OPie· 
kl Zdrowotne]. ul. Zakat· 
na 44 - Poradnia Wene­
rologiczna J piętro. orzy1-
muJe cała dobe (oprócz 
niedziel). udziela pornd w 
zakresie chorób wenerycz 
nych I leczY bezpłatnie -
WPISY na zaoczne (kore­
spondencyjne) kursy kre­
śleń budowlanych. instala­
cyjnych. maszynowych o­
raz kalkulacji t kosztorv­
sowanla tnwestycfl przyj­
muje. szczególow:vch pl­
semnvch Informacji udzie· 
la .. Wiedza". 31-139 Kra­
ków. ul Spasowsklel!o 8 
(przedłużenie ul. Sleml­
radzklei;to) 403 k 

ściowe - zamienię na dwa NIEMIECKI - nauka, tłu­
mn!ejszę. Oferty •• 02.2:1•• maczenia. Winna 1/19 (Ar­
Prasa. Piotrkowska 96 ml! Czerwonej 59), Lewan-

dowski 6304 g 

ZATRUDNIĘ pracowników 
do robót ziemnych. drogo­
wych i przv urządzaniu 
zieleni. Zgloszl!nia wieczo­
rem: Tatrzańska M/68. m. 
15 6242 I? 

SPRZĄTACZKA do Stacji 
Obsług! Samochooów ul. 
Cieszyńska 17, p0trzebna. 
Tel 478-86 6441 g 

LETNISKA do wynajęcia. 
Justynów. Informacje tel. 
436-50. po Hl 5157 g 

CYKLINOWANIE mecha­
niC2ne. lakierowanie. Klu­
czyński. tel. 52-91-19 5710 

DLA samotnyct. oferty w 
Biurze Matrymonialnym 
„Swatka" 90-434, Łód~, 
Piotrkowska 133 3948 g 

przypomina wszystkim zarząd­

com nieruchomości o obowiązku 
przystąpienia do prac porządko­
wania odcinków ulic i placów 
znajdujących się w obrębie ad­
ministrowanych nieruchomości z 
jednoczesnym uwzględnieniem 
pomalowania koszy ulicznych na 
śmieci i umycia tablic z nazwami 

ulic. 

KUPIĘ i;:llotynę ręC2ną do 
1 metra introll~atorską 
wzi;:lędnle ślusarską. Leon 
Turek. PO'l:nań, Obornicka 
2e4. tel. 478-63 l~ k 

SPRZEDAM „Syrenę R-20" POSZUKUJĘ szopy do ga-
257-57 
3889 g 

PROSTOWNIKI samocho­
dowo-motocyklowe wykonu 
je zakład teleradlomecha­
nlczny Hajduk, Klllńskie­
&'O 41 6032 li. 

Podstawa.: art. 4, ust. 2 ustawy i dnia 
22 kwietnia 1959 roku o utrzymaniu czy­
stości I porządku w miastach I osiedlach 

(Dz. U. nr 27 z 1959 roku) oraz zarządze­
nie nr 35 ministra gospodarki komunal­
nej z dnia 27 lipca · 1971 roku w sprawie 
oczyszczania miast l osiedli (Dz. Urz. 
Min. Gosp. Kom. nr 6 z 1971 roku), Za 

stwierdzone zaniedbania na tym odcinku 
osoby odpowiedzialne będą karane w 

myśl obowiązujących przepisów. 1259-k BONY 
St-~1-09 

kupli: 215-73 lub DOBERMANY s1czcnięta 
5479 g - sprzedam. spqrna 85-12 

ctęU!;ową. Tt!I. 740-99. po ratowania przyczepy cam- MATEMATYKA 
20 e!!e8 g . plngowej. Tel. 1571-91 mgr Pluskowskl 

DZIENNIK POPULARNY nr 77 (8365) 'I 



Ten remis nie satysfakcjonuje! 

-
Pojedynek dwóch sąsiadów „ tabeli ekstraklasy ŁKS l sosnowieckiego 

Zagłębia rozegra.ny wczoraj na &tadionie przy al. Unii za kończył się po 
90 minutach bezbarwnej gry rezultatem bezbramkowym O:O. 
ŁKS: Tomaszewski, Lubański, Marcbewka, Dziuba, Grzywacz, (Gala 1· Mszyca Drozdowski. Ostalczyk, Miłoszewicz, Milczarski (Białek), Ter-

lecki. 
ZAGŁĘBIE: Kostrzewa, Leszczyński, Wleńclerz, Rudy, Roman, Sączek, KaspPrski (Loska), Szaryńskl, Seweryn, Maleńki. Narbutowlcz (Bożvczko). 

Jesienny mecz rozegrany w Sos- bojach w zwycięskim meczu z mie· 
nowcu wygrało Zagli:ble. Gdyby od lecką Sta.lą i pojedynków pod Wa· tej strony patrzeć na końcowy re- welem a na wet narastającą z tygod­zultat wczorajszego spotkania remis nia na tydzień porcją nerwów jeśli . powinien być zaliczony do swego ro- chodzi o pierwszoligową egzystencję 
dzaju sukcesów jedenastki gospoda- Jedenastki LKS. 
rzy. Nic z tych rzeczy! Zdobycie 
Jednego punktu w niedzielnym me· 
czu w minimalnym zaledwie 1top11iu 
•• reperuje" punktowe konto ŁKS. 
Trudno marzyć o utrzymaniu sle w 
gronie 16 najlepszych zespołów pol­
skich jeśli nie potrafi się wygrac 
meczu, który, odbywa się na wl.1s­
nym stadionie. Najwytszy więc tui 
czas odrzucić wszelkie słowa uspra­
wiedliwienia utratą tri! po clęiklch 

PTC w ekstraklasie 
W turnieju zapaśniczym w stylu 

klasycznym o wejście do I 11.gl kla­
sylfikacja była następująca: l) PTC 
Pabianice. 2) Czarni Nakło. 3) GKS 
Piotrcovia, 4) Budowlani Lódt, 5) 
Olimpia Elbląg. 

W drużynie PTC na wyróżnienie 
zasłużyli: Prejs, Kli:bowski, Ban-
dzlerz 1 Wawszczak. (now) 

W Pabla~lcach odbyły się lndy­
Widualne mistrzostwa okręgu łó<!z­
kiego w szermierce. W poszczegol­
nych broniach mistrzami zostall: 

Floret kobiet: 1) M. Bieniewska, 
2) M. Dublelska oble ze Zjednoczo­
nych Pabianice, 3) E. Kowalska 
(AZS). 

Floret mę!czyzn: 1) P. Pawłowski 
Zjednoczeni (P), 2) M. Krochmalskl, 
3) S. Bucholc obaj z AZS. 

Szabla: 1) W. Makówka, 2) M. 
Ograbek obaj z Włókniarza (Ł}, 3) 
S Abramowicz AZS. 

Szpada: 1) z. Paseczny, 2) M. Pia­
seczny obaj z AZS, 3) G. Flerkow­
ski Włókniarz Łódź. 

Mistrzowie zakwaliflkowałl się na 
wyjazd do Wrocławia ns mistrzo-
stwa Polski. (now) 

Na plockie j pływalni 
Wiele wartościowych wyników u­

zyskali nasi czołowi pływacy na za­
wodach rozegranych w Płocku Na 
uwagę zasługuje szczególnie rezultat 
B. Szydłowskiej na 200 m .1trzblet. 
- 2,25.2. będący nowym rekordem 
kraju . 

Na płockiej pływalni sporo sukce 
sów zapisali na swym koncie repre­
zentanci naszego miasta, W konku­
rencji mę:!:czyzn J Larkowskl zwy­
ciężył na 200 m klas. (2 .32.6). Zwy- I 
cięstwa odnieśli także: na 100 m 
grzbiet , M. Młynarczyk (1.02.6). 400 
m dow. - D. Broda (4.16,7). 200 m 
grzbiet. - M M!ynarczyk (2.14,6). 
Wśród pań z łódzkich pływaczek 

pierwsze mle.lsce zajęły: 400 m dow. 
B. Orchowska (4.39,8) 100 m dow. 

- E, Klimas (1.03,1), 200 m :r:m1en. 
- E Klimas (2.28,8). 

Sezon wiosenny w pełni. Już we 
wczesnych godzinach przedpołud­
niowych bazar jest zapełniony s11-
mochodami i tłumem potencjalnych 
nabywców oraz spacerowiczów. Ce­
ny aut - na ogół w granicach roz­
sądku. Oczywiście, bywają wyjąt­
ki; takim odosobnionym przykła­
dem był „Fiat 125p", wystawiony 
za 245 tys. zł. Jego właściciel spo­
kojnie oglądał program telewizyj­
ny na swoim odbiorniku turystycz­
nym. Wysoka cena tak odstręczała 
zainteresowanych kupnem. że mu 
nie przeszkadzali •.. 
$miało można zaryzykować twier­

dzenie, że blisko 80 proc. wysta­
wianych samochodów · jest w nie­
najlepszym stanie technicznvm. Z 
reguły wymagają one napraw. 
Stąd ostrzeżenie dla kupujących, 
by rzeczywiście solidnie obeirzeli 
pojazd przed sfinalizowaniem tran­
sakcji. 
Dużo pojawiło się „Fiatów 125 p" 

w obu wersjach silnikowych. Spo­
ro jest „Warszaw''. ale w wiekszo­
ści mocno sfatygowanych. Obser­
wuje się tendencje zniżkowe cen na 
„Zaporożce", „Fiaty 127 p" i „ma­

·1uchy". Nadal mało „Trabantów" i 
„Wartburgów". . 

Tvle w telegraficznym skrócie 
pierwszego prawdziwie wiosenne~o 
auto-bazaru. A oto szczegółowe no­

' towaQ ia cen w tys. zł. 
„Polski Fiat 125p" - 1500: nowe 

220-235. 1975: 165-185, 1974: 162--
178, 1973: 140-160, 1972: 115-126, 

Fot. A. Wach 

z.wyctęskl pojedynek przed tygod­
niem z mle1ecką drużyną kibice ŁKS 
skwitowali odśpiewaniem ,,Sto lat". 
Odzewem prawie 25 tys. widowni na 
końcowy gwizdek si:dzlego byłlł 
wczoraj porcja gwizdów adresowa­
nych nie do arbitra meczu. a do 
aktorów nieudanego noJedynku 
piłkarzy ŁKS. Zresztą gwizdy powta· 
r1aly się częścl~j. 

Pierwsze minuty meczu, które u­
płyni:ly pod znakiem wi.:!Jc1nel przP­
wag! ŁKS dawały do zro?Umlenia 
wszystkim obserwatorom. 1:1: nie kto 
Inny - a tylko dru:!:ynd goopodarzy 
premiowana będzie ostateonle dwo­
ma tak potrzebnym1 pun'<taml Sil­
ny strzał Ostalczyka w t-lerwszel 

Zmarł F. Stamm 
Sport polski poniósł dotkliwą 

stratę. W Warszawie 2 bm. w wie· 
ku lat 75 zmarł Feliks Stamm. 
wieloletni nauczyciel I wycho· 
wa wca polskich pięściarzy. Całe 
swoje tycie zmarły poświęcił pra­
cy z bokserską młodzieżą. Jego 
zaangażowanie i wiedza fachowa 
sprawiły, te boks polski osiąe;nał 
doskonale wynil<i. Polscy pięścia­
rze znaleźli się w światowej czo­
łówce . zdobywali medale· na olim­
piadach i mistrzostwach Europy. 
Dziękujemy Mu za w~zystko. c'l 

uczynJI dla polskiego llportu. 
Cześ~ .Jego pamięci. 

1971: 105-115, 1970: 95-110, 1969: 
90-102. 

„Polski Fiat 125p" - 1300; 197?: 
175-210. 1974: 157-165: 1973: 133-
150, 1972: 125--135, 1971: 105--118, 
1970: 108-114, 1969: 88--94, 1968: 
82-90. 

,,Polski Fiat 126 p"1 1976: 105--
112, 1975: 93--102, 1974: 91--97, 1973: 
85--92. 

„Polski Fiat 127 p"I 1974: 158--
165, 1973: 142-150. 

„Warszawa": 1973; 82--95, 1972: 
7~5. 1971: 65--75, 1970: 60-65, 
1969: 55-62, 1968: 45--52. 

„syrena": 1976: 100-105, 1975: 
78-94, 1974: 72--80, 1973: 5l>--61, 
1972: 45-55, 1971: 41-46, 1970: 40-
45, 1969: 35---42, 1968: 34-40. 

„Skoda": 1975: 165-170, 1974: 
155--160, 1973: 135-148, 1972: 115--
125, 1971: 108-120, 1970: 100-105. 

„Wartburg": 1975: 21S--225, 1974: 
165--175,. 1973: 155--162, 1972: 140-
150, 1971: 115--135, 1970: 114-125, 
1969: 105--120, 1968: 95--105. 

„Trabant": 1976: 110. 1975: 98-
105, 1974: 85-95, 1973: 75-82. 1972: 
75-80, 1971: łl3-71, 1970: 60-65, 
1969: 58-64, 1968: 51-60. 

„Moskwicz": 1973: 120-135, 1972: 
110-120, 1971: 95-105„ 1970: 90-98, 
1969: 75-95, 1968: 70--85. 
„Zaporożec": 1975: 94-100, 1974: 

88-95, 1973: 81-90. . 
„Dacia": 1975: 175-200, 1974: 158-

167. 1973: 145-155. 
(OBSERWATOR) 

minucie pojedynku sparowany przez 
Kostrzewę a potem kolejne próby 
zaskoczenia bramkarza Zagłębia 
(Grzywacz, Drozdowski, MiloBZewicz), 
zdawały się potwierdzać powy:!:szą 
opinii:. Były to jedna.k tylko jak się 
później okazało pozory. KJedy w łG 
minucie Drozdowski (najlepszy i naj­
bardziej pracowity piłkarz drutyny 
ŁKS) będąc sam na eam z Kostrze· 
wą nie zdołał wpisa~ 1ię na listę 
strzelców, stało się Jaane, te ełkae­
siacy forsujący z uporem indywidu­
alne akcje ofensywne nie pnechyta 
szal! zwycięstwa na a wo Ja •tronę. I 
miast zmienić ten styl ęry na zes­
połowe przeprowadzanie akcji acaep­
nych poszczególni zawodnicy w ze­
spole ŁKS miotali aię z piłką po 
boisku tracąc z minu.ty na minutę 
siły i ochoto do gry. 

W miejsce kolektywnej (a da ta· 
kich dyscyplin zalicza 1ię chyba fut­
bol) gry obserwowaliśmy dziesiątki 
samodzielnycb rajdów (daleldch od 
doskonałości), nieudanych drynlln­
gów, niecelnych podań. Działo się te 
wszystko przy biernej niemal posta­
wie partnerów z drużyny ale za 
to pod bacznym okiem przeciwni· 
ka któremu ten styl gry jedena:;t­
kl ł..KS a I końcowy rezultat meczu 
w oelnl odpowiadał. 

W czasie pomeczowej konferencji 
prasowej trener ŁKS - L. Janeczek 
próbował usprawiedliwić grę swoich 
podoopleczn:vch obciążeniem nerwo­
wym .a także Istnym wprost „szpita­
lem" w drużynie. Nie wszyscy za­
wodnicy są pacjentami owego szpi­
tala. A mimo to Ich grę na boisku 
porównać by można do „ występu 
rekonwalescentów''. Posłużę się tutaj 
obserwacjami poczynionymi przez 
trenera PZPN - mgr M. Szczecho­
wicza, który obllczył 1:1: na przykład 
Milczarski zagrał tylko efektywnie 
pr.·ez niespełna 6 minut w pierwszej 
połowie, a Terlecki tylko 5 -r.lnut w 
drugiej połowie . 

WIESŁAW WROBEL 

li LIGA Pił.ORSKA 
GRUPA POI.NOCNA 

Arka - stoczniowiec 1:2 (1:2) 
Jagiellon.la - Bałtyk 2:0 (1 :O) 
Motor - Gwardia O:O 
Olimpia - Avia 2:1 (1 :1) 
Lechia - Dąb 1:1 (l :O) 
Polonia (W) - Polonia (B) O:l (0 .1) 
Zagłębie - Stal St. 0 :0 
Zawisza - Ursus 3:1 (O :O) 

TABELA 

1) Lechia 30:10 ~9-14 
2) Arka 28:12 36-12 
3) Motor 2ti:h :tiiJ- 0 
4) Stoczniowiec 25;15 32-20 
5) Olimpia 21:19 19-14 
6) Polonia (B) 21.:19 16-25 
7) Zagłi:bie 20 : 20 24-16 
8) Ursus 20:20 24-21 
9) Gwardia (K) 20:20 20-25 

10) Bałtyk 19 : 21 18-20 
11) Stocznia 19:!1.l 21-27 
12) J aglellonls 17:23 24-27 
13) Zawisza 16:24 16-23 
14) Avia 15:25 15-28 
15. Polonia (W) 14:26 9-18 
16) Dąb 9:31 12-41 

GRUPA POŁUDNIOWA 

Stal (B} - Sparta (Z) ·t:O (O :O) 
Odra - Korona (K) 4:0 (1:0) 
Stal (St. W.) - Małap<1new O:O 
AKS Niwka - Zagłi:ble (L) 3:0 (3:0) 
Moto - GKS Katowice 3:1 (O:O) 
Piast - Gwardia (W-wa) 2:0 (O:O) 
Siarka - Wisłoka 0:0 
Star - Urania 1:3 (0:2) 

TABELA 

1) Odra 
2) Piast 
3) Bielsko 
4) Star 
5) Urania 
6) Wisłoka 
7) St. Wola 
8) Małapanew 
9) GKS Katowice 

10) Moto Jelcz 
11) Siarka 
12) Niwka 
13) Gwardia 
14) Sparta 
15) Zagłębie 
16) Korona 

34:6 
29:11 
22:18 

' 21:19 
21:19 
21:19 
21 :19 
21:19 
18:22 
18:22 
18:22 
17:23 
15:25 
15:25 
15 : 25 
14:26 

39-4 
28-9 
23-22 
22-17 
22-18 
17-18 
14-15 
16-24 
20-18 
24-25 
12-22 
18-22 
19-27 
1~19 
16-32 
16-24 

Nie taki mistrz straszny ... 

PYRRUSOWE 
ZWYCIĘSTWO 

Pięściarze Lodzi walczyll o trzecie 
miejsce w spotkani.ach o puchar 
GKKFiT z reprezentantami Warsza­
wy. Lodztanie chociat wygrali mecz 
14 :8, ale niestety nie potrafili zająć 
trzeciego miejsca ze względu na róż­
nicę punktów uzyskanych w obu 
spotkaniach. Pierwszy meci przegra­
liśmy z Warszawą 7:15. Tak więc w 
ogólnym bilansie str a zlllśmy mini-
malną różnicą trzecią pozycję w kla-
syfikacji juniorów w kr<.1ju. 

W drużynie lódzkiel zwycięstwa od­
nieśli: Pietrzykowski, Misiak,· Kon-
dzielskl, Brazto, Kieblowslti. Madaliń­
ski l Monik. 

Spotkania były interesujące 1 na­
szych młodzieżowców trzeba pochwa­
lić za ic)l ambitną wall<fl Drużyna 

\ 

nlejsze trzeba montować 
spartakiadową, 

• • • 
W towarzyskim meczu bokserskim 

pięściarze łódzkiej Gwardii pokonali 
zespól KSZO- Ostrowiec 12 :8. W dru­
żynie naszej na wyróżnienie zasln­
żyli: Olejnik, Raczkowski l Jończak. 

(n) 

Lodzi w 99 procentach składała się z 
zawodników Gwardll, Tylko Kieblow- 1'-----• 
ski był z RKS. Zapytujemy. gdzie są 

L. Skorupa 

wicemistrzem 
Europy młodzieżowcy pozostalych klubów, 

któt'zy w przyszłości b~dą musieli 
uzupełniać drużyny seniorów Tkwi 
tu jakieś nleporozumi_eri.le zwłaszcza., 
że 13 bm. czeka nas spotkanie z rP­
prezentantam i Berlina, a co najważ-

Hebacz pierwszv 
Wczoraj na Zdrowiu odbyły się 

biegi przełajowe zorganizowane z o­
kazji Dnia Włókniarza W imprezie 
tej startowali zawodnicy z NRD. 
Oto wyraki: 

1500 ro juniorek - E. Pi:kala I<:SZO 
Ostrowiec. 

2500 m juniorek - s. Franke (NRD) 
4000 m juniorów - F. Hahn <NRD) 
6000 m juniorzy starsi - B, Kuś .. 

Wisła Płock. 
8000 m seniorzy - 1) J. Rębacz 

ŁKS. 2) R. Ligocki Ki:dzterzyn, 3) S 
Norclwil!: (NRD). 

Wczoraj n,._ berlińskich ME o me­
dale walczyli reprezentanci kategorii 
Koguciej, Znakomicie spisał się nasz 
cieżarowie1: LESZEK SKORUPA, 
który wynikiem 252.5 kg wywalczył 
tytuł wicemistrza Europy. Skorupa 
ustanowił w podrzucie wynik 145 kg 
stanowiący nowy rekord Polski. 
Drugi z Polaków T. Dembończyk 
zajął piate miejsce uzyskując w 
dwubr>ju 235 kg (105+130 kg). 
Złoty medal wywalczył mistrz o­

limpijski i mistrz świa.ta Bułgar N. 
Nurikian 255 kg w dwuboju 
(110+145). Brązowy medal zdobył 
Czechosłowak K. Probl - 250 kg 
(112,5+ 137,5 kg). 

CH-WIDZEW 0:0 

Mistrzostwa zainaugurowało 12 za­
\Wdnlków wagi muszel. z "brońcą 
tytułu· mistrza Europy. Pol f ·em z. 
Smalcerzem. Walka ciężarowc:'>w w 
tej kateiiorii stała pod znakiem u­
danel!o rewanżu zawodnika ZSRR 
A. Woronlna za ub!el!łoroczną lego 
oorażke w Moskwie z z. Smalcerzem 
Tym razem Polak nie miał swei?o 
dnia I ostateczni I' za lał rzwarte miej 
sce z rezultatem 227,5 kg w dwu­
boju. Woronln natomiast nie tylko 
uzy•kal w dwuboju wynik o 12.5 kg 
lepszv od Pniaka. ale ustano:wlł po 
nat'lto w obu bo.l:ich rekordv świata 
- w rwaniu 108.5 kJ: I podrzucie -
140.5 kg. lepsze o 0.5 kg od poprzed­
nich. 

„Biało •czerwoni;, 
(Informacja własna) 

Kol,Jny sukces zapisali na swym koncie piłkarze Widzewa, remisu­
jąc wczoraj O:O w trudnym spotkaniu w Chorzowie z obrońcą tytułu 
mistrzowskiego - Ruchem. 
Wywoźac cenny punkt z gorącego stadionu chorzowskiego . drużyna 

łódzkiego beniaminka kolejny Już raz dowiodła, iź ani myśli rezygno­
wać z szansv ubiegania się o jak najwyższą lokatę w ta.beli ekstr~kla­
sy. Mimo, te przys7ło Jej grać w samej Jaskini twa. gdzie padły na ko­lana wytej notowane na polskim futbolowym firmamencie zespoły, 

Do pełnego l:l<lafŚCia zabrakło nam 
zdobycia dwóch punktów, Ale i re• 
mi• uzyska.ny na niełatwym cho­
rzowskim stadionie, gwarantuJący 
nam utrzymanie &ię w gronie czo­
łówki ekstraklasy. uważam za •ult.­
ces - powiedział nam w kilka mi­
nut po meczu w telefonicznej ro.&­
mowie trener Widzewa L. JJ>ZIER­
SKJ. 
Prawdą jest, że „niebiescy" nie 

tJ;yszczą ostatniin! czasy. Zespbł mi­
strza Polski stać jednak na uzyska­
nie (szczegolnle na własnym t101sku) 
korzystnego dla siebie rezultatu . 
Zresztą pierwsze minuty meczu zda­
wały się przemawiać za tym, iż 
Ruch zepchnie łódzkiego beniaminka 
do głi:bokiej defensywy „powierza­
jąc ' mu drugorzędną rolę . Tymcza­
sem widzewiacy przeczekali w mia­
rę spokojnie kilkunastominutowy cho­
rzowski „huragan". by podobnie jak 
to miało miejace ze Sląskiem przejść 
do kontrataków. Umiejętne rozbija­
nie ataków Ruchu ju:!: w środk,owej 
strefie boiska oraz skuteczna żapo­
ra .defensywy (pierwszoplanową ro1i: 
odgrywał Janas). sprawiały, iż ini­
cjowanym przez Chojnackiego czy 
Benigera akcjom zaczepnym brako­
wało wykończenia. Zresztą za ple­
cami obrońców Widzewa znajdował 
się doskonale usposobiony wczornj 
Burzyński 

ion grze. Doskonalą okazję zaprze­
paściła drużyna gości w 54 minucie 

Fot. A. Wach 

meczu, Gapiński - Dawid - Bo­
niek - a po drugiej stronie osa­
motniony Ostafiński i Czaja. I w 
tym momencie gdyby Gapiński miast 
zdecydować się na strzał. podał pił­
kę do któregoś z partnerów -
bramka murowa.na. Podobnie zaprze­
paścił doskonałą okazję w 75 minu­
cie Rozborski. Będąc sam na nam z 
bramkarzem Ruchu (pn kiksie obroń­
cy chorzowskiej drutyny Barana) 
Rozborskl nie potram zmusić do 
kapitulacji Czai. 

Ruch mtał na dobrą sprawę jedną 
sytuację, z której mogłaby paść 
bramka. W 70 minucie ,bomba" Ko­
picery trafiła w poprzeczki:. 

We wczorajszym meczu w Chorzo-
wie Widzew wystąpll w składzie: 
Burzyński, Kostrzewiński. .Janas. 
Chodakowski, Możejko. Błacbno, 
Rozborski, Boniek. Pyrdo!, Dawid. 
Gnpińsk1. 

· - ~.,.,nlet wyników ekstraklasy: e Górnik - Wisła 0:2 f0:1) 
r . f KS - Zagłębi 0:0 
• P<>goń - Legia :O (l:O) e 'łOW Rybnik - GKS Tycby 1:3 

(1:1) 
• Ruch - Widzew 0:0 
,.. Stal (Rz.) - Lech 1:0 (1:0) 
• ~tąsk - Polonia 1:0 (0:0) 
e Szombierki - Stal (M) 1:2 (1:2) 

TABELA 

1. Rueh 
2. GKS Tychy 
3. Stal (Ml 
4. Widzew 
s. Wisła 
6. Pogoń 
7 Sląsk 
8. Górnik 
9. ROW Rybnik 

10 Legia 
11. Polonia 
12. Szombierki 
13. Lech 
14. Zagłębie 
15. LKS 
16. Stal (Rz.) 

30 :14 
30:14 
28:16 
26:18 
26:18 
24 :20 
23:21 
2~:22 
22 : 22 
20:24 
18:26 
17:25 
17:25 
17:27 
16:28 
14 :30 

28--15 
3'2-23 
34-19 
26-19 
21-16 
36-26 
31-28 
28-26 
22-26 
33----39 
lS-24 
25-29 
26-35 
23-32 
16-28 
14-26 

IWI 

Stąd tet pilka.rze Widzewa dołć 
szybko doszli do wniosku, te nie ta· 
ki mistrz straszny.„ i coraz śmielej 
atakowali bramkę Czai. W drugiej 
linii raz po raz „rozprowadzał" ko­
legów z ataku Boniek mając do po­
mocy Pyrdoła (należał do naj~ar­
dzlej wybijających się zawodników 
na boisku). Przez kilkanaście minut 
drugiej połowy widzewiacy nadawali Majkows~a !Kl 

przed Nowickim w Głownie~ 
e W Krakowie polscy rugbiści 

w meczu o puchar FIRA przegrali 
1 "'rancją 18:34 (6:~). e Amerykański biegacz H. Glance 
wvrównał rekord świata na 100 ro 
z -zasem 9,9 sek. e Polska załoga A. Jarostewlez -
R. Z.yczkowskl zajęta drugie miejsce 
w samochodowym rajdzie Loga.no. 
Zwycli:żył duet szwajcarski M. Croy 
- P. Schaer. e Polski duet tenisowy Fibak -
N •edźwiedzki wygrał międzynarodo­
wy turniej w Barcelonie. pokonując 
w finale gry męskiej Australijczy­
k"·v Dawdeswella I Kron.ka 6:2. 8:3. e Piłkarze Iżraela pokonali Koreę 
Pit: 3:1 w m~ru ellminacy.Jnym do 
10 e Nowym trenerem plłks·rzy po­
znańskiego Lecha ZOt1tał mianowany 
M. Chudziak, mając do pomocy Ę. 
B'"lasa. e Węgierski pływak z . Verranto 
na zawodach w USA ustanowił no­
wy rekord świata na 400 m dow. :r: 
c·-•cm 4 26,0. _ e Na zawodach w Oberwiesenthal 
polski dwuboista Hula zajl\ł drugie 
miejsce w skokseh do kombinacji 

W Gł~nle odbyły się z udziałem 
200 zawotlników wyścigi kolarskie 
Startowall m. ln. nasi kadrowicze. 
Wyścig seniorów wygrał M. Majkow­
ski - 2.0017 przed M. Nowickim obaj 
z Włókniarza. Czas Nowickiego 
2.00,25 3) J. Majchrowski LZS Wie­
luń, Zawada zajął - 8, a Kaczma­
rek - 9 miejsce. Dystans wynosil 
84 km. 

Juniorzy starsi 1) M . Rud zińsl<i 
LKS Zdżary, 2) J. Brzeszczyński, 3) 
R. Kozłowski obaj ze Społem . 

Juniorzy młodsi 1) M. Kolasa, 2) 
J. Drożdż obaj ze Społem ,3) J . Le­
wandowski Gwardia . 

Kadrowicze nasi start ten potrak­
towali nieulgowo. 

• • 
Rysuje się jut konkret ny skład 

naszej drużyny kolarskiej na XXIX 
Wyścig Pokoju. Po kontrolnych 
startach za granicą trenerzy przy­
stąpili do przeprowadzenia selekcji 
przed dalszymi przygotowaniami. 

I tak na wyjazd do Francji na 
etapowe wyścigi wytypowani za­

.stali: Kowalski, Matusiak, Mytnik, 
Nowicki, Szozda l Zawada. Wydaje 

Się, że jest to właśnie ta szóstka, 
która 8 maja stanie na starcie w 
Pradze. W grupie tej mamy 
dwóch kolarzy z Łodzi: Zawadę z 
„Tramwajarza" i Nowickiego z 
„Włókniarza". 

Druga drużyna startować będzie 
w Bergamo z okazji święta „Uni­
ty". W grupie tej są: Boniecki. 
Brzeżny, Majkowski, Raczkowski 
i Szurkowski, a jako rezerwowi: 
Kaczmarek I Barcik. 

Z wyjątkiem Szurkowskiego za­
wodnicy startujący we Włoszech są 
znacznie słabsi od wybierających 
się do Francji pod wodzą Szozdy, 
Zawady i Nowickiego. 

Niemniej teoretycznie wszyscy 
zawodnicy rozszerzonej kadry ma­
ją szanse znalezienia się w repre­
zentacji Polski. 

I jeszcze jeden ważny moment -
spośród kolarzy· biorących udział 
w tegorocznym Wyścigu Pokoju 
wyłoniona zostanie reprezentacja na 
Montrea~. (n) 

•niewidoczni! 
W Pradze zakończyły się jubileu­

szowe X Mistrzostwa Europy w te­
nisie stołowym . Niestety. ekipa pol­
ska zaprezentowała się wyjątkowo 
fatalnie, stanowiąc jedynie blade tlo 
dla najlepszych mistrzów .celuloido­
wej piłeczlrl. Po niepowodzeniach 
w grach zespołowych, nasi pingpon­
giści nie zachwycili też w turnieju 
indywidualnym. 

W turnieju drutymiwym w 
goril pań triumfowała elr;ipa 
przed Anglią l CSRS (Polska 
miejscu). a wśród mężciyzn 
stawia przed Szwecją I ZSRR 
cy na 9 miejscu). 

kate­
ZSRR 
na U 
Jugo­
(Pola-

A oto medaliści turnieju indywi­
dualnego: kobiety - J. Hammersley 
(Anglia) mężczyźnl - Secretin (Fran­
cja), gra podwójna: Hammersley -
Howard (Anglia) - kobiety i Ben-
gtsson Johansson 1szwecja) 
mężczyźni, gra mieszana: Stiepancic 
- Palatlnus (Jugosław i a). 

Dni olimpijczyka 
Dziś o godz. 18 w bali Resursy przy 

ul. Letniej 4 nastąpi Inauguracja Dni 
Olimpijczyka. Program przewiduje 
popisy w gimnastyce sportowej, ju­
do odczytanie apelu ołlmpljskiel(o, o­
rąz wręczenie drugich kółek ollm­
pf~lch dla kandydatów na Igrzyska 
Olimpijskie. które w 1980 r. odbedą 
się w MoskWle. 

W części artystycznej „Rapsodia 
Olimpijska". Nie trzeba dodawać, że 
na tę uroczystość organizatorzy za. 
prosili wszystkich dotychczasowych 
olimpijczyków z Lodzi. 

Nat<'miast w Klubie Olimpij-
czyka przy ul. Nowopolskiej 12/14 po­
dobna Impreza zorganizowana zosta­
nie jutro. o godz. 18. 

Program przewiduje m. In.: wspom­
nienia ollmpljslcte, wyświetlanie fil­
mów sportowych, część artystyczną w 
wykonaniu zespołu „No To Co" t 
bal sympatyków sportu. (n) 

om 
LOSOWANIE I 

fi rozw. z 5 trafieniami -
ne Po około 151.000 zł, 

908 rozw. z 4 trafieniami 
grane po 1.497 zł, · ' 

33.284 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 68 zł. 

LOSOWANIE n 

wygra-

wy­

wy-

1!1 rozw. z 5 trafieniami - wygra­
ne po około 60.500 zł, 

1.399 rozw. z 4 trafieniami 
grane po 9'74 zł. 

33.760 rozw. z 3 trafieniami 
grane po 67 zł. 

wy-

wy-

I LOSOWANIE 
2-H-27-37-38-4T · 

dod. 4. 
II LOSOWANIE 

:s-21-32-34-sc-:n 
końcówka banderoli 4287&7. 

EXPRESS LOTEK 
łl rozw. z 5 trafieniami -

ne po 193.417 zł. 
571 rozw. z 4 trafieniami 

grane po 3.048 zł, 
27.188 rozw. z 3 trafieniami 

grane po 106 zł. 

wygra-

wy­

wy-
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